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Obywatel 
o. Wiśniewski

TYTUŁ Mieszka w 

Lublinie, teraz został jego 

honorowym obywatelem. 

Chodzi o dominikanina, 

ojca Ludwika 

Wiśniewskiego.

STRONA 2

Na skansenie 
da się zarobić

PIENIĄDZE Największy 

zysk wypracowało 

Muzeum Wsi Lubelskiej. 

Największą stratę 

zanotowała Wojewódzka 

Biblioteka Publiczna im. H. 

Łopacińskiego. Znamy 

wyniki finansowe 

marszałkowskich 

instytucji kultury za 

miniony rok

STRONA 3

Podwójne 
zabójstwo w 

Dobrosławowie 
ZBRODNIA Rozpoczął się 

proces Siergieja S., 

Ukraińca oskarżonego o 

brutalne zamordowanie 

swoich dwóch rodaków. 

Wszyscy pracowali w tym 

samym gospodarstwie 

niedaleko Puław. Po 

zabójstwie napastnik miał 

okraść swoje ofiary.

STRONA 3

Poszła po bon na wczasy, 
wróciła z kredytem 

ALARM24 Na spotkanie w budynku Spółdzielni Mieszkaniowej w Lubartowie poszła zwabiona 
obietnicą otrzymania „voucherów wczasowych”. Wyszła stamtąd ze stertą niepotrzebnego sprzętu AGD 

i kredytem na prawie 15 tys. złotych 

Agnieszka Mazuś

Spotkanie w budynku 
spółdzielni miesz-
kaniowej miało być 
poświęcone możli-

wości uzyskania voucherów 
wczasowych. Było na nim 
kilkanaście osób – opowiada 
córka 73-letniej mieszkanki 
Lubartowa. – Była prezenta-
cja ozonatora, reklamowa-
nego jako artykuł pierwszej 
potrzeby w czasach korona-
wirusa i losowanie. Wygrała 
moja mama. 

„Jakie ma pani szczęście!” 
– ucieszył się prowadzący 
spotkanie.

– Mama była skołowana. 
Tłumaczyła, że nie stać ją 
na te „nagrody”. Nikt jej nie 
słuchał. „Pani musi, pani już 
wygrała!” – pokrzykiwali na 
nią – opowiada córka. 

– Zmanipulowali ją, 

otumanili i zmusili do 

podpisania umowy. 

Nie miała przy sobie 

dowodu, więc poszli 

z nią do mieszkania. 

Do mieszkania przynie-
śli też paczki z towarami „w 
promocyjnej cenie”. W tektu-
rowych pudłach: Ozonator, 
grillownica, multicooker, wy-
ciskarka i materac. Do zapłaty: 
11900 zł.

– Moja mama nie ma takiej 
gotówki, więc zapropono-
wano jej kredyt – opowiada 
córka. – 48 miesięcznych rat 
po 307,42 zł. Łącznie do spła-
cenia 14 756,16 zł. Mama ma 
niską emeryturę, normalnie 

w banku takiego kredytu by 
nie dostała.

Umowa z Eneda sp. z o.o. 
została podpisana w piątek 
wieczorem. W sobotę przy-
szedł SMS z banku z informa-
cją o kredycie. 

– Przez całą niedzielę wy-
dzwaniali do mamy. W końcu 
powiedziała mi, co zrobiła. 
A ile jest takich osób, które 
wstydzą się przyznać nawet 
swojej najbliższej rodzinie? 
– opowiada córka. – Oświad-
czenie o odstąpieniu od 
umowy wysłałam na trzy spo-
soby: poleconym z potwier-
dzeniem, kurierem, priory-
tetem. Listy kosztowały mnie 
100 zł. Kolejne 190 zł zapłaci-
łam za odesłanie paczek. Od 
pana na poczcie usłyszałam, 
że na ten adres cały czas ktoś 
coś odsyła.

Mieszkanka Lubartowa ma 
też pretensje do władz Spół-
dzielni Mieszkaniowej. – Jeśli 
takie spotkanie jest organizo-
wane w siedzibie spółdzielni, 
to automatycznie staje się 
bardziej wiarygodne – stwier-
dza.

– My nic nikomu nie wynaj-
mowaliśmy – zapewnia Jacek 
Tomasiak, prezes SM Lubar-
tów i odsyła do przedsiębiorcy, 
który w budynku spółdzielni 
prowadzi małą gastronomię. 

– Dla mnie klient jest klient. 
Czy przyjdzie zjeść obiad, 
zrobić szkolenie czy pokaz. 
Nie ingeruję w to, co dzieje 
się na sali, pilnuję tylko, czy 
zostawiają po sobie porzą-
dek – stwierdza w rozmowie 
z Dziennikiem restaurator. 
Jak przyznaje takich pokazów 

„jest w Lubartowie mnóstwo”. 
– Praktycznie we wszystkich 
lokalach gastronomicznych. 
Ludzie wychodzą pościelami, 
odkurzaczami… Kiedy się 
wreszcie nauczą?

Ci, którzy po powrocie do 
domu czują się oszukani, 
rzadko kierują swe kroki na 
policję. – W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy nie mieliśmy 
zgłoszeń tego typu sytuacji 
– przyznaje st. sierż. Jagoda 
Stanicka z policji w Lubarto-
wie. 

Za to rzecznicy konsumen-
tów mają pełne ręce roboty. 
– To zwykle ludzie w wieku 
emerytalnym, załamani, 
zdruzgotani, że dali się w takie 
coś wplątać – mówi Krzysztof 
Kędziora, Powiatowy Rzecz-
nik Konsumentów w Lubar-
towie. – To jedne z najbardziej 

typowych spraw, jakimi się 
zajmujemy. 

Najważniejszy jest czas.
– Nie ma co zwlekać, bo 

prawo daje konsumentowi 14 
dni na odstąpienie od umowy 
bez podawania przyczyn. Po-
magamy w napisaniu takiego 
oświadczenia. Weryfikujemy 
też adres, na jaki powinno 
ono zostać wysłane, bo czę-
sto w umowach jest inny niż 
w Krajowym Rejestrze Sądo-
wym (tu można sprawdzić 
dane każdej firmy – red.). 
Działamy też, gdy sprzedawca 
nie chce odebrać zwróconego 
towaru. Często w takich sy-
tuacjach wystąpienie rzecz-
nika konsumentów pomaga 
– mówi Kędziora.

Zadzwoniliśmy do jednej z 
pracownic poznańskiej firmy, 
która w ostatnich dniach kon-
taktowała się z naszą czytel-
niczką z Lubartowa. Na nasze 
pytania powiedziała, że nic 
nie wie i odesłała nas do kie-
rownictwa. Na numer infolinii 
podany w umowie nie udało 
nam się dodzwonić.

JEDEN ADRES, WIELE FIRM

Pod tym samym poznańskim 
adresem (ul. Podgórna 15) co 
Eneda sp. z o.o. działają (lub 
działały): Prolife, Vita Lift, 
Lifemed, Armenti, Hausefire, 
Hausfeuer. Na umowie 
sprzedaży, którą podpisała 
mieszkanka Lubartowa, jest 
jeszcze jeden adres 
– Wierzbowa 12 
w Białymstoku, gdzie mieści się 
Centrum Zdrowia 
Beauty Med. 

Zamknęli szkołę przez koronawirusa
Uczniowie Zespo-

łu Szkół Zawo-
dowych nr 1 im. 
gen. Franciszka 

Kleeberga w Dęblinie będą 
mieć przez tydzień zdalne 
lekcje. Decyzja taka zapadła 
po tym, jak u jednego z na-
uczycieli wykryto koronawi-
rusa.

– Rzeczywiście u jednego 
z  n a u c z y c i e l i  Z e s p o ł u 
S z k ó ł  Z a w o d ow y c h  n r 
1  w  D ę b l i n i e  b a d a n i a 
potwierdziły zakażanie – 
mówi Dziennikowi Dariusz 
S z c z y g i e l s k i ,  s t a r o s t a 

rycki. – Dlatego też, po 
konsultacji z sanepidem, 
podjęliśmy decyzję, że od 
poniedziałku do piątku 
w ł ą c z n i e  z a j ę c i a  b ę d ą 
prowadzone zdalnie. 

1 września wieczorem 
nauczyciel zadzwonił do 
dyrektor szkoły z informacją, 
że ma gorączkę. Wziął wolne. 
– Później okazało się, że jest 
w szpitalu – dodaje starosta 
rycki.

Nauczyciel, u którego po-
twierdzono Covid-19, był 
w szkole 28 sierpnia – na ra-
dzie pedagogicznej – a także 

1 września na rozpoczęciu 
roku.

Na kwarantannie jest 
w sumie 6 osób związa-
nych z ZSZ nr 1. Trzech 
uczniów i trzech nauczy-
cieli. Taka decyzja zapadła 
po wywiadzie przeprowa-
dzonym przez powiatową 
stację sanitarno-epide-
miologiczną. – Uczniowie, 
którzy zostali skierowani 
na kwarantannę, to osoby, 
które podczas rozpoczęcia 
roku szkolnego siedziały 
najbliżej tego nauczyciela 
– dodaje starosta.

Szkoła w Dęblinie jest je-
dyną w województwie lubel-
skim, w której ze względu na 
Covid-19 zostały odwołane 
zajęcia stacjonarne. Z infor-
macji, którą przekazała nam 
w sobotę Magdalena Smoliń-
ska-Kornas, rzecznik prasowy 
Wojewódzkiej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Lu-
blinie wynika, że tylko Zespół 
Szkół Zawodowych w Dębli-
nie skierował oficjalny wnio-
sek do sanepidu w Rykach 
o pracę zdalną do 11 września.

– Nie miałam sygnałów 
z terenu o innych szkołach 

– informuje Magdalena Smo-
lińska-Kornas.

Poza 6 osobami z ZSZ nr 1 
w Dęblinie skierowanymi na 
kwarantannę, „ponad 50 osób 
społeczności szkolnej jest pod 
nadzorem epidemiologicz-
nym”. 

Z danych Lubelskiego Urzę-
du Wojewódzkiego (stan na 
niedzielę 6 września) wynika, 
że na terenie powiatu ryckiego 
jest 8 aktywnych przypadków 
Covid-19. W weekend nie zo-
stały odnotowane nowe przy-
padki na tym terenie.

 (AA)

KORONAWIRUS
W REGIONIE 

W sobotę Lubelski Urząd Wojewódz-
ki poinformował o 15 nowych 
przypadkach zakażenia koronawiru-
sem w województwie. Dotyczą 
mieszkańców – Lublina (3), 
Zamościa (1), a także powiatów: 
puławskiego (3), łukowskiego (3), 
bialskiego (2), biłgorajskiego (1), 
tomaszowskiego (1) i janowskiego 
(1). W niedzielę doszło kolejnych 13 
osób zakażonych koronawirusem. 
Chodzi o mieszkańców: Lublina (3) 
i powiatów – lubelskiego (3), 
łukowskiego (2), łęczyńskiego (2), 
radzyńskiego (1), kraśnickiego (1) 
i puławskiego (1).

Sprzęt AGD, który w „pro-
mocyjnej cenie”, kupiła 
mieszkanka Lubartowa

FOT. ALARM 24

Mocne otwarcie puławian
SPORT W spotkaniu inaugurującym sezon 

w Superlidze Piłkarzy Ręcznych Azoty 
Puławy rozgromiły Grupę Azoty SPR Tarnów 

33:20. Rozmiary zwycięstwa mogły być 
jeszcze wyższe, gdyby nie ekwilibrystyczne 

zdolności bramkarza gospodarzy 

WIĘCEJ STRONA 13
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Mieszka w Lublinie. Został jego honorowym obywatelem

Lublin ma nowego 
honorowego oby-
watela. Został nim 
dominikanin, ojciec 

Ludwik Wiśniewski.
O przyznaniu duchowne-

mu wyróżnienia w kwietniu 
tego roku zdecydowała Rada 
Miasta Lublin. Uroczystość 
wręczenia aktu nadania ho-
norowego obywatelstwa od-
była się w piątek w lubelskim 
Teatrze Starym.

– Kiedy dzisiaj patrzę na 
Polskę i na nasz naród, to 
niestety, jesteśmy podzie-
leni. I wydaje mi się, że 
takim symbolem tego po-
działu może być to, co kilka 
dni temu przeżywaliśmy 
– mówił odbierając wyróż-
nienie o. Wiśniewski. Nawią-
zał tym samym do niedaw-
nych obchodów 40. rocznicy 
powstania „Solidarności”. – 
To jest hańba, żeby ci, którzy 
Solidarność tworzyli, zostali 
wyeliminowani i wyrzuce-
ni poza główne obchody 
tej rocznicy. W taki sposób 
niszczy się to, co dla każdego 
z nas jest najważniejsze i naj-
piękniejsze. To być może jest 

mój ostatni krzyk, ale chcia-
łem głośno wykrzyczeć, że 
tak nie można. Chciałbym, 
żeby ten krzyk dotarł do tych, 
których wybraliśmy.

– Ojciec Ludwik Wiśniew-
ski jest niewątpliwie wielką 
postacią naszego miasta. 
Zarówno ze względu na 
przeszłość, czyli na to, co 
robił w dawno minionym 
i tak trudnym dla naszego 
narodu okresie, gdy po-
przez swoją postawę i auto-
rytet kształtował sumienia 
Polaków. I czyni to nadal 
– mówił prezydent Lublina 
Krzysztof Żuk. – Jako ho-
norowy obywatel świetnie 
reprezentuje miasto Lublin 
i promuje je. Mamy za co 
mu dziękować i tym tytu-
łem to robimy. To dla nas 
zaszczyt, że jest mieszkań-
cem Lublina.

Ojciec Ludwik Wiśniew-
ski to wieloletni duszpa-
sterz akademicki w Lublinie 
i działacz opozycji antyko-
munistycznej w PRL. Przez 
lata swojej działalności miał 
wkład w tworzenie środo-
wisk demokratycznej opo-

zycji, a z kręgu jego wycho-
wanków wywodzi się wielu 
liderów niepodległej Polski. 
Od 1980 roku był kapelanem 

„Solidarności”, a po 13 grud-
nia 1981 roku zajął się or-
ganizacją pomocy osobom 
represjonowanym. W Lu-

blinie był duszpasterzem 
Europejskiego Domu Spo-
tkań – Fundacji Nowy Staw 
oraz pomysłodawcą i zało-

życielem Akademii „Złota 
9”– szkoły służby obywatel-
skiej dla młodzieży Lubelsz-
czyzny. Jest honorowym 
obywatelem m.in. Gdańska 
i Wrocławia. Aleksandra 
Dulkiewicz, prezydent tego 
pierwszego miasta i Rafał 
Dutkiewicz, były już prezy-
dent tego drugiego, wzięli 
udział w piątkowej uroczy-
stości. Przyjechał na nią 
również prezydent Sopotu 
Jacek Karnowski.

Grono honorowych oby-
wateli Lublina powiększyło 
się tym samym do 15 osób. 
Tymi tytułami uhonorowani 
zostali także: prof. Wiesław 
Chrzanowski, prof. Andrzej 
Nikodemowicz, dr Wanda 
Półtawska, Julia Hartwig, 
Rita Gombrowicz, prof. 
Rocco Buttiglione, prezydent 
RP na uchodźstwie Ryszard 
Kaczorowski, prof. Norman 
Davies, ks. arcybiskup Bole-
sław Pylak, św. Jan Paweł II, 
prezydent miasta Lublin Ma-
rian Chojnowski, o. Hubert 
Czuma, ks. infułat Grzegorz 
Pawłowski oraz prof. Giusep-
pe Guarnaccia. (TOMA)

ROZMOWA z braćmi Pawłem i Ryszardem Gronowskimi, właścicielami winnicy Lukus w Łukowej na Roztoczu

Wina uczymy się przez całe życie
• Od kiedy prowadzicie 

winnicę?
Paweł Gronowski: – Za-

częliśmy w 2008 roku, od 
100 krzewów. W ramach 
eksperymentu nasadziliśmy 
8 odmian winorośli. Po 5 
latach zbierania doświad-
czeń zdecydowaliśmy się na 
komercyjne nasadzenia. W 
2015 roku zadebiutowaliśmy 
na rynku z naszym winem. 
Obiór był rewelacyjny, bo 
wszystko się sprzedało. Ten 
trend praktycznie utrzymu-
je się do dzisiaj. Obecnie, 
po ostatnich nasadzeniach, 
mamy prawie 2-hektarową 
winnicę.

•Jakie wina produkujecie?

Ryszard Gronowski: – Wy-
twarzamy wina delikatne, 
białe i czerwone, wytrawne, 
półwytrawne, a nawet pół-
słodkie. W tym roku po raz 
pierwszy powstało wino ró-
żowe.

• Gdzie zdobywaliście wi-
niarską wiedzę?

Paweł Gronowski: Pierw-
szą wiedzę czerpaliśmy z 
książek polskich autorów. Po 
pewnym czasie okazało się, 
że ta wiedza jest niewystar-
czająca, więc sięgnęliśmy po 
literaturę zachodnią. Kolej-
nym krokiem były studia po-
dyplomowe z zakresu enolo-
gii (nauka o produkcji wina 
– red.) na Uniwersytecie Ja-

giellońskim. Byliśmy pierw-
szym rocznikiem. A potem 
to już tylko praktyka i dużo 
eksperymentów. Winiarz 

uczy się do końca życia. Nie 
można się zatrzymać.

•Czy życie winiarzy jest 
trudne?

Ryszard Gronowski: – To 
jest bardzo ciekawe życie, 
pełne niespodzianek. Ro-
bienie wina sprawia nam 
ogromną frajdę, tak samo 
jak eksperymentowanie. 
Za każdym razem cieszy-
my się tym, co powstaje. 
Wino jest konsekwencją 
naszej ciężkiej  pracy w 
winnicy. Nie jest to łatwe 
zajęcie. Sezon zaczyna się 
już w lutym i wymaga cią-
głej pracy.

• Jakie są wasze roczne 
możliwości jeśli chodzi o 
produkcję?

Paweł Gronowski:  – Z 
rocznika 2019 „wycisnęli-
śmy” około 7 tysięcy bute-

lek. To nie jest nasze ostat-
nie słowo. Nie cała winnica 
nam owocuje. W przyszłym 
roku oczekujemy zbiorów 
z całego obsadzonego are-
ału, czyli dwóch hektarów 
winorośli. Spodziewamy 
się,  że w dobrym roku, 
przy tym areale, jesteśmy 
w stanie wypuścić na rynek 
około 10-12 tysięcy bu-
telek. W kolejnych latach 
liczymy na dalsze nasadze-
nia, na dalsze zwiększanie 
skali, bo na popyt nie na-
rzekamy.

ROZMAWIAŁ: 
PAWEŁ PUZIO

WIĘCEJ O FESTIWALU WINA 
W ZAMOŚCIU NA STR. 10

Bracia Gronowscy: z lewej Paweł, obok Ryszard

Kiedyś fruwał w przestwo-
rzach, dziś wita pasaże-
rów Portu Lotniczego 

Lublin. Szkolno-treningowy 
szybowiec „Pirat”, wycofany z 
użytku przez Aeroklub Lubel-
ski, zawisł w terminalu 
lubelskiego lotniska.
Maszyna została zawieszona 
obok makiety samolotu 

PZL-11c, która oczy podróż-
nych cieszy od dawna. – Bę-
dzie to kolejny element 
przypominający o bogatych 
tradycjach lotniczych regionu, 
a także ciekawy element 
zdobiący lubelskie lotnisko 
– informują władze spółki.
Szybowce typu „Pirat” były 
popularne w latach 70. 

ubiegłego wieku. W zakła-
dzie WSK Świdnik od 1974 
roku wyprodukowano ich 
430 sztuk. Ostatni egzem-
plarz opuścił fabrykę w 1978 
roku. Model, który pojawił 
się w terminalu, został 
lotnisku przekazany nieod-
płatnie. 

(TOMA)

Prawko zostawisz w domu. 
Będziesz miał je w telefonie

Od 5 grudnia nie będziemy 
musieli wozić ze sobą 
prawa jazdy, będziemy 

mogli je mieć w telefonie w 
aplikacji mObywatel.
Dziś za brak prawa jazdy pod-
czas kontroli grozi mandat 
w wysokości 50 złotych. – Tro-
chę bez sensu jest wożenie tego 
dokumentu, gdy od prawie 
dwóch lat nie ma obowiązku 
posiadania przy sobie dowodu 
rejestracyjnego oraz potwierdze-
nia zawarcia umowy na polisę OC 
– komentuje Jerzy Dobrzyński, 
kierowca z Lublina. 
5 grudnia ruszając w trasę nie 
będziemy musieli stresować się 
tym, że prawo jazdy zostało na 
szafce w korytarzu lub gdziekol-

wiek. Warto jednak pamiętać, że 
ten przepis obowiązuje tylko 
w Polsce. Podczas wyjazdu za 
zagranicę musimy mieć ze sobą 
prawo jazdy, dowód rejestracyj-
ny oraz potwierdzenie ubezpie-
czenia OC. 
Nowe rozwiązanie to część 
większych zmian w prawie 
drogowym. Mają być wprowa-
dzone kolejne uproszczenia, 
m.in. w procedurze rejestracji 
pojazdów. Będzie zniesiony 
obowiązek wydawania karty 
pojazdu oraz nalepki kontrolnej 
i jej wtórnika. Na wniosek 
właściciela pojazdu będzie 
można zostawić dotychczasowy 
numer rejestracyjny. Kierowcy 
zaoszczędzą 75,50 zł (tyle 

kosztuje wydanie karty pojaz-
du). A zachowując tablice 
rejestracyjne i rezygnując 
z nalepki kontrolnej – kolejne 
99,50 zł. W sumie to 175 zł, 
które zostanie w kieszeni. Te 
przepisy wejdą jednak w życie 
po upływie 24 miesięcy od 
publikacji.
Kolejna regulacja również ułatwi 
życie. Jest to możliwość zała-
twienia formalności związanych 
z rejestracją nowego samocho-
du przez salon sprzedaży 
autoryzowany przez producenta. 
Dokumenty i tablice przyjdą pod 
adres dealera. 
Dowód będziemy mogli otrzy-
mać pocztą.

(P.P)
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Ojciec Ludwik Wiśniewski od piątku jest 15. honorowym obywatelem Lublina
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Na skansenie da się zarobić
PIENIĄDZE Największy zysk wypracowało Muzeum Wsi Lubelskiej. Największą stratę zanotowała Wojewódzka Biblioteka 

Publiczna im. H. Łopacińskiego. Znamy wyniki finansowe marszałkowskich instytucji kultury za miniony rok
Tomasz Maciuszczak

Marszałkowi woje-
wództwa lubel-
skiego podlega 
jedenaście in-

stytucji kultury. Miniony rok 
„na plusie” zamknęło osiem 
z nich. Trzy zakończyły go 
z ujemnym bilansem.

Mniej spektakli – mniej 
kosztów

Największy zysk, sięgający 
ok. 850 tys. zł, wypracowało 
Muzeum Wsi Lubelskiej. To 
wynik znacznie lepszy niż 
za rok 2018, gdy placówka 
zarobiła niespełna 30 tys. zł. 
– Złożyło się na to wiele czyn-
ników. Przede wszystkim 
większą uwagę zwróciliśmy 
na promocję – przekonuje 
Bogna Bender-Motyka, dy-
rektor placówki. I podkreśla, 
że w ubiegłym roku skansen 
odwiedziło ok. 105 tys. gości. 
Pod względem frekwencji był 
to rekord. A to przełożyło się 
na wpływy, bo bilet normal-
ny kosztuje 18 zł, a ulgowy 
jest o połowę tańszy.

Niewiele mniejszy zysk, 
w wysokości ok. 821 tys. zł, 
osiągnęła flagowa marszał-
kowska instytucja kultury, 
czyli Centrum Spotkania 
Kultur. W 2018, czyli jeszcze 
za rządów byłego dyrektora 
Piotra Franaszka, zarobiła 
ona ok. 55 tys. zł. Przychody 
utrzymały się jednak na po-
dobnym poziomie. W ubie-
głym roku wyniosły w sumie 
ok. 16,5 mln zł, ale prawie 11 

mln z tej kwoty pochodziło 
z dotacji, głównie z Urzędu 
Marszałkowskiego. Poza 
tym placówka zarobiła na 
sprzedaży usług i najmie 
przestrzeni (3,24 mln tys. zł) 
i wpływach z biletów (ok. 1,8 
mln zł).

Co wpłynęło na ubie-
głoroczny zysk? – Bardziej 
uważne przyglądanie się wy-
datkom, poszerzenie oferty 
i lepsze wykorzystanie moż-
liwości CSK – przekonuje 
rzecznik centrum Andrzej 
Goliszek. Ale wynik za 2019 
rok to także efekt odwołania 
niektórych wydarzeń uję-
tych w planie budżetowym, 
np. dodatkowych spektakli 
baletu „Romeo i Julia”.

Zysk w wysokości ok. 605 
tys. zł wypracowało Muzeum 
Lubelskie, które od począt-
ku ubiegłego roku pozostaje 
zamknięte ze względu na 
trwający remont (otwarcie 
planowane jest na grudzień). 
Ubiegły rok „na plusie” za-
kończyły także: Muzeum 
Nadwiślańskie w Kazimierzu 
Dolnym (ok. 376 tys. zł), Fil-
harmonia Lubelska (ok. 135 
tys. zł), Wojewódzki Ośro-
dek Kultury (ok. 74 tys. zł), 
Muzeum Zamoyskich w Ko-
złówce (ok. 35 tys. zł) oraz 
Teatr im. J. Osterwy w Lubli-
nie (ok. 9 tys. zł).

Finanse na minusie
„Pod kreską” znalazły się 

trzy instytucje. Największą 
stratę zanotowała Woje-

wódzka Biblioteka Publicz-
na im. H. Łopacińskiego, do 
której działalności trzeba 
dołożyć blisko milion zło-
tych. Za rok 2018 ta kwota 
wyniosła ok. 145 tys. zł. Jak 
wyjaśnia dyrektor WBP Ta-
deusz Sławecki, powstała 
strata to głównie efekt sądo-
wego postępowania z wła-
ścicielami pałacu w Broni-
cach, którzy kilka lat temu 
odzyskali swoją własność. 
Teraz domagają się 2 mln 
zł odszkodowania za bezu-

mowne korzystanie przez 
bibliotekę z nieruchomo-
ści. – W sądzie pierwszej 
instancji wygraliśmy, ale 
musieliśmy stworzyć tzw. 
rezerwę celową w wysoko-
ści 405 tys. zł. Te pieniądze 
nam zostaną – zapewnia 
Sławecki. 

Sporą stratę zanotował też 
Teatr Muzyczny w Lublinie. 
W ubiegłym roku wynio-
sła ona ok. 867 tys. zł, przy 
zysku blisko 89 tys. zł za rok 
2018. Na niewielkim minu-

sie znalazł się też Ośrodek 
Praktyk Teatralnych „Gar-
dzienice”, ze stratą ok. 10 
tys. zł.

Ten rok z pewnością bę-
dzie dla marszałkowskich 
instytucji kultury dużo gor-
szy. Wszystko przez pande-
mię, która na kilka miesięcy 
wstrzymała, a potem znacz-
nie ograniczyła działalność 
każdej z placówek. – W tym 
tygodniu zaczynamy kon-
sultacje z dyrektorami insty-
tucji. Chcemy przedyskuto-

wać to, w jakiej sytuacji są ich 
jednostki, jak w tej trudnej 
sytuacji widzą ich funkcjo-
nowanie i co zrobić, żeby 
tegoroczne straty były jak 
najmniejsze – podsumowu-
je Zbigniew Wojciechowski, 
wicemarszałek wojewódz-
twa odpowiedzialny m.in. za 
kulturę.

NA PLUS:

Muzeum Wsi Lubelskiej
849 tys. zł
Centrum Spotkania Kultur
821 tys. zł
Muzeum Lubelskie
605,5 tys. zł
Muzeum Nadwiślańskie 
w Kazimierzu Dolnym
376 tys. zł
Filharmonia Lubelska im. H. 
Wieniawskiego w Lublinie
135 tys. zł
Wojewódzki Ośrodek 
Kultury w Lublinie
74 tys. zł
Muzeum Zamoyskich 
w Kozłówce
35 tys. zł
Teatr im. J. Osterwy 
w Lublinie
9 tys. zł

NA MINUS:

Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna im. H. 
Łopacińskiego w Lublinie
1 mln zł
Teatr Muzyczny w Lublinie
867 tys. zł
Ośrodek Praktyk 
Teatralnych „Gardzienice”
10 tys. zł

Na przychody Muzeum Wsi Lubelskiej duży wpływ miała wysoka frekwencja w 
połączeniu z wysokimi cenami biletów wstępu (normalny kosztuje 18 zł)

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

Przygotowania na jesienną 
walkę z wirusem

EPIDEMIA Od 15 września w województwie lubelskim ma zacząć działać 
nowy system walki z koronawirusem. Dotyczy m.in. szpitali i lekarzy 
rodzinnych

Katarzyna Prus

Szpital w Puławach 
(dotychczas pełnił 
rolę szpitala jedno-
imiennego), znalazł 

się wśród dziewięciu placó-
wek w kraju, które mają za-
pewnić leczenie dla pacjen-
tów z Covid-19 wymagają-
cych jednocześnie leczenia 
specjalistycznego ze wzglę-
du na choroby współistnie-
jące.

– Szpital w Puławach ma 
zapewnić leczenie w dzie-
sięciu zakresach, a w pozo-
stałych czterech będzie go 
wspierał szpital kliniczny nr 
4 w Lublinie – tłumaczył na 
piątkowej konferencji praso-
wej wojewoda lubelski Lech 
Sprawka.

Jest już także decyzja wo-
jewody dotycząca szpitali 
pierwszego poziomu (szpi-
tale powiatowe i niezakaź-
ne). Chodzi o przygotowanie 
przez te szpitale stref izola-
cyjno-obserwacyjnych dla 
pacjentów, którzy czekają na 
wynik testów na koronawi-
rusa.

Uniwersytecki Szpital 
Dziecięcy w Lublinie ma peł-
nić rolę szpitala wysokospe-
cjalistycznego dla dzieci. Z 

kolei do szpitala wojewódz-
kiego im. Jana Bożego w 
Lublinie będą trafiać dzieci 
tylko z Covid-19. 

Pacjent, który podejrzewa 
u siebie zakażenie SARS-
-CoV-2, nie będzie już dzwo-
nić do sanepidu, ale do leka-
rza rodzinnego, który udzieli 
mu teleporady. Jeśli jednak 
objawy po 3-5 dniach nie 
ustąpią albo wręcz się nasi-
lą, pacjent zostanie przyjęty 
osobiście w przychodni. Jeśli 
lekarz oceni, że konieczna 
jest hospitalizacja, skieruje 
go (zapewniając transport) 
do najbliższego szpitala 
pierwszego poziomu. Tam 
zostanie zbadany pod kątem 
koronawirusa. Jeśli wynik 
testu będzie negatywny, pa-
cjent zostanie tam na dal-
sze leczenie. W przypadku 
potwierdzenia zakażenia, 
zostanie skierowany albo 
do szpitala wysokospecja-
listycznego albo szpitala z 
oddziałem zakaźnym, jeśli 
nie wymaga specjalistycznej 
pomocy w związku z innymi 
chorobami.

Kolejna zmiana dotyczy 
mobilnych punktów pobrań 
„drive-thru” w Lubelskiem. 
Ich liczba wzrośnie z 13 do 

32. Chodzi o to, żeby taki 
punkt był w każdym powie-
cie (wyjątkiem jest powiat 
chełmski ziemski, który 
będzie obsługiwany przez 
punkt w Chełmie).

PRZEDSZKOLE DO
 ZAMKNIĘCIA?

Wojewoda tłumaczył na 
przykładzie jednego z lubel-
skich przedszkoli wątpliwości 
związane z tymczasowym 
zamykaniem takich placówek. 
U rodziców jednego z dzieci 
potwierdzono zakażenie 
koronawirusem i automatycz-
nie cała rodzina została objęta 
kwarantanną. Dziecko było w 
tym czasie w przedszkolu i 
zostało skierowane do miejsca 
izolacji, a potem w ciągu dnia 
zabrane do domu. – Pojawiła 
się inicjatywa ze strony dyrekto-
ra przedszkola, czy w związku z 
tą sytuacją nie zawiesić działa-
nia. Decyzja sanepidu była 
jednak negatywna – poinfor-
mował wojewoda. – Dziecko 
bez objawów nie jest mocno 
podejrzane, że samo jest 
zakażone i że zakaziło akurat 
tego dnia inne dzieci. To nie 
jest podstawa do zamknięcia 
przedszkola – tłumaczył Lech 
Sprawka.

Podwójne zabójstwo 
w Dobrosławowie 

Rozpoczął się proces Siergieja 
S., Ukraińca oskarżonego o 
brutalne zamordowanie 

swoich dwóch rodaków. Wszyscy 
pracowali w tym samym gospodar-
stwie niedaleko Puław. Po zabój-
stwie napastnik miał okraść swoje 
ofiary.
Siergiej S. zasiadł w piątek na 
ławie oskarżonych. Wysłuchał 
zarzutów dotyczących podwójnego 
zabójstwa ze szczególnym 
okrucieństwem oraz kradzieży i 
włamań.
– Dzisiaj do niczego się nie 
przyznaję – oświadczył przed 
sądem 37-latek. Siergiej S. i jego 
obrońcy składali wnioski o 
odroczenie sprawy, ale sąd się na 
to nie zgodził. Oskarżony odmówił 
składania jakichkolwiek wyjaśnień. 
Odczytano więc jego wyjaśnienia 
ze śledztwa, kiedy przyznał się do 
stawianych mu zarzutów. 
Proces dotyczy wydarzeń z grudnia 
ubiegłego roku. W kontenerze 
mieszkalnym, przy jednym z gospo-
darstw w Dobrosławowie odnale-
ziono wtedy ciała Petra P. i 
Volodymyra B. Mężczyźni przyje-
chali tam do pracy. Jak ustalono, 
zostali zamordowani tuż po 
spotkaniu pożegnalnym w 
gospodarstwie. Pracownikom 
kończyły się wizy i następnego 
dnia mieli wracać do domów.
W tym samym gospodarstwie 
pracował również Siergiej S. Z akt 
sprawy wynika, że zarobione 
pieniądze wydawał głównie na 
wódkę i narkotyki. Wiedział, że 
jego rodacy kończą pracę i będą 
wracać z pieniędzmi do domów. 

Postanowił ich okraść. Śledczy 
ustalili, że już kilka dni przed 
zabójstwem wszedł do pokojów, 
które zajmowali inni pracownicy. 
Wszyscy pracowali wtedy w polu. 
Siergiej S. miał im wtedy ukraść 
ok. 4 tys. zł. Pieniądze wydał na 
alkohol i narkotyki – dowodzi 
prokuratura.
Kiedy wydał gotówkę, postanowił 
obrabować dwóch innych mężczyzn, 
którzy mieszkali w jednym kontene-
rze. Wiedział, że mają dolary. Z 
ustaleń śledczych wynika, że w noc 
zabójstwa Siergiej S. ukrył się i 
obserwował budynek socjalny, w 
którym trwało spotkanie pożegnal-
ne. Zauważył, że Petro P. opuścił 
imprezę i poszedł do swojego 
baraku. Położył się na łóżku i 
natychmiast zasnął. Siergiej S. 
wszedł za nim i ukrył się w toalecie. 
Tam czekał na drugiego lokatora.
Niedługo później Volodymyr B. 

wszedł do baraku i zamknął drzwi. 
Wtedy napastnik wyszedł z ukrycia 
i uderzył mężczyznę. Natychmiast 
sięgnął po nóż sprężynowy i 
zaatakował nim Volodymyra B. 
Zadał mu aż 18 ciosów w klatkę 
piersiową i brzuch.
Odgłosy walki obudziły drugiego z 
pracowników. Petro P. zdążył tylko 
usiąść na łóżku. Jak ustalono, 
Siergiej S. od razu go zaatakował. 
Poderżnął mu gardło i zadał kilka 
ciosów w klatkę piersiową.
Po zabójstwie Siergiej S. zabrał 
200 dolarów i trochę gotówki w 
złotówkach. Na pobliskiej stacji 
benzynowej kupił wódkę. Spotkał 
się też z dilerem, który sprzedał 
mu narkotyki. 
Pracownicy w gospodarstwie 
szybko odkryli zwłoki swoich 
znajomych. Niedługo później 
Siergiej S. został zatrzymany. Grozi 
mu dożywocie. 

W piątek Ukrainiec oskarżony o podwójne morderstwo 
stwierdził przed sądem, że do niczego się nie przyznaje

FO
T
. 
JA

C
E
K
 S

Z
Y
D
ŁO

W
S
K
I



4  www.dziennikwschodni.plLublinponiedziałek 7 września 2020

FO
T
. 
M

A
C
IE

J 
K
A
C
Z
A
N
O

W
S
K
I

Dąb, skarb, kamień
PRZYRODA – Dąb zasadzony w 1946 roku przez Lucjana Ważnego, syna ówczesnego właściciela tego miejsca – możemy przeczytać na pamiątkowym 

kamieniu, który od kilku dni leży przed dębem rosnącym między pasami dwupasmówki przecinającej dzielnicę Czuby. A drukowanymi literami adnotacja: 
„Skarb Kultury Przestrzeni 2019”.

Tu gdzie dziś biegnie ul. 
Bohaterów Monte Cassino 
stały kiedyś domy. Córka 
znanego lubelskiego leka-
rza, Lucjana Ważnego: Dąb 
rósł na granicy naszej dział-
ki. Obok stała figurka Matki 
Boskiej, którą postawili ro-
dzice gdy tata cudem wrócił 
z wojny. Ta figurka, której 
przy przeprowadzce ode-
rwała się głowa, jest w naszej 
rodzinie do dziś. A tata przed 
śmiercią poprosił mnie bym 
powiesiła na jego drzewie ta-
bliczkę.

Na okazałe drzewo rosną-
ce w tak nietypowym miej-

scu jak pas zieleni między 
pasami szybkiego ruchu 
zwrócił uwagę Jan Kamiń-
ski, wykładowca w Katedrze 
Kształtowania i Projektowa-
nia Krajobrazu KUL, który 
zgłosił je do konkursu Skarby 
Kultury Przestrzeni organi-
zowanego przez Forum Kul-
tury Przestrzeni. 

– Pomimo licznych re-
montów dr zewo wciąż 
rośnie, nikt go nie wyciął 
– dziwił się Kamiński, a kon-
kursowe jury zachwycało się: 
To nie tylko skarb ale nawet 
„cud kultury przestrzeni”. 
Ewenement i przykład do 

naśladowania biorąc pod 
uwagę panujący trend lek-
ceważenia wartości zieleni 
w przestrzeni miejskiej.

Prawie rok po pierwszej 
edycji konkursu (będą kolej-
ne) dąb doczekał się kolejne-
go uhonorowania. Przy pniu 
pojawił się pamiątkowy głaz. 

Tytuł „Skarb Kultury Prze-
strzeni” jesienią zeszłego 
roku otrzymały także: górki 
czechowskie, balkon na ul. 
Cyruliczej, zdroje podwór-
kowe, zakola Bystrzycy w LKJ 
i wąwóz ulicy Lipniak. 

AM
FOT. TOMASZ TYLUS

Podrożeją bilety
KOMUNIKACJA To już postanowione: od 15 października podrożeją bilety okresowe, ale nie dla wszystkich. Osoby płacące 

podatki w Lublinie będą mogły kupić bilety w obecnych cenach. Nową taryfę zaproponowaną przez prezydenta zatwierdziła 
Rada Miasta

Dominik Smaga
Podwyżkę odczują m.in. przy-

jezdni studenci i uczniowie oraz 
osoby spoza miasta, które dojeż-
dżają do pracy w Lublinie, ale nie 
płacą tu podatków. Prezydent liczy 
na to, że mieszkańcy ościennych 
gmin zaczną się rozliczać w Lubli-
nie, co zasili kasę miasta.

Pasażerowie „przyjezdni”, którzy 
dziś płacą 92 zł za 30-dniowy bilet 
normalny na wszystkie linie, wy-
dadzą na niego 119 zł. Z kolei bilet 
150-dniowy zdrożeje z 380 do 497 
zł.

Obecne ceny będą utrzymane 
dla posiadaczy Lubelskiej Karty 
Miejskiej, przysługującej m.in. oso-
bom, które płacą w Lublinie poda-
tek PIT, podatek rolny lub nie mają 
opodatkowanych dochodów, ale 
są pod opieką MOPR. Po przyzna-
nie karty trzeba przyjść do Zarządu 
Transportu Miejskiego lub jednego 
z Biur Obsługi Mieszkańców pro-
wadzonych przez Urząd Miasta.

Takie zasady na ostatnim posie-
dzeniu zatwierdziła Rada Miasta, 
ale nie była jednomyślna. Według 
radnego Marcina Jakóbczyka (PiS) 
podwyżka może skłonić mieszkań-
ców ościennych gmin do przesiad-
ki z autobusów we własne samo-
chody. Radny sądzi, że wiele osób 
zacznie parkować wokół centrum, 
by uniknąć płatnych parkingów.

– Gwarantuję, że jeszcze bardziej 
zatłoczony będzie Czechów, LSM 
i wszelkie dzielnice otaczające cen-
trum – oceniał Jakóbczyk. – To nie 
ta droga: budowanie park&ride 
i tworzenie buspasów przy jedno-
czesnym zmniejszaniu częstotli-
wości kursowania komunikacji. 
Przyznacie państwo, że to się kłóci.

Opozycja mocno krytykowała 
częstotliwość kursów. – Porówna-
łem komunikację miejską w Lu-

blinie z tą w Bydgoszczy i w Bia-
łymstoku – mówił radny Robert 
Derewenda (PiS), którego zdaniem 
Lublin wypada w tym porównaniu 
kiepsko. – W niedzielę w Lublinie 
praktycznie nie da się poruszać au-
tobusami. U nas najbardziej popu-
larne autobusy jeżdżą co 50 minut, 
w Białymstoku co 20.

– Gdyby pan spojrzał na liczbę 
linii: w Bydgoszczy naliczyłem 57, 
w Białymstoku 43, u nas 72 – odpo-
wiadał mu radny Bartosz Margul 
(klub prezydenta Żuka). – Znam 
i Bydgoszcz, i Białystok, i mówię 
to z podniesioną przyłbicą: nie 
możemy mieć kompleksów, jeżeli 
chodzi o funkcjonowanie komuni-
kacji miejskiej – stwierdził Grzegorz 

Malec, dyrektor Zarządu Transpor-
tu Miejskiego. Lubelską komuni-
kację mocno zachwalał radny Zbi-
gniew Jurkowski (klub prezydenta 
Żuka). – Przez 10 lat nigdy nie było 
sytuacji, żebym się gdzieś spóźnił 
na jakieś spotkanie – zapewniał 
Jurkowski, czym wywołał wesołość 
w sali obrad.

Nowa taryfa ma obowiązywać od 
15 października.

Bilety imienne ogólnodostępne, 
ważne w Lublinie i okolicach (I 
strefa): 
• 10-dniowy na wszystkie linie: dziś 40 
zł (ulgowy 20 zł), po podwyżce 51 zł 
(ulgowy 25,50 zł)
• 30-dniowy na wszystkie linie: dziś 92 
zł (ulgowy 46 zł), po podwyżce 119 zł 

(ulgowy 59,50 zł).
• 90-dniowy na wszystkie linie: dziś 
240 zł (ulgowy 120 zł), po podwyżce 
315 zł (ulgowy 157,50 zł).
• 10-dniowy na jedną linię: dziś 28 zł 
(ulgowy 14 zł), po podwyżce 35 zł 
(ulgowy 17,50 zł)
• 150-dniowy na wszystkie linie: dziś 
380 zł (ulgowy 190 zł), po podwyżce 
497 zł (ulgowy 248 50 zł).
• 30-dniowy na jedną linię: dziś 70 zł 
(ulgowy 35 zł), po podwyżce 87 zł 
(ulgowy 43,50 zł)
• 90-dniowy na jedną linię: dziś 160 zł 
(ulgowy 80 zł), po podwyżce 211 zł 
(ulgowy 105,50 zł)
• 150-dniowy na jedną linię: dziś 244 
zł (ulgowy 122 zł), po podwyżce 319 zł 
(ulgowy 159,50 zł).

Bilety imienne ogólnodostępne 
ważne w Lublinie, Świdniku i Mełgwi 
(tzw. pełna strefa)
• 10-dniowy na wszystkie linie: dziś 59 zł 
(ulgowy 29,50 zł), po podwyżce 76 zł (ulgo-
wy 38 zł)
• 30-dniowy na wszystkie linie: dziś 138 zł 
(ulgowy 69 zł), po podwyżce 172 zł (ulgowy 
86 zł).
• 90-dniowy na wszystkie linie: dziś 340 zł 
(ulgowy 170 zł), po podwyżce 452 zł (ulgo-
wy 226 zł).
• 10-dniowy na jedną linię: dziś 44 zł 
(ulgowy 22 zł), po podwyżce 56 zł (ulgowy 
28 zł).
• 150-dniowy na wszystkie linie: dziś 540 
zł (ulgowy 270 zł), po podwyżce 718 zł 
(ulgowy 359 zł).
• 30-dniowy na jedną linię: dziś 100 zł 
(ulgowy 50 zł), po podwyżce 128 zł (ulgowy 
64 zł).
• 90-dniowy na jedną linię: dziś 228 zł 
(ulgowy 114 zł), po podwyżce 312 zł (ulgo-
wy 156 zł).
• 150-dniowy na jedną linię: dziś 348 zł 
(ulgowy 174 zł) po podwyżce 470 zł (ulgo-
wy 235 zł).

Bilety imienne wyłącznie 
dla posiadaczy Lubelskiej Karty 
Miejskiej (ważne w obu strefach 
biletowych)

•10-dniowy na wszystkie linie: 40 zł 
(ulgowy 20 zł)
• 30 dniowy na wszystkie linie: 92 zł 
(ulgowy 46 zł)
• 90-dniowy na wszystkie linie: 240 zł 
(ulgowy 120 zł)
• 150-dniowy na wszystkie linie: 380 
zł (ulgowy 190 zł)
 • 10-dniowy na jedną linię: 28 zł 
(ulgowy 14 zł)
• 30-dniowy na jedną linię: 70 zł (ulgo-
wy 35 zł)
• 90-dniowy na jedną linię: 160 zł 
(ulgowy 80 zł)
• 150-dniowy na jedną linię: 244 zł 
(ulgowy 122 zł)

Widzę cię, piaskarko!
PRZYGOTOWANIA System śledzący 

pracę pługów i piaskarek zamawia Zarząd 
Dróg i Mostów, który zamierza wydzier-
żawić urządzenia na dwa sezony zimowe: 
2020/21 oraz 2021/22. Zlecenie dotyczy 
zainstalowania 60 pojazdach czujników, 
które wykryją, czy piaskarka rzeczywi-
ście sypie piach i czy pług naprawdę jest 
opuszczony. Urządzenia pozwolą też na 
śledzenie tras przejazdu samochodów 
mających dbać o odśnieżanie ulic. (DRS)n224

Renacie Piwowarskiej 
  wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają 

Koleżanki i Koledzy 
z Zespołu Szkół Budowlanych 

im. E. Kwiatkowskiego w Lublinie, ul. Słowicza 3

Przeprowadzą uczniów
BEZPIECZEŃST WO  Przy trzydziestu 

miejskich podstawówkach będą stać w tym 
roku „strażnicy ruchu drogowego” poma-
gający uczniom w przejściu przez jezdnię. 
Taką pracą będzie się zajmować łącznie 40 
osób. Można je będzie spotkać m.in. na al. 
Długosza, ul. Bursztynowej, Sławinkow-
skiej, Niepodległości, Jana Pawła II (przy 
Watykańskiej), czy ul. Kunickiego niedale-
ko kościoła. 

(DRS)

Nagle wyrośnie zakaz
ZMIANA Dość kosztowna 

może się okazać jazda na 
pamięć przez ul. Cichą. Do-
kładnie w czwartek, 10 wrze-
śnia na ulicy wprowadzona 
ma być nowa organizacja 
ruchu. Przewiduje ona zakaz 
parkowania na wysokoś-
ci kamienicy z adresem 
Cicha 8. 

(DRS)

Po przyznanie karty trzeba przyjść do Zarządu Transportu Miejskiego lub jednego z Biur Obsługi Mieszkań-
ców prowadzonych przez Urząd Miasta
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA BURMISTRZA BEŁŻYC
Dnia 07 września 2020 r. na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miej-
skiego przy ul. Lubelskiej 3, na stronie internetowej Gminy Bełżyce – 
www.belzyce.pl i w Biuletynie Informacji Publicznej oraz w sposób zwy-
czajowo przyjęty (wywieszenie na słupach ogłoszeniowych na terenie 
miasta) zostało opublikowane ogłoszenie o przetargu ustnym ograni-
czonym na sprzedaż prawa własności części nieruchomości gruntowej, 
stanowiącej własność Gminy Bełżyce. 
Przedmiotem przetargu jest część nieruchomości oznaczona w 
ewidencji gruntów i budynków, jako działka nr 224/1 (obręb geode-
zyjny 19 Wronów) o pow. 3,5718 ha, dla której Sąd Rejonowy w Opolu 
Lubelskim IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą 
nr LU1O/00033297/2.
W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Bełży-
ce teren, na którym znajduje się ww. działka oznaczony jest symbolem 
RL+RP+EG/EGwc+EE110 kv – lasy i dolesienia + uprawy polowe + urzą-
dzenia zaopatrzenia w gaz/gazociągi wysokiego ciśnienia (istniejące) + 
linie elektroenergetyczne wysokiego napięcia (istniejące).
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 230 000,00 zł (słownie: dwie-
ście trzydzieści tysięcy złotych). Zgodnie z art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy z dnia 
11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług transakcja zwolniona jest 
z podatku VAT.
Przetarg odbędzie się w dniu 14 października 2020 r. o godz. 900 
w sali konferencyjnej Urzędu Miejskiego w Bełżycach ul. Lubelska 3.
Wadium wynosi 25 000,00 zł (słownie: dwadzieścia pięć tysięcy złotych, 
00/100).
Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr tel. 81 517-28-91 oraz 
w Referacie Mienia Komunalnego i Gospodarki Przestrzennej Urzędu 
Miejskiego w Bełżycach przy ul. Lubelskiej 3, pok. 11.

Przetarg potrwa 
dłużej

INWESTYCJE Przedłuży 
się miejski przetarg na roz-
budowę szkoły podstawowej 
na Felinie. Wyznaczony na 
najbliższą środę termin skła-
dania ofert został przesu-

nięty na 23 września. Nowa 
część szkoły ma być wyko-
nana w trybie „zaprojektuj 
i wybuduj” przed 1 września 
2022 r.

  (DRS)

Więcej na 
deszczówkę

P R Z YR O D A  Dodatko-
we 100 tys. zł przeznaczyły 
władze miasta na dotacje 
dla mieszkańców chcących 
zamontować u siebie urzą-
dzenia do łapania i groma-
dzenia wód opadowych. 
W czerwcowym naborze 
o dofinansowanie poprosiło 
prawie 130 osób, tymczasem 

w kasie miasta na dotacje 
zarezerwowano tylko 50 tys. 
zł. Po zmianie zatwierdzonej 
przez radnych pula wzrosła 
do 150 tys. zł, zaś w przyszło-
rocznym budżecie miasta 
na dotacje z programu „Złap 
deszczówkę” miałoby być 
przeznaczone już 450 tys. zł. 

 (DRS)

Deweloper nic nie zdziałał.
Nie postawi bloków na Tatarach

DECYZJA Rada Miasta nie zgodziła się na budowę sześciu bloków z 388 mieszkaniami na terenie po dawnej wytwórni 
prefabrykatów między ul. Gospodarczą a torami kolejowymi. O dopuszczenie takiej inwestycji starała się spółka z Jasła, która 

próbowała skorzystać z kontrowersyjnej ustawy „lex deweloper”

Dominik Smaga

Spółka BIK chciała 
wykorzystać nieru-
chomość niezgodnie 
z przeznaczeniem 

określonym od 15 lat w pla-
nie zagospodarowania. 
Obowiązujący plan nie do-
puszcza tu budowy miesz-
kań, tylko wyznacza strefę 
„aktywności gospodarczej”. 
Firma próbowała ominąć 
to ograniczenie korzystając 
z ustawy „lex deweloper”. 
Nazywana tak ustawa do-
puszcza budowę mieszkań 
na nieprzeznaczonych do 
tego terenach, pod wa-
runkiem, że pozwolą na to 
radni.

Firma prosiła Radę Mia-
sta o zgodę na sześć bloków 
o wysokości od trzech do 
dziewięciu pięter. Plano-
wała w nich 388 mieszkań, 
a w parterach nieuciążliwe 
usługi. Budynkom towarzy-
szyłoby 518 miejsc parkingo-

wych, w tym 387 w podziem-
nych garażach. 490 miejsc 
miałoby służyć mieszkań-
com, a reszta lokalom usłu-
gowym. Spółka obiecywała 
posadzić 85 drzew i stworzyć 
zbiornik na deszczówkę do 
podlewania zieleni. Inwe-
stycja byłaby podzielona na 
dwa etapy po trzy bloki, a 
w pierwszym etapie przebu-
dowany byłby też fragment 
ul. Gospodarczej.

– Podejmując się zago-
spodarowania tej nierucho-
mości nie zdawałem sobie 
sprawy z tego, w jakim stanie 
ona jest – mówił do radnych 
Marian Okularczyk, pełno-
mocnik spółki BIK. – Tam 
jest kilkanaście tysięcy ton 
rumowiska żelbetonowego 
– opowiadał. Przekonywał 
też, że nieruchomość po-
winna być wykorzystana 
pod budowę bloków. – My 
tam kuźni nie wybudujemy, 
nie wybudujemy walcowni.

– Zaprojektowaliśmy śred-
nią intensywność zabudowy, 
która ożywi teren i będzie 
spójna z tradycjami tej dziel-
nicy – tłumaczył radnym 
architekt Bartłomiej Kożu-
chowski, autor koncepcji 
złożonej przez spółkę BIK. 
Architekt odtworzył z lapto-
pa film z prezentacją osie-
dla. W nagraniu wypowiadał 
się m.in. proboszcz kościo-
ła sąsiadującego z dawną 
wytwórnią prefabrykatów, 
który namawiał do poparcia 
inwestycji. 

– To jest miejsce, które 
trzeba zrewitalizować, ale 
nie jest dobrym pomysłem 
budowanie tam bloków 
– mówił radny Tomasz Pi-
tucha (PiS), który od razu 
zapowiedział, że zagłosuje 
przeciw wnioskowi spółki. 
– Ja za przekształcaniem 
terenów przemysłowych 
na mieszkaniówkę ręki nie 
podniosę – wyjaśniał radny, 

któremu nie podoba się 
także to, że bloki miałyby 
stać tak blisko linii kolejo-
wej. – To jedyny przypadek, 
gdzie bloki przylegają do 
torów.

Architekt tłumaczył, że 
kolej wymagała zachowa-
nia odległości 45 m między 
torami a blokami, tymcza-
sem koncepcja przewiduje 
50 m i rozważany jest też 
ekran akustyczny. – To są 

wolne tory, gdzie pociągi 
mogą jeździć z prędkością 
30 km/h – podkreślał Kożu-
chowski.

– Podoba mi się pomysł, 
ale nie w takiej formie, jaką 
państwo zaproponowali 
– stwierdził radny Bartosz 
Margul z klubu prezydenta 
Żuka. Jego zdaniem kon-
cepcja zakłada zbyt inten-
sywną zabudowę terenu, 
a sąsiedztwo torów mogłoby 
być uciążliwe dla lokatorów 
budynków. – Państwo zro-
bicie inwestycję, sprzeda-
cie mieszkania i zostawicie 
mieszkańców samym sobie, 
a my będziemy słuchać, że 
za głośno są pociągi.

Ostatecznie żaden z rad-
nych nie zagłosował za 
udzieleniem spółce zgody 
na budowę bloków na tere-
nie dawnej wytwórni prefa-
brykatów. Przeciw było 25 
radnych, 3 wstrzymało się od 
głosu. Rada Miasta podjęła 

uchwałę odmowną, którą 
spółka może teraz, zgodnie 
z ustawą „lex deweloper”, za-
skarżyć do sądu administra-
cyjnego.

ZACZĘŁO SIĘ OD ZGRZYTU
Przedstawiciel spółki BIK już na 
wstępie nie zjednał sobie 
radnych. – Chciałbym być 
uczciwie traktowany, 
a stwierdzam, że nie jestem 
– mówił Okularczyk na 
posiedzeniu rady. Twierdził, że 
podczas obrad jednej z komisji 
radny Piotr Popiel (PiS) „kopał 
po nogach” radną, która 
chwaliła inwestycję. 
– Uraził mnie pan dość mocno 
– stwierdził Popiel, oczekując 
od przedsiębiorcy wycofania się 
z tych słów. – Nie było takiej 
sytuacji – zapewniała rzekomo 
„kopana” radna Małgorzata 
Suchanowska (PiS). Okularczyk 
podtrzymał swoje słowa, co 
Popiel skwitował 
stwierdzeniem, że rozważy 
drogę sądową.

Pętle za miliony
na zachodzie Lublina

INWESTYCJE Co najmniej 14 mln zł zapłaci samorząd Lublina za dwie pętle komunikacji miejskiej na 
Czubach i Węglinie. Jedna powstanie od podstaw, a druga ma zostać rozbudowana. Na efekty 

poczekamy do roku 2022

Nowa pętla ma 
powstać przy al. 
Kraśnickiej koło 
ul. Wróblej. Prze-

widziano tu 6 miejsc dla 
autobusów przegubowych, 
4 miejsca dla krótkich, 2 ła-
dowarki dla elektrobusów 
i parking na 36 samocho-
dów. Wyznaczenie pętli bę-
dzie się wiązać z przebudo-
wą fragmentu al. Kraśnickiej 
i budową odcinka Wróblej. 
Projekt przewiduje też bu-
dynek socjalny dla kierow-
ców, toalety dla pasażerów, 
wyświetlacz pokazujący 
odjazdy oraz biletomat. Pod 
budowę wycięte mają być 32 
drzewa, 563 mkw. krzewów 
oraz 258 mkw. „zadrzewień”, 
czyli drzew mających do 10 
lat. W zamian posadzonych 
ma być 96 drzew i 1757 krze-
wów.

Druga inwestycja to prze-
budowa pętli na ul. Granito-
wej koło os. Poręba. Dodat-
kowe miejsce dla autobusów 
powstanie kosztem pasa 
zieleni, skąd w inne miejsca 
przesadzonych ma być 14 
niedużych drzew. Po rozbu-
dowie pętla ma być zdolna 
do przyjęcia 6 przegubow-
ców i 7 krótkich autobusów. 
Także tu będą ładowarki 
dla elektrobusów, toalety 
z prawdziwego zdarzenia 
zamiast przenośnych kabin. 
Nie będzie parkingu, tylko 

trzy miejsca, na których bę-
dzie można na chwilę przy-
stanąć, aby wypuścić kogoś 
z samochodu, by umożliwić 
mu przesiadkę w autobus.

Obie inwestycje zleca Za-
rząd Dróg i Mostów, który do 
piątkowego poranka czekał 
na oferty firm zaintereso-
wanych kontraktem. Na za-
płatę zarezerwował 16 mln 
zł. W tej kwocie zmieściły 
się dwie z trzech firm, które 
złożyły oferty. Najtańszy jest 
pruszkowski Strabag z ceną 
14,2 mln zł. Nieco więcej, 
15,1 mln zł, chce Komunal-
ne Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych Lublina. W bu-
dżecie nie zmieścił się war-

szawski Budimex z ceną 17 
mln zł.

– Z nowych miejsc prze-
siadkowych mieszkańcy 
będą mogli korzystać w 2022 
r. – zapowiada Urząd Mia-
sta, który tłumaczy, że prace 

będą częścią większego, do-
finansowanego przez Unię 
Europejską planu budowy 
węzłów przesiadkowych, 
których ma być łącznie 
siedem. – Na ul. Żeglar-
skiej, Zbożowej i Francza-
ka „Lalka” już trwają prace 
drogowe. Zakończą się 
w czerwcu 2021 r. Z końcem 
sierpnia zostało ogłoszone 
postępowanie na budowę 
węzła przesiadkowego przy 
ul. Osmolickiej. Otwarcie 
ofert zaplanowano na 2 paź-
dziernika. Pozostał jeszcze 
do ogłoszenia przetarg doty-
czący budowy parkingu przy 
ul. Grenadierów.

DOMINIK SMAGA

Dodatkowe miejsca dla au-
tobusów na pętli przy os. 
Poręba mają powstać 
w miejscu pasa zieleni, skąd 
przesadzonych ma być 14 
młodych drzew

FOT. DOMINIK SMAGA
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Lex deweloper

chce na Tatary
BUDOWNICTWO Sześć bloków z 388 mieszkaniami zamierza postawić przy ul. Gospodarczej spółka, która stara się o zgodę 

Rady Miasta w trybie ustawy lex deweloper. Wspomniana ustawa dopuszcza, pod warunkiem zgody radnych, budowę 

mieszkań wbrew przeznaczeniu terenu, a właśnie tak jest w tym przypadku

Dominik Smaga

Plan wyklucza tutaj bloki

Inwestor upatrzył sobie 

przy Gospodarczej zdegra-

dowany teren po dawnej 

wytwórni prefabrykatów, 

gdzie dziś straszą swoim wy-

glądem szczątki zabudowań 

i walają się śmieci. Teren jest 

oficjalnie przeznaczony pod 

„aktywność gospodarczą”, 

m mówi plan zagospo-
bli

zamierza ominąć ograni-

czenia wynikające z planu 

zagospodarowania. Może to 

zrobić korzystając ze słynnej 

specustawy zwanej lex de-

weloper. Ustawa dopuszcza 

inwestycje mieszkaniowe na 

terenach o innym przezna-

czeniu, o ile inwestor uzyska 

zgodę radnych, którzy głosu-

ją nad jego koncepcją bloku 

lub osiedla. Wniosek spółki 

BIK z załączoną koncepcją 

osiedla właśnie wpłynął do 

ł opra

(średnio 52 mkw.), a liczba 

lokatorów jest szacowana 

na 721 osób. W parterach 

przewidziano lokale usłu-

gowe. Budowa miałaby być 

podzielona na dwa etapy po 

trzy bloki, a w pierwszym 

etapie inwestor obiecuje też 

przebudować fragment ul. 

Gospodarczej.

Blokom ma towarzyszyć 

518 miejsc parkingowych, 

z czego 490 dla mieszkańców 

(1,25 miejsca na mieszka-

nie), reszta dla lokali usłu-

i k ość miejsc 

w formie opuszczanych plat-

form”.

Można już zgłaszać uwagi

Czy budowa bloków mię-

dzy ul. Gospodarczą a linią 

kolejową to dobry pomysł na 

wykorzystanie zdegradowa-

nego terenu obok kościoła? 

W tej sprawie może się wy-

powiedzieć każdy zaintere-

sowany, bo Ratusz ma usta-

wowy obowiązek umożliwić 

wszystkim chętnym wyraże-

nie swojej opinii. 

Sugestie, opinie i uwagi 

można zgłaszać Wydziałowi 

Architektury i Budownic-

M żna

skiej 14 (I piętro, stanow

9 lub 10). Co ważne, u

nie mogą być anonim

– Można je zgłaszać

lipca – informuje Jo

Stryczewska z Urzęd

sta.

Decyzja należy do ra

Wniosek spółki B

stał też wysłany prze

Miasta do uzgodnień

mi instytucjami. O

nie o losach teren

Gospodarczej pr

Rada Miasta, która

zgodzić na inwes

proponowaną prz

lopera lub odmów

Deweloper planuje sześć 

bloków, których najniższe 

części miałyby trzy p
iętra, 

najwyższe dziewięć. Łącz-

nie byłoby 388 mieszkań 

(średnio 52 mkw.), a liczba 

lokatorów jest szacowana 

na 721 osób

ILUSTRACJA: MATERIAŁY INWESTORA
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Łatają rozkład jazdy
KOMUNIKACJA Od dziś częściej mają kursować wybrane linie autobusowe i trolejbusowe. 

Niektóre kursy mają obsługiwać dwa pojazdy naraz. Urzędnicy od komunikacji nie wykluczają 
kolejnych zmian

Dominik Smaga
Nawet tygodnia nie prze-

trwały w Zarządzie Trans-
portu Miejskiego złudzenia, 
że pasażerom • linii 151 i 158 
wystarczą w dni powsze-
dnie kursy co 20 minut, czyli 
z częstotliwością wakacyjną. 
Okazało się, że rozkład jest 
zbyt skromny, więc od dziś 
obie linie w godzinach szczy-
tu pojadą co 10 minut.

Inne większe zmiany
W  d n i  p o w s z e d n i e 

wzmocniony będzie też • 

rozkład linii 26 i 31. Dotąd 
jeździły co 20 minut w godzi-
nach od 6.30 do 17 (ten prze-
dział czasowy ZTM określa 
sformułowaniem „przez cały 
dzień”). Od dziś kursy w tych 
godzinach mają być wyko-
nywane co kwadrans.

Inaczej zmieniono • roz-
kład linii 160, która dzisiaj 
przez większość dnia kur-
sowała co 20 minut. Od dziś 
w szczycie pojedzie częściej, 
bo co 15 minut, ale poza 
szczytem rzadziej: raz na pół 
godziny. Peryferyjna • linia 

70 dostała cztery dodatkowe 
kursy, o które prosili człon-
kowie Rady Dzielnicy Felin. 
Autobusy odjadą z pętli 
o godz. 10.10, 11.00, 11.50 
i 12.40.

Natomiast • rozkład linii 
2 ma być zmieniony tak, by 
kursy nie zbiegały się w cza-
sie z odjazdami linii 7 i 13.

Dwa pojazdy naraz
Również od dziś zasadą 

mają być tzw. kursy bisowe 
na wybranych liniach. – Dwa 
pojazdy będą obsługiwać ten 

sam kurs – wyjaśnia Monika 
Fisz z Zarządu Transportu 
Miejskiego. Tak rozładowy-
wany ma być tłok o określo-
nych godzinach. Podwójna 
obsada ma być utrzymywa-
na do odwołania.

Gdzie będą kursy biso-
we? • Na linii 2 o godz. 6.59 
z os. Borek, • linii 3 o godz. 
7.05 i 7.25 z Głuska, • linii 17 
o godz. 6.36 i 6.56 z Jabłon-
ny i o godz. 13.58 i 15.00 
z Czechowa, • linii 20 o godz. 
6.36 z Piotrawina i o godz. 
14.20 z ul. Herberta, • linii 

40 o godz. 6.55 z Żeglarskiej, 
• linii 57 o godz. 6.52, 7.12 
i 7.32 z os. Poręba, • linii 159 
o godz. 7.02 z os. Poręba.

Więcej podmiejskich
Na zlecenie władz gminy 

Niemce częściej zjawią się tu 
autobusy linii 4, 24, 44 i 74. 
• W rozkładzie „czwórki” są 
nowe kursy z Dysa o godz. 
5.04, 6.47, 7.22 i 15.58 oraz 
z Elizówki o godz. 6.09, 8.09, 
9.21, 10.41, 12.41, 14.06, 
16.41, 18.36 i 21.11. • Linia 
24 wykona dodatkowe kursy 

z Nasutowa o godz. 4.45, 
5.49, 7.05, 18.40 i 23.15. • 
Linia 44 dodatkowo wyjedzie 
z Kawki o godz. 6.45, 15.25 
i 18.23, • linia 74 z Żulina 
o godz. 6.37, 7.17, 9.00, 13.34, 
15.20, 18.05, a z przystanku 
Rudnik-kościół o godz. 7.45, 
11.38, 14.08, 15.08, 17.48 
i 19.33.

W gminie Spiczyn zmie-
nił się rozkład linii 22, której 
poranny kurs do Lublina 
przyspieszono z godz. 5.30 
na 5.00.

Furgonetko-autobus rowerowy
TRANSPORT 80 kg zakupów, dwójka dzieci, pies w namiocie albo poseł. Takie możliwości przewozowe mają rowery cargo. Ich użytkownicy, producenci 

i sympatycy weekend spędzili w Lublinie. Trwał VI Ogólnopolski Zlot Rowerów Towarowych

Chcieliśmy pokazać 
mieszkańcom Lu-
blina jaki jest prze-
krój tych rowerów, 

do czego mogą być wyko-
rzystywane, bo ludzie tego 
niestety nie wiedzą – mówi 
Krzysztof Kowalik z Poro-
zumienia Rowerowego oraz 
Towarzystwa dla Natury 
i Człowieka, który był orga-
nizatorem lubelskiej edycji 
zlotu. 

Nie sposób było przega-
pić uczestników zlotu, bo na 
placu Litewskim prezento-
wali nowinki i możliwości to-
warowych rowerów. Można 
było wypróbować nowiutkie 
modele. Porozmawiać z pro-

ducentami, którzy opowia-
dali o zaletach, zastosowa-
nych, często autorskich, roz-
wiązaniach technicznych, 
zasięgach elektrycznego 
wspomagania i bizneso-
wych planach. Co ciekawe, 
że takich fachowców mamy 
w naszym mieście.

A potem wszyscy goście 
i ich prezentowane modele 
cargo oraz lubelscy cykliści 
na standardowych rowe-
rach, dotarli nad Zalew Ze-
mborzycki. Trasa była jedną 
z dłuższych jakie można 
sobie wytyczyć ruszając 
z centrum w stronę zale-
wu ale tak pomyślana, by 
uczestnicy zlotu zobaczyli 

Lublin i jego rowerową in-
frastrukturę. A po drugie, by 
dać szansę osobom kieru-
jącym rowerami cargo bez 
wspomagania elektrycznego 
– przejazd wykorzystywał 
długie ale płaskie odcinki.

Dzięki rozmowom pod-
czas zlotu okazało się, że mo-
torem napędowym rynku 
cargo wcale nie są aktywiści 
czy organizacje proekolo-
giczne ale... dzieci. 

- Po narodzinach drugiego 
potomka okazuje się, że zwy-
kły nie wystarcza, a przejazd 
przez miasto rowerem jest 
szybszy i wygodniejszy niż 
komunikacją miejską. Wów-
czas zapada decyzja: rower 

towarowy – mówił podczas 
sobotniej prezentacji Woj-
ciech Augustyniak z Stork 
Cargo Bike.

I dzieci są entuzjastycznie 
nastawione do korzystania 
z takiego środka lokomocji. 
Krzysztof Kowalik opowia-
dając gościom o lubelskiej 
Społecznej Wypożyczalni 
Cargo, która jest wspólną 
inicjatywą Porozumienia 
Rowerowego oraz Miej-
skiej Biblioteki Publicznej 
pokazywał zdjęcia kolejek 
w jakich kilkulatki ustawia-
ją się by wskoczyć do baga-
żowej przestrzeni. Podróż 
rowerem towarowym, to 
ulubiony punkt programu 

miejskich festynów i dziel-
nicowych pikników. 

Skrzynia to nie jedyny spo-
sób wspólnego podróżowa-
nia dorosłych i dzieci. Jeden 
z producentów opowiadał 
o rowerze cargo, który może 
mieć zamontowane dwa fote-
liki lub siedzisko na którym się 
zmieści czwórka kilkulatków.

Generalnie zasada ob-
ciążenia towarowych rowe-
rów to głównie 70-80 kg, a 
w szczególnych przypad-
kach do 100 kg.

Na liście „co można wozić 
rowerem cargo” oprócz: za-
kupów, rzeczy w czasie prze-
prowadzki, dzieci i zwierząt 
znalazł się poseł. W sobotę 

nad zalewem odbyło się 
potkanie Parlamentarne-
go Zespołu ds. Transportu 
Rowerowego w ramach VI 
Ogólnopolskiego Zlotu Ro-
werów Towarowych, które 
prowadził Franek Sterczew-
ski, poseł na Sejm RP IX ka-
dencji, architekt, aktywista, 
rowerzysta i pasażer. Z placu 
Litewskiego Sterczewski do-
tarł nad zalew właśnie w tym 
charakterze.

Podczas spotkania rozma-
wiano także o prowadzeniu 
biznesu rowerowego w opar-
ciu o cargo i jakich zmian 
prawnych potrzebują użyt-
kownicy tego typu pojazdów.

(AGDY)

Radni: nie chcemy tej ustawy
SAMORZĄD O uchylenie kontrowersyjnej ustawy „lex deweloper” zaapelowała na swym ostatnim posiedzeniu Rada Miasta Lublin. Uchwalenie takiego 

apelu zaproponowali radni z klubu prezydenta Krzysztofa Żuka

P rzepisy tej ustawy 
oznaczają ogrom-
ny krok wstecz dla 
społecznej kontroli 

procesu planowania miast 
– czytamy w apelu, którego 
autorzy zwracają uwagę, 
że „lex deweloper” wyma-
ga od samorządów bardzo 
dużego tempa podejmo-
wania decyzji. – Wnioski od 
deweloperów trzeba roz-

poznawać w ekspresowym 
tempie: to zaledwie trzy dni 
na sprawdzenie czy są kom-
pletne i publikację, 21 dni na 
zbieranie uwag, 60-90 dni 
na podjęcie uchwały przez 
Radę Miasta.

Zdaniem autorów tego 
apelu pełny udział miesz-
k a ń c ów  w  p l a n ow a n i u 
miast daje jedynie standar-
dowa procedura uchwala-

nia i zmiany planów zago-
spodarowania terenu „i to 
ona powinna być podstawą 
podejmowania przez Radę 
Miasta Lublin decyzji w za-
kresie ładu przestrzenne-
go”.

W apelu czytamy też, że 
Rada Miasta „zobowiązuje 
prezydenta” do przedsta-
wienia takiego stanowiska 
na Komisji Wspólnej Rządu 

i Samorządu Terytorialnego. 
Krzysztof Żuk miałby tam 
zaproponować uchylenie 
ustawy lub jej zmianę, która 
zagwarantuje samorządom 
„realny udział w kształto-
waniu ładu przestrzenne-
go, z poszanowaniem woli 
mieszkańców wyrażonej 
w konsultacjach (…) oraz 
z zachowaniem standardów 
planistycznych”.

Przeciwni takiej odezwie 
byli radni Prawa i Sprawie-
dliwości, którzy bronili usta-
wy. – Rada Miasta Lublin 
chce sama sobie odebrać 
uprawnienia, które zosta-
ły jej przyznane ustawą 
– mówił radny tego klubu, 
Tomasz Pitucha. – Zaczy-
namy poprawiać prawo, 
które jest w kompetencjach 
Sejmu – przekonywał radny 

Zbigniew Ławniczak (PiS). 
– To jest totalna demagogia 
– wtórowała mu radna Mał-
gorzata Suchanowska (PiS).

Za przyjęciem takiego 
stanowiska zagłosowało 17 
radnych klubu prezydenta 
Żuka, przeciw było 11 rad-
nych PiS, od głosu wstrzymał 
się jeden radny z klubu Żuka 
(Zbigniew Jurkowski). 

(DRS)
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Przysłuży się pacjentom
ZAMOŚĆ Centrum Chorób Serca i Naczyń już działa. Powstało w nowym, dwupiętrowym budynku szpitala „papieskiego”. Ma zapewnić kompleksową 

opiekę nad pacjentami kardiologiczno-kardiochirurgicznymi

Na parterze no-
wego budynku 
działa Wojewódz-
ka Przychodnia 

Kardiologiczna z porad-
niami: kardiologicznymi, 
nadciśnienia tętniczego, 
zaburzeń rytmu i kardiochi-
rurgiczną razem z gabineta-
mi: EKG, prób wysiłkowych, 
echokardiograficznym, hol-
terowskim, a także salą edu-
kacyjną. 

Pierwsze piętro zajmu-
je Pododdział Intensywnej 
Terapii Kardiologicznej (21 
łóżek) z wydzielonym ob-
szarem dla pacjentów za-
kaźnych (2 łóżka) i w stanach 
terminalnych (3 łóżka) z za-
pleczem pielęgniarskim, le-
karskim i sprzętowym. Pod-
oddział jest bezpośrednio 

połączony z Oddziałem Kar-
diologii. Z kolei na drugim 
piętrze jest blok operacyjny 
Oddziału Kardiochirurgicz-
nego z salami: operacyjną, 
hybrydową i zabiegów elek-
troterapii. Do tego łóżka 
opieki pooperacyjnej oraz 
zaplecze pielęgniarskie, le-
karskie i sprzętowe.

- To wszystko robi wra-
żenie i na pewno przysłu-
ży się naszym pacjentom 
- mówiła podczas piątko-
wego otwarcia Małgorza-
ta Popławska,  dyrektor 
zamojskiego szpitala.

Centrum pozwoli szpi-
talowi  na rozszer zenie 
działań w ramach pre-

wencji  pierwotnej oraz 
wtórnej chorób serca i na-
czyń. Dla pacjentów po 
zawale i po zabiegach na 
naczyniach wieńcowych 
m a j ą  by ć  p r ow a d z o n e 
programy edukacyjne na 
temat m.in.  czynników 
r y z y k a ,  o d p ow i e d n i e j 
aktywności fizycznej, re-

dukcji  stresu,  prozdro-
wotnej diety czy właści-
wej reakcji w sytuacji za-
ostrzenia objawów choro-
by. Szpital zapowiada też 
programy edukacyjne dla 
osób bez jawnej choroby 
wieńcowej, ale z wysokim 
ryzykiem jej wystąpienia. 
Udział będą mogły wziąć 

również rodziny pacjen-
tów.

Zamojskie Centrum Cho-
rób Serca i Naczyń kosztowa-
ło 38 mln zł, z czego ponad 
32,3 mln zł to środki unijne, 
ponad 3 mln zł z budżetu 
województwa, a blisko 2,7 
mln zł z budżetu państwa.

(KP)
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Były starosta szefem Cukrowni Werbkowice
HRUBIESZÓW - Oczywiście, że spotykam się z komentarzami, że to decyzja polityczna – mówi Maryla Symczuk, która została szefem cukrowni w 

Werbkowicach. Pani dyrektor do połowy czerwca była starostą hrubieszowskim, ale została odwołana na wniosek radnych z PSL

Mam odpowied-
nie kwalifika-
cje. Jestem tam, 
gdzie powinnam 

obecnie być – mówi Maryla 
Symczuk, która jest nowym 
dyrektorem Cukrowni Wer-
bkowice i pierwszą kobietą 
na tym stanowisku w ponad 
50-letniej historii zakładu.

- Na dodatek, jestem je-
dyną kobietą wśród szefów 
ośmiu zakładów wchodzą-
cych w skład Krajowej Spółki 
Cukrowej S.A. To ogromny 
kredyt zaufania ale widać 
zaakceptowano moje wy-
kształcenie i różnorodne 
doświadczenie zawodowe. 

Formalnie zostałam powo-
łana na to stanowisko od 2 
września. Tydzień wcześniej 
byłam na rozmowie kwa-
lifikacyjnej. Oczywiście, że 
spotykam się z komentarza-
mi, że to polityczna decyzja 
– dodaje.

O f i c j a l n y  k o m u n i k a t 
spółki informuje, że nowa 
dyrektor jest magistrem 
inżynierem nauk rolnych. 
Studiowała Ochronę Śro-
dowiska Rolniczego na 
Uniwersytecie Przyrod-
niczym w Lublinie, Agro-
biznes i przedsiębiorczość 
w Akademii Rolniczej w 
Szczecinie oraz Przyrodo-

znawstwo na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 
Do tego rachunkowość na 
studiach podyplomowych 
na Wyższej Szkole Zarzą-
dzania i Administracji w 
Zamościu.

- Miałam inne propo-
zycje zatrudnienia, nawet 
poza powiatem ale ponie-
waż działam tu społecznie 
i jestem pełnomocnikiem 
powiatowych struktur PiS 
nie chciałam z tego rezy-
gnować. Dlatego zdecydo-
wałam się na Werbkowice. 
Nigdy nie pracowałam w 
zakładzie produkcyjnym, 
to nowe doświadczenie, 

ale myślę, że z dyrektorem 
od spraw technicznych i 
dyrektorem od spraw su-
rowca będzie nam się do-
brze współpracowało. 19 
września rozpoczynamy 
kampanię cukrowniczą. 
Rozpalenie pieca to ważny 
moment, w tym roku z po-
wodu reżimu sanitarnego 
odbędzie się to wyłącznie 
w gronie pracowników. Nie 
zapraszamy nikogo z ze-
wnątrz. Wcześniej zostanie 
oddana do użytku nowa 
oczyszczalnia ścieków, 
czekamy na ostatnie doku-
menty i decyzje – mówi dy-
rektor Symczuk.

Pytana czy zyskała finan-
sowo na zamianie funkcji 
starosty hrubieszowskiego 
na szefa cukrowni nie chce 
tego komentować i mówi, że 
jej obecne wynagrodzenie to 
wewnętrzne sprawy spółki.

Dyrektor do spraw tech-
nicznych, o którym wspo-
mina Maryla Symczuk to 
Krzysztof Mięczak. Był dy-
rektorem cukrowni, ale – jak 
wyjaśnia komunikat spółki - 
zrezygnował z funkcji dyrek-
tora z powodów osobistych. 
I od września objął stanowi-
sko zastępcy.

Na stronie Starostwa Po-
wiatowego w Hrubieszowie 

jest fotograficzna relacja z 
lutego, kiedy ówczesny dy-
rektor Mięczak oprowadzał 
po Cukrowni Werbkowice 
grupę gości, w tym ówczesną 
starostę Symczuk. Okazją 
było uroczyste rozpoczęcie 
tak zwanej kampanii soko-
wej.

Trzy i pół miesiąca póź-
niej, w połowie czerwca na 
sesji rady powiatu, głosami 
radnych PSL i czwórki z 
klubu radnych PiS, odwo-
łano Marylę Symczuk ze 
stanowiska starosty. Funk-
cję sprawowała od wybo-
rów w 2018 roku.

AGDY

Bo kaplica jest za mała 
ELIZÓWKA W piątek spotkają się mieszkańcy sołectwa by m.in. wypowiedzieć się na temat budowy kościoła 

w podlubelskiej miejscowości. Kaplica urządzona w gminnym budynku nie jest w stanie pomieścić wiernych. Inicjatywę 
popiera m.in. wójt gminy Niemce

Agnieszka Antoń-Jucha

W Elizówce m.in. 
ze względu na 
położenie i bli-
skość Lublina 

przybywa nowych mieszkań-
ców. Powstają nie tylko nowe 
domy ale i osiedle, na terenie 
którego jest ok. 10 szeregow-
ców. Mają powstać kolej-
ne domy – mówi Krzysztof 
Urbaś, wójt gminy Niemce. 
– W tej chwili w Elizówce jest 
zameldowanych ok. 900 osób 
a zamieszkujących podejrze-
wam, że ok. 1,5 tysiąca. Dla-
tego perspektywicznie, bu-
dowa kościoła ma jakiś sens. 
Decyzja nie zależy jednak 
ode mnie. Niemniej jednak 
deklaruję swoje wsparcie. 

Kościelny temat będzie po-
ruszony podczas zebrania so-
łeckiego w świetlicy w Elizów-
ce zaplanowanego na piątek. 
Na spotkanie są zaproszeni 
mieszkańcy. 

– Temat związany z budo-
wą kościoła w Elizówce poru-
szył ksiądz proboszcz z Dysa 
– mówi Renata Pawlak, sołtys 

Elizówki. – W związku z tym 
postanowiłam przedyskuto-
wać tę propozycję z miesz-
kańcami na zebraniu 11 wrze-
śnia. Chciałabym poznać ich 
opinię w tej sprawie.

– To jest bardzo wstępny 
etap, dotyczący ewentual-
nych planów na przyszłość. 
Żadne decyzje ws. budowy 
kościoła w Elizówce jeszcze 
nie zapadły. Chcemy roze-
znać się w sytuacji. Popro-
sić o opinie mieszkańców 
– podkreśla ks. kan. Robert 
Brzozowski, proboszcz Parafii 
św. Jana Chrzciciela w Dysie. 
– Elizówka się rozbudowuje, 
przybywa mieszkańców. 

Budynek w Elizówce, w któ-
rym urządzono kaplicę na 
ograniczoną powierzchnię. 

– Nie jest też własnością 
parafii, tylko gminy, od której 
dzierżawmy pomieszcze-
nia – dodaje ks. proboszcz. 
– Gdyby, o ile będzie taka 
wola mieszkańców, w przy-
szłości został wybudowany 
kościół w tej miejscowości to 
budynek, w którym funkcjo-

nuje kaplica można byłoby 
wykorzystać do innych spo-
łecznych celów. Mogłyby się 
tutaj odbywać np. spotkania 
seniorów czy też funkcjono-
wać miejsce dedykowane 
dzieciom. 

Parafia nie ma jednak 
w Elizówce działki, na której 
można byłoby postawić świą-
tynię. – Dlatego też na począt-
ku chcemy dowiedzieć się co 
na ten temat sądzą miesz-

kańcy, czy widzą potrzebę 
przeprowadzenia takiej in-
westycji. Jeśli tak, to w którym 
miejscu, ich zdaniem, powi-
nien stanąć kościół – dodaje 
ks. kan. Robert Brzozowski.

– Obecna kaplica, raczej 
prowizoryczna, nie jest 
w stanie pomieścić wier-
nych uczestniczących w na-
bożeństwach – przyznaje ks. 
Adam Jaszcz, wicekanclerz 
archidiecezji lubelskiej. – Na 
pewno widzimy potrzebę 
nowej świątyni. Rozwią-
że to problem mieszkań-
ców Elizówki, którzy chcą 
uczestniczyć w mszy, ale 
nie mieszczą się w małej 

kaplicy. Nie mówimy o ja-
kiejś wielkiej inwestycji, ani 
o projekcie dużego kościoła. 
Trudno też dzisiaj powie-
dzieć, czy w przyszłości bę-
dzie to kaplica dojazdowa 
parafii w Dysie czy też nowa 
parafia. Z naszych informa-
cji wynika, że w przyszłości 
powstanie tam duże osiedle. 
Rozmowy i konsultacje spo-
łeczne na temat budowy ko-
ścioła są więc jak najbardziej 
zasadne. 

NOWE KOŚCIOŁY 
W Lublinie są prowadzone prace 
przy budowie pięciu kościołów i są 
one na różnym etapie. Są to 
świątynie – św. Jana Pawła II przy 
ul. Fulmana, przy ul. Berylowej, 
przy ul. Nałęczowskiej oraz przy 
Popiełuszki. Niebawem ma się 
rozpocząć także tworzenie 
ośrodka duszpasterskiego na rogu 
ulic Dożynkowej i Bluszczowej, 
gdzie w przyszłości powstanie też 
kościół. 
Natomiast poza Lublinem na 
terenie archidiecezji lubelskiej 
nowe kościoły będą w Łucce, 
Turce i Świdniku.

Msze w kaplica w Elizówce 
są odprawiane w niedziele 
i święta o godz. 11.45

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI
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Tysiące pielgrzymów u Matki Bożej Kębelskiej

WĄWOLNICA W sobotę 
i wczoraj trwały uroczystości 
związane rocznicą korona-
cji figury MB Kębelskiej. Na 
Placu Różańcowym było ty-
siące wiernych. Mszę odpra-
wił prymas ks. abp Wojciech 
Polak. 

Jedną ze stałych uczest-
niczek corocznych mszy 

z okazji rocznic korona-
cji figury jest pani Wanda 
Zwolińska z Lublina (3). 
- Jeździmy tutaj z córkami 
od samego początku, czyli 
od pierwszej koronacji. 42 
lata temu, uczestniczy-
liśmy w pieszej,  nocnej 
pielgrzymce z Lublina do 
Wąwolnicy. Moja wnuczka 

miała 3 lata, gdy została 
tutaj uzdrowiona. Ksiądz 
Jan Pęzioł powiedział nam 
wtedy, że wszystko będzie 
dobrze. Dziecko wróciło 
zdrowe i już nigdy nie cho-
rowało. Dzisiaj Ania jest 
studentką prawa - opowia-
da pani Wanda. - Nie wy-
obrażam sobie, żeby miało 

nas tutaj nie być. Wierzę 
w działanie Matki Boskiej. 
Sama również zostałam 
uzdrowiona. To było wiele 
lat temu, gdy lekarze mó-
wili mi, że umrę śmiercią 
głodową.  Modli łam się 
i  wyzdrowiałam.  Teraz 
często modlę się za in-
nych i to również przynosi 

skutek. Te łaski naprawdę 
spływają,  dzięki czemu 
mam wiele wdzięczności 
i radości - mówi lublinian-
ka. 

Na j w i ę c e j  w i e r n y c h , 
mimo niesprzyjającej po-
gody, zgromadziła niedziel-
na suma (1), którą odprawił 
prymas (2). W nabożeń-

stwie wzięli udział przed-
stawiciele lokalnych władz, 
s ł u ż b  m u n d u r o w y c h , 
a także wielu duchownych. 
Na Placu Różańcowym nie 
zabrało chleba i soli, a także 
dożynkowych wieńców, 
jakie zabrały ze sobą m.in. 
koła gospodyń wiejskich.  
 RS
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Polują na właściciela królików
NIEMCE Policja szuka osoby, która na terenie gminy wyrzuciła ponad 20 chorych królików. Część zwierząt jeszcze żyło. Nie 

ma pewności, że wszystkie zwierzęta zostały zabrane. Urzędnicy ostrzegają, by nie głaskać królików, które spotkamy na 
spacerze

D o zdarzenia do-
szło na przełomie 
sierpnia i wrze-
śnia. Koło lasu 

w okolicy miejscowości 
Wola Niemiecka i Zalesie, 
ktoś wyrzucił z przycze-
py samochodowej żywe 
i martwe króliki.

-  U wszystkich zwie-
rząt stwierdzono objawy 
choroby – myksomatozy 
– informują za pośrednic-
twem internetu urzędnicy 
z gminy Niemce. I prze-
strzegają przed kontaktem 
ze zwierzętami. 

– Nie należy ich dotykać 
– apeluje Krzysztof Urbaś, 
wójt gminy Niemce. 

Urzędnicy z gminy proszą 
też o kontakt wszystkich, 
którzy gdzieś zobaczą króliki 
podczas spaceru. Trzeba się 
kontaktować dzwoniąc pod 
numer telefonu – 81 756 24 
09). 

– Informacje o wyrzu-
conych na terenie gminy 
Niemce padłych, ale też i ży-
wych królikach z objawami 
myksomatozy otrzymaliśmy 
od jednego z tutejszych le-
karzy weterynarii – mówi 

lek. wet. Tomasz Brzana, 
zastępca powiatowego leka-
rza weterynarii w Lublinie. 
– Kontaktowała się z nami 
również pani doktor, która 
prowadzi gabinet weteryna-
ryjny w Niemcach. Do niej 
dzwonił hodowca królików 
z powiatu lubartowskiego, 
który podejrzewał tę choro-
bę u swoich zwierząt. Z tego 
co wiem, z królikami jednak 
do lecznicy nie przyjechał.

Myksomatoza to choroba 
zakaźna. Jest jedną z groź-
niejszych chorób królików. 
Przenoszą ją owady krwio-

pijne tj. komary, kleszcze 
i pchły. 

– Myksomatoza nie za-
graża ludziom – uspokaja 
Tomasz Brzana. – Jest jednak 
bardzo groźna dla królików. 
Choroba podlega rejestracji, 
czyli w przypadku jej podej-
rzenia hodowca ma obo-
wiązek powiadomić o tym 
lekarza weterynarii albo 
lecznicę.

Prawdopodobnie wy-
rzucone na terenie gminy 
Niemce chore zwierzęta nie 
pochodzą z terenu powiatu 
lubelskiego. 

– Na naszym obszarze nie 
mamy bowiem zgłoszonych 
żadnych królików – mówi za-
stępca powiatowego lekarza 
weterynarii w Lublinie. – Być 
może znalezione zwierzęta 
nie były szczepione przeciw-
ko myksomatozie i dlatego 
zachorowały.

Żywe, ale zakażone króliki 
zostały uśpione. Wszystkie, 
razem z padłymi, zostały za-
bezpieczone do badań.

– Zakażone zwierzęta 
trzeba oddawać do uśpienia 
a później do utylizacji, a to 
kosztuje. Być może ktoś kto 

je wyrzucił w lesie pomyślał, 
że takie rozwiązanie proble-
mu będzie łatwiejsze i mniej 
kosztowne – przypuszcza 
lek. wet. Gerard Górecki, 
który był na miejscu i zajmo-
wał się chorymi królikami. 

Sprawą zajmują się poli-
cjanci. – Prowadzimy postę-
powanie dotyczące znęcania 
się nad zwierzętami – mówi 
kom. Kamil Gołębiowski, ofi-
cer prasowy Komendy Miej-
skiej Policji w Lublinie. 

Funkcjonariusze szukają 
osoby, która pozbyła się cho-
rych zwierząt.  (AA)

Szkoła wzięła dzień wolny 
ŁUKÓW W piątek jedna ze szkół odwołała zajęcia. Powód? Obawa przed koronawirusem. Ale sanepid 

nie opiniował tej decyzji. Dziś uczniowie mają już wrócić na lekcje

Chodzi o Zespół 
Szkół nr 3 im. 
Wł. St. Reymon-
ta w Łukowie, do 

którego uczęszcza 1150 
uczniów. Organem prowa-
dzącym jest starostwo po-
wiatowe. 

– Zajęcia w szkole nie 
zostały zawieszone w try-
bie wytycznych dotyczą-
cych Covid-19, a jedynie 
jest to «dzień wolny od 
zajęć dydaktyczno-wy-
chowawczych», ustalony 
zarządzeniem dyrektora 
Zespołu Szkół nr 3 – tłu-

maczy Anna Pietrzak dy-
rektor placówki. 

Taki dzień wolny przewi-
duje rozporządzenie mini-
stra edukacji z 2002 roku. 

Nie zmienia to faktu, że 
zajęcia odwołano w związ-
ku z pojawiającymi się 
w środowisku szkolnym 
kwarantannami rodzinnymi 
w związku z pandemią 
Covid-19. 

– Nie mamy uprawnień 
do udzielania informacji 
związanych z tzw. kwaran-
tannami rodzinnymi – od-
powiada pani dyrektor. Tłu-

maczy jednak, że ze względu 
na dużą liczbę uczniów oraz 
pracowników należało pod-
jąć działania mające na celu 
zapewnienie maksymalnego 
bezpieczeństwa. Do tej pory 
w szkole nie stwierdzono 
przypadku zakażenia koro-
nawirusem.

Tymczasem, wojewo-
da lubelski Lech Spraw-
ka zwraca uwagę, że od-
wołanie zajęć z powodu 
Covid-19 powinno wiązać 
się z jednoczesnym uru-
chomieniem kształcenia 
zdalnego. – Potrzebna też 

jest zgoda sanepidu i orga-
nu prowadzącego. W prze-
c i w n y m  r a z i e ,  j e s t  t o 
przekroczenie uprawnień 
– podkreśla Lech Spraw-
ka. – A jeżeli przyczyny są 
inne, niż te związane z ko-
ronawirusem, to zgoda 
organu prowadzącego jest 
wystarczająca. Takie zaję-
cia można odrobić – doda-
je wojewoda. Starostwo po-
wiatowe w Łukowie wydało 
zgodę na odwołanie zajęć 
w łukowskiej szkole.

–Do Powiatowej Stacji Sa-
nitarno–Epidemiologicz-

nej w Łukowie nie wpłynął 
z żadnej ze szkół formalny 
wniosek z prośbą o opinię. 
Decyzję o wolnym dniu 
od zajęć lekcyjnych w Ze-
spole Szkół nr 3 w Łukowie 
dyrektor placówki podjął 
wraz z organem założyciel-
skim – potwierdza Mag-
dalena Smolińska–Kornas 
rzecznik lubelskiego sane-
pidu.

 Obecnie, w powiecie łu-
kowskich są 23 aktywne 
przypadki zakażeń (stan na 
niedzielę).

EWELINA BURDA

Autem wjechał
pod szynobus 
POWIAT KRASNOSTAWSKI 
Na przejeździe kolejowym w miej-
scowości Tarzymiechy Pierwsze 
VW wjechał pod szynobus. 
Kierowca i młoda pasażerka mieli 
dużo szczęścia. 
Do wypadku w powiecie krasno-
stawskim doszło w sobotę. Jak 
wstępnie ustalili policjanci, 
kierowca volkswagena passata, 
54-letni mieszkaniec gminy Izbica 
nie zatrzymał się przed znakiem 
„stop” i zignorował sygnalizację 
kolejową. 
- W wyniku czego wjechał wprost 
pod nadjeżdżający z prawej strony 
szynobus relacji Lublin – Zamość 
– opisuje mł. asp. Jolanta Babicz 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Krasnymstawie.
Na szczęście ani kierowcy auta ani 
14-letniej pasażerce nic poważne-
go się nie stało.  (AA)
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W maju odetchniemy od samochodów
TOMASZÓW LUBELSKI Powoli do finału zbliża się budowa obwodnicy miasta. Kierowcy nową drogą pomkną najwcześniej w połowie przyszłego roku

Zaawansowanie prac 
osiągnęło 70 procent. 

– Niemal na całej 
długości drogi uło-

żona jest już przedostatnia 
warstwa nawierzchni. Dzięki 
tej inwestycji ruch tranzyto-
wy zostanie wyprowadzony 
z miasta, poprawi się bez-
pieczeństwo zarówno kie-
rujących jak i mieszkańców 
– mówi Łukasz Minkiewicz, 
rzecznik prasowy GDDKiA 
w Lublinie.

Droga będzie miała około 
9,6 km i od wschodniej stro-
ny ominie Tomaszów Lu-
belski. Na razie powstanie 
trasa jednojezdniowa, choć 
zostawiono zapas na dobu-
dowanie po pasie w każdym 
kierunku. W rejonie węzłów, 
czyli na przecięciu z DW850 
– węzeł Tomaszów Lubelski 
Północ, drugi na połączeniu 
z DK17 – węzeł Tomaszów 
Lubelski Południe, już teraz 
powstaną dwie jezdnie.

Codziennie na placu bu-
dowy pracuje ok. 150 osób 
i 90 maszyn budowlanych. 
Trwają roboty m.in. przy 
budowie trasy głównej, dróg 
dojazdowych i obiektów mo-
stowych.

Na węźle Tomaszów Pół-
noc pojawiło się już ozna-
kowanie  pionowe oraz 
poziome. Trwają ostatnie 
prace wykończeniowe, po 
to by można było zlikwi-
dować objazd i  przeło-

żyć ruch na nowy obiekt 
w ciągu drogi wojewódz-
kiej nr 850 w kierunku Hru-
bieszowa.

Coraz bardziej zaawan-
sowana jest też budowa ok. 
300-metrowej estakady nad 
doliną rzeki Sołokija. – Ze 
względu na podmokły teren, 
obiekt posadowiony jest na 
240 prefabrykowanych pa-
lach, których łączna długość 
wynosi ok. 7 km. Do wybu-
dowania estakady zużytych 

zostanie ok. 700 ton stali 
oraz ok. 4 tys. metrów sze-
ściennych betonu – mówi 
Paweł Kędziora, kierownik 
budowy obwodnicy Toma-
szowa.

W sumie w ramach inwe-
stycji powstanie 9 obiektów 
inżynierskich i ok. 14 km 
dróg dojazdowych, służą-
cych do obsługi ruchu lokal-
nego.

Wartość kontraktu to ok. 
193,5 mln zł, a całkowity 

koszt inwestycji, uwzględ-
niający wykup gruntów, 
prace projektowe, arche-
ologiczne oraz nadzór nad 
realizacją, to blisko 282 mln 
zł.

Obwodnica Tomaszowa 
Lubelskiego będzie częścią 
planowanej trasy S17 z Piask 
do Hrebennego. Projektanci 
pracują nad dokumenta-
cją przygotowawczą dla ok. 
120-kilometrowej trasy.

(OPR. – P.P.)
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Malutkiego chłopca czeka 10 operacji
POMOC Oliwier z Chełma ma dopiero siedem miesięcy i aby w przyszłości mógł normalnie funkcjonować, musi przejść serię 

skomplikowanych operacji. Koszt pierwsze z nich to prawie 400 tys. zł.
- Gdy po porodzie położna zapytała 

mnie, czy wiedziałam o wadzie rączki 
syna, padł na nas blady strach – mówi 
pani Elwira, mama Oliviera. - Z jednej 
strony tak bardzo cieszyliśmy się, że 
Oli jest już z nami, a z drugiej wpadli-
śmy w przerażenie. Tym bardziej, kiedy 
dowiedzieliśmy się, że nie tylko z rącz-
ką coś jest nie tak, ale też z nóżką.

 Oliwier to pierwsze dziecko Elwiry 
i Mateusza Kloców. Urodził się na po-
czątku pandemii.

- Nasz synek miał wrodzone za-
palenie płuc i musiał zostać z mamą 
w szpitalu, a ja nie mogłem ich nawet 
odwiedzić – mówi pan Mateusz. - Mu-
siały mi wystarczyć zdjęcia i rozmowy 
przez telefon. Nie mogłem wspierać 
żony w tym trudnym czasie, który miał 
być przecież najpiękniejszy w naszym 
życiu.

 Mama Oliviera nie rozumie dla-
czego żaden z lekarzy nie zauważył 
u jej dziecka niczego niepokojącego, 
chociaż w trakcie ciąży poddawała się 
wielu badaniom.

 - Po pierwszym szoku i rozpa-
czy pojawiła się u nas determinacja 
– mówi pani Elwira. – Nasz synek jest 

przecież najpiękniejszy. Jest 
naszym cudem, który co rano 
słodko się do nas uśmiecha. 
Zdajemy sobie jednak sprawę, 
że wady z jakimi się urodził 
jeszcze nie specjalnie mu do-
skwierają. To jednak cisza przed 
burzą. Obecna różnica między 
nóżkami to 6 cm. Bez operacji 
dojdzie nawet do 25, a to utrud-
ni mu normalne życie. 

Szukając nadziei rodzice Oli-
viera trafili do Paley European 
Institute. To europejski przed-
stawiciel znanego na całym 
świecie centrum specjalizują-
cego się między innymi w le-
czeniu wrodzonych, rozwojo-
wych i pourazowych schorzeń 
ortopedycznych. Jego misją 
jest zapewnienie najbardziej 
zaawansowanych technolo-
gicznie metod leczenia w celu 
poprawy życia pacjentów.

 - Chcąc jak najszybciej rozpocząć 
walkę o sprawność synka, podjęliśmy 
decyzję o operacji w warszawskiej 
prywatnej klinice, gdzie dr Dror Paley, 
kanadyjski chirurg ortopeda, który 
specjalizuje się w procedurach wydłu-
żania kończyn i korekcji deformacji 
zajmie się naszym dzieckiem osobi-
ście. Jednak najwcześniej będzie to 
możliwe, kiedy Oli będzie miał już 20 
miesięcy.

 Oliwier ma zaplanowane lecze-
nie operacyjne na wiele lat. W Paley 
Institute obiecano jego rodzicom, że 
gdy skończy 18 lat, nie będzie śladu 
po tym, że urodził się z krótszą nóżką 
i zdeformowaną rączką. Pierwsza 
operacja, na którą Elwira i Mateusz 
zbierają pieniądze za pośrednictwem 
Fundacji Siepomaga (PL) będzie naj-
ważniejsza. Została wyceniona na bli-
sko 400 tys. zł. 

Tymczasem na koncie Oliviera jest 
dopiero niewiele ponad 91 tys. zł. Czy-
telnicy, którzy zechcą wspomóc rodzi-
nę Kloców więcej szczegółów znajdą 
na stronie: www.siepomaga.pl/en/
oliwier-kloc. 

(BAR) 
Oliwier jest radosnym 
i ruchliwym dzieckiemFO
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Festiwal rozkręca 
winiarskie Roztocze

ZAMOŚĆ Na kilka godzin, w minioną sobotę, Rynek Wielki zamienił się w 
największą w regionie winiarnię. Za sprawą 11 winnic z całego kraju można 

było sprawdzić smak polskich win gronowych i owocowych

F
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Paweł Puzio

Pani Jadwiga przy-
jechała do Zamo-
ścia pierwszy raz. 
Mieszkanka Niska 

połączyła swoją pasję wi-
niarską z sobotnią wyciecz-
ką w nowe miejsce. – Kie-
rowcą jest mój mąż, dlatego 
bez przeszkód mogę oddać 
się degustacji win. Zamoj-
ski rynek jest zjawiskowy, 
a wina dodają mu uroku – 
mówi nam pani Jadwiga. 

Pierwszy festiwal „W po-
szukiwaniu prawdziwego 
smaku” w Zamościu przycią-
gnął 11 winnic z całego kraju 
– Małopolski, Dolnego Ślą-
ska, Roztocza, Świętokrzy-
skiego. Winiarze przywieźli 
kilkadziesiąt gatunków win 
gronowych i owocowych. Lo-
kalne święto Dionizosa była 
niepowtarzalną okazją do 
degustacji i oceny polskich 
win. Każdy z gości dostawał 
kieliszek i notes sommliera, 

w którym wystawiał opinię 
na temat festiwalowych win. 
Degustacja była bezpłatna. 
Wśród wystawców prezen-
towało się wiele rodzimych 
winnic, w tym m.in. Dworu 
Sanna, Dwórzno, Turnau 
czy Jadwiga. Organizatorem 
wydarzenia była Fundacja 
Winiarnie Zamojskie, Ambra 
oraz miasto Zamość.

– Polacy coraz chętniej 
otwierają się także na rodzi-
me produkty winiarskie. Po-
szukują ich na półkach spe-
cjalistycznych sklepów, wine 
barach i restauracjach. Jed-
nak mimo swojej doskonałej 
jakości polskie wina wciąż 
stanowią niewielki odsetek 
wszystkich win kupowanych 
w naszym kraju – tłumaczy 
Wioletta Wilkos, prezes Fun-
dacji Winiarnie Zamojskie. 
- Problem polega na dosyć 
wąskim kanale ich dystrybu-
cji. Ciężko znaleźć je w ofer-
cie dużych supermarketów 

czy dyskontów. Dlatego też 
uważamy, że świetną okazją 
do ich odkrywania mogą być 
wszelkiego rodzaju festiwale 
i wydarzenia winiarskie.

– Powstawanie winnic i 
rozwój winiarstwa ma w Pol-
sce znaczenie drogowskazu. 
Winiarstwo przekształciło 
w Europie setki tysięcy rol-
ników w winiarzy, czyniąc z 
ubogich dostawców surowca 
producentów szlachetnego i 
cenionego produktu jakim 
jest w świecie wino  – mówi 
Robert Ogór, prezes AMBRA. 
– Winnice powstające na Za-
mojszczyźnie są inspiracją 
dla ogromnej rzeszy sadow-
ników, zgodnie z hasłem: 
zmieńcie swoje sady w „owo-
cowe winnice” – dodaje.

Pierwsze Święto Wina w 
Zamościu to początek dłu-
giej podróży „W poszukiwa-
niu prawdziwego smaku” – 
taki można wysnuć wniosek 
po sobotniej imprezie.

Żonglerzy i 

Inne Brzm

ŻELKA

ŻELKA

ŻELKAŻELKA
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zupełnie Inne Brzmienia
fotoreportaż

LUBLIN Kulturalne życie 
powoli wraca do takiego 
stanu, że trzeba wybierać: 
iść tu, czy tam? 

Weekend zdecydowanie 
należał do festiwalu Inne 
Brzmienia. Najpopular-
niejszy z lubelskich festi-
wali muzycznych planowa-

ny był na ostatni weekend 
czerwca, ale termin zmie-
niono z powodu epidemii. 
Na Błoniach obok Zamku 
koncerty były tylko w na-
miocie i przy pełnej reje-
stracji uczestników. 

Swoją wierną publicz-
ność mieli też artyści, któ-

rzy przez trzy dni wystę-
powali w ramach Żongler-
skiej Lubelskiej Konwencji 
(ŻeLKa). W tym roku co-
roczne spotkanie sympaty-
ków sztuki Nowego Cyrku 
to spektakle na placu Te-
atralnym i pokazy w muszli 
Ogrodu Saskiego

Inne Brzmienia  Inne Brzmienia  

Inne Brzmienia  

Inne Brzmienia  

Inne Brzmienia  Inne Brzmienia  

mienia  

ŻELKA

ŻELKA

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI



HANDEL

RZEŹNIA kupi bydło 
pourazowe do uboju z 
konieczności.  Tel. 511 075 
866 ; 662 396 670.

103720L01-A

SPRZEDAŻ

GARAŻE blaszaki tel. 
607-526-377, www.
lech2.pl

099620L01-C

MOTORYZACJA

PRACA

OPIEKA Niemcy Legalnie 

725248935
114720L01-A

PRACA W NIEMCZECH dla 
kobiet i mężczyzn, bez 
znajomości języka. 
Zapewniamy transport i 
zakwaterowanie. Tel: 727 
010 118

119520L01-A

USŁUGI

DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
SZYBKO TANIO SOLIDNIE 502 
053 214

002920L01-A

PRANIE PIERZA, WYRÓB 
KOŁDER I PODUSZEK Z 
PUCHU, PIERZA, ANILANY. 
RENOWACJA I PRZERÓBKI 
PIERZYN. PIERZE OD 
KAŻDEGO KLIENTA CZYŚCIMY 
OSOBNO. LUBLIN, BURSAKI 
15 A W GODZ. 10-16, TEL. 
81/7472512, 661279497.

110420L01-A

OGRODNIK - USŁUGI: 

odnawianie  ogrodów i 

działek, cięcie i przycinanie 

drzew i żywopłotów, koszenie 

i pielęgnacja trawy, usuwanie 

drzew, usługi z piłą 

motorową. Tel. 694706823.
123720L01-A

BUDOWLANE

DOCIEPLENIA budynków, 

elewacje - kompleksowo, tel. 

506-123-602, 506-123-604.
111920L01-A

RÓŻNE

WYWÓZ złomu, sprzętu AGD, 

RTV, gruzu, mebli, 

ubrań,sprzątanie piwnic, 

strychów, garaży, domów po 

lokatorach i zmarłych i inne. 

Wycinka drzew, podcinanie, 

karczowanie  koszenie i  

sprzątanie działek, wywóz 

gałęzi,  prace rozbiórkowe 

(stare domy, stodoły, 

komórki, szklarnie itp.)  Całe 

województwo od 8 do 21, 

514-299-106.
114220L01-A

ZDROWIE
APARATY SŁUCHOWE

APARATY SŁUCHOWE 
dobór, sprzedaż, serwis 
na miejscu, refundacje, 
wizyty domowe, raty, 
FIRMA MEDIKA JERZY 
KAPITAN, LUBLIN, ul. 
Nowowiejskiego 2a, 
LUBARTÓW, ul. Cicha 
19, KRASNYSTAW, ul. 
Browarna 6, 81/473-
54-01, 668-277-760

247019L01-A
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CałodobowoCałodobowo  8181 744 50 31, 503 02 68 83 744 50 31, 503 02 68 83
www.puk.lublin.pl www.puk.lublin.pl 

Budowa i sprzedaż grobów na Majdanku       
Prosektorium i sala pożegnań • Oprawa muzyczna ceremonii • Kwiaty • Kremacje      

Trumny, Urny • Ekshumacje, pogłębianie grobów  • Namiot pogrzebowy

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

KOMPLEKSOWE KOMPLEKSOWE 
USŁUGI  USŁUGI  

POGRZEBOWEPOGRZEBOWE

n1_w_2x3

Wszystkie informacje
pod nr. tel.  81 46-26-820

lub
e-mail: 
reklama@dziennikwschodni.pl

NEKROLOGI
KONDOLENCJE 
PODZIĘKOWANIA

na dzień następny 
można zamawiać do 15.00

ZŁOM-WTÓR
KRAŚNIK, ul. Kolejowa 58
tel.       81 8252206 
kom.  730 555 000
kom.  607 368 909

www.zlom-wtor.pl
p2710

tel. 81 tel. 81 
46 26 82046 26 820

Zamów

Dziennik Wschodni  
+ portal  

www.dziennikwschodni.pl

Tylko 100 zł*  
netto za miesiąc

* o szczegóły pytaj 
w Biurze Ogłoszeń
Dziennika Wschodniego,
tel. 

81 46-26-820
reklama@dziennikwschodni.pl

masz
firmę  ?

ogłoszenie 
 drobne  

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820

fax 81 46 26 988

697 770 390
bi0027

Biuro Ogłoszeń  
Dziennika Wschodniego

reklama@dziennikwschodni.pl

81 46 26 820

fax 81 46 26 988

697 770 390
bi0027

zamów swoje zamów swoje 
ogłoszenie ogłoszenie 

drobnedrobne

in326

GM-SN-I.6840.26.2020

PREZYDENT MIASTA LUBLIN
PODAJE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI

Na elektronicznej tablicy ogłoszeń w siedzibie Prezydenta Miasta Lublin 
– Ratusz, Plac Króla Władysława Łokietka 1 oraz na tablicy ogłoszeń w Wy-
dziale Gospodarowania Mieniem Urzędu Miasta Lublin – ul. Wieniawska 14, 
VII piętro, w dniu 7 września 2020 roku został wywieszony na okres 21 dni 
wykaz części nieruchomości, w skład której wchodzą działki położone w 
Lublinie w rejonie ulic: ul. Królowej Bony, ul. Władysława Jagiełły oraz Al. Win-
centego Witosa przeznaczone do zbycia w drodze zamiany na rzecz spółki 
handlowej.
Osoby, którym przysługuje pierwszeństwo w nabyciu nieruchomości w myśl 
art. 34 ust. 1 pkt 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami mogą składać 
wnioski o nabycie w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu.

in328

ZARZĄD POWIATU W PARCZEWIE 
INFORMUJE, ŻE 

na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Par-
czewie ul. Warszawska 24 oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy 
w Milanowie wywieszono na okres od 1 września 2020 r. do 21 wrze-
śnia 2020 r. wykaz  nieruchomości położonych w obrębie Kolonia 
Milanów jedn. ewid. Milanów przeznaczonych do dzierżawy. 

Szczegółowe informacje można uzyskać też na stronie internetowej 
www.parczew.pl, https://spparczew.bip.lubelskie.pl

oraz pod nr tel. 83 355 15 91

in332

INFORMACJA O WYKAZIEINFORMACJA O WYKAZIE
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 i 2 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o go-
spodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2020 
r. poz. 65 z późn. zm.) informuję, iż na 
tablicy ogłoszeń w budynku Urzędu Gminy 
Kamionka przy ulicy Lubartowskiej 1 został 
wywieszony na okres 21 dni wykaz części 
nieruchomości położonej w Kamionce 
działka nr 689/1, przeznaczonej do 
przedłużenia umowy najmu.

Wójt Gminy Kamionka
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Koncert w drugiej 
połowie

Mocne otwarcie puławian
PGNIG SUPERLIGA PIŁARZY RĘCZNYCH W spotkaniu inaugurującym sezon 2020/2021 

Azoty Puławy rozgromiły Grupę Azoty SPR Tarnów 33:20

POWIEDZIELI PO MECZU

Lars Walther, szkoleniowiec Azotów Puławy
– Początek nie był dla nas łatwy. Powodem była dobra praca w obronie, 

którą wykonali gospodarze. Wraz z upływem czasu złapaliśmy swój rytm. 
Wynik nie był zagrożony. Cieszę się, że wszyscy moi zawodnicy mieli okazję 
zagrać.

Łukasz Rogulski, obrotowy Azotów Puławy
– Pierwszy mecz w sezonie jest zawsze wielką niewiadomą, to spotka-

nie podwyższonego ryzyka dla każdego zespołu. Cieszymy się, że w naszej 
grze funkcjonowało wszystko, co sobie założyliśmy. Bardzo fajnie wyglądał 
początek drugiej połowy, kiedy daliśmy jasny sygnał gospodarzom, że nie 
oddamy już tego meczu. Wypracowaliśmy bezpieczną przewagę i wyraźnie 
wygraliśmy.

Michał Jurecki, rozgrywający Azotów Puławy
– Bardzo podobał mi się początek drugiej połowy, w której dzięki moc-

nej postawie w obronie wypracowaliśmy dużą przewagę bramkową. Jest 
zdecydowanie za wcześnie na pytanie o to czy włączymy się do walki z czo-
łowymi drużynami naszej ligi: z Kielc i Płocka. Mówię kolegom z zespołu 
abyśmy skupiali się na każdym kolejnym przeciwniku. Co z tego wyjdzie 
przekonamy się na koniec sezonu.

Przemysław Mrozowicz, rozgrywający Grupy Azoty SPR Tarnów
– W pierwszej połowie próbowaliśmy walczyć z rywalem. Mocno stanęli-

śmy w obronie, ale z upływem czasu pojawiły się niewykorzystane kontry, 
straty w ataku. Po przerwie wyglądało to tak jak byśmy w ogóle nie wyszli 
z szatni. Przeciwnik szybko nam odjechał z wynikiem.   NOT. GROM

M ecz w Tarnowie roz-
poczynał nowe roz-
grywki i można po-
wiedzieć, że były to 

sponsorskie derby. Faworytem 
byli puławianie, którzy wywiązali 
się z tego zadania. Początek jed-
nak nie napawał optymizmem. 
Wszystko za sprawą gospodarzy, 
którzy ambitnie przeciwstawili 
się Michałowi Jureckiemu i spół-
ce. Przez pierwszy kwadrans 
bardzo dobrze funkcjonowała 
obrona Grupy Azoty SPR Tarnów. 
Miejscowi nastawili się na neu-
tralizowanie zagrożenia ze stro-
ny lidera puławskiego zespołu 
Michała Jureckiego. Popularny 
Dzidziuś nie miał łatwego życia, 
miejscowi jak tylko mogli utrud-
niali mu życie na boisku. Kon-
centracja sił na praworęcznym 
rozgrywającym otwierała drogą 
do bramki innym zawodnikom 
Azotów Puławy. Bardzo aktywny 
był prawoskrzydłowy Andrij Aki-
menko, rozgrywający Aliaksandr 
Bachko i obrotowy Dawid Da-
wydzik. Tarnowianie jednak nie 

ustępowali pola jednemu z fawo-
rytów. Mateusz Wojda wyprowa-
dził gospodarzy na 5:4. Z pomo-
cą miejscowym przychodziły też 
kary dla puławian. Już na począt-
ku na dwie minuty powędrowali 
Dawydzik, Michał Szyba, a nawet 
sam Jurecki. Ambitna drużyna 
gospodarzy nie przestraszyła 
się rywala i długo dotrzymywała 
kroku. Dopiero po kwadransie 
nastąpił odjazd podopiecznych 
trenera Larsa Walthera. W 18 min 
puławianie wygrywali 9:6, w 20 
min – 10:7. Chwilę później Aki-
menko podwyższył na 11:7. Na 
przerwę po pierwszej połowie 
obie ekipy schodziły przy prowa-
dzeniu Azotów Puławy 16:10.

Na początku drugiej odsłony 
przyjezdni powiększyli prze-
wagę. Przez 13 minut tej części 
zdobyli osiem bramek tracąc 
zaledwie jedną. Tym samym na 
tablicy wyników pojawiło się 
24:11. Duża w tym też zasługa 
bramkarza Mateusza Zembrzyc-
kiego, który wielokrotnie bronił 
rzuty tarnowian, także z siód-

mego metra. W kolejnej akcji 
Łukasz Rogulski trafił na 25:12. 
Po kwadransie, za sprawą Dawy-
dzika było 26:13. Wynik w żaden 
sposób nie był zagrożony i trener 
Walther dał pograć zmiennikom. 
Rozmiary zwycięstwa mogły być 
jeszcze wyższe gdyby nie bram-
karz gospodarzy, który wybro-
nił dwa rzuty Dawydzika i jeden 
Kacpra Adamczuka. Wygrana 
cieszy, martwi kontuzja skrzy-
dłowego Piotra Jarosiewicza.

Grupa Azoty SPR Tarnów – Azoty Pu-
ławy 20:33 (10:16)
Grupa Azoty SPR Tarnów: Małecki, Lil-
jestrand, Ciochoń – Lazarowicz 1, Sanek 2, Tokuda 
3, Mrozowicz 1, Dadej 1, Pedryc, Kniaziew 1, Kuż-
dzeba 1, Kowalik 2, Majewski, Wajda 3, Wojdan 3, 
Yoshida 2. Kary: 10 minut.

Azoty Puławy: Bogdanow, Zembrzycki, Bo-
rucki – Rogulski 7, Akimenko 6, Podsiadło 4, Szyba 
3, Gumiński 3, Bachko 2, Kowalczyk 2, Dawydzik 
2, Jurecki 1, Adamczuk 1, Seroka 1, Jarosiewicz 1, 
Flont. Kary: 10 minut.

Sędziowali: Michał Fabryczny (Mysłowice), 
Jakub Rawicki (Katowice). Delegat ZPRP: 
Marcin Zubek (Bytom). Widzów: 750. 

(GROM)
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Po kwadransie meczu w Elblągu nie zanosiło się, że Motor wywalczy trzy 
punkty. Goście słabo weszli w mecz i przegrywali 0:1. Później się jednak 
rozkręcali, ale jeszcze przed przerwą zmarnowali rzut karny

S I A T K Ó W K A  22 

Podium było blisko
Aluron CMC Warta Zawiercie okazał się najlepszy w Turnieju o Pu-
char Prezydenta Miasta Lublin. Czwartą lokatę zajęli gospodarze 
LUK Politechnika Lublin
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PIŁKARSKA II LIGA 

Lech II Poznań – Hutnik 
Kraków 6:3 (Sykora 3, 44, 
Szramowski 11, Skóraś 55, 87, 
Stawarczyk 79-samobójcza 
– Stawarczyk 35- karnego, 
Ozimek 54, Świątek 60) * 
Górnik Polkowice – Sokół 
Ostróda 3:0 (Baszak 24, 
Sobków 63, Terpiłowski 73) * 
Pogoń Siedlce – Stal Rze-
szów 0:2 (Olejarka 87, 89) * 
Olimpia Grudziądz – Chojni-
czanka Chojnice 1:3 (Janczu-
kowicz 82 – Andronic 28-samo-
bójcza, Skrzypczak 51, Emche 
90) * Znicz Pruszków – Byto-
via Bytów 1:1 (Tarnowski 82 
– Giel 53) * Olimpia Elbląg 
– Motor Lublin 1:3 (Tkaczuk 
11 – Wójcik 48, 62, Świderski 
59) * Błękitni Stargard 
– Wigry Suwałki 1:0 (Ryk 41) 
* Skra Częstochowa – KKS 
1925 Kalisz 1:0 (Wojtyra 59) 
* Garbarnia Kraków – Śląsk 
II Wrocław 1:3 (Radwanek 13 
– Scalet 19, Bergier 32-z 
karnego, Łyszczarz 90) * 
Pauza – GKS Katowice.
 1. Chojniczanka 2 6 7-3

 2. Stal 2 6 4-1

 3. Skra 2 6 2-0

 4. Bytovia 2 4 3-1

 5. Znicz 2 4 3-2

 6. Górnik 2 3 4-2

 7. Lech II 2 3 6-5

 8. Motor 2 3 4-3

 9. Śląsk II 2 3 3-2

 10. KKS 2 3 2-1

 11. Wigry 2 3 2-2

 12. Sokół 2 3 2-3

 13. Błękitni 2 3 1-2

 14. Hutnik 2 3 6-8

 15. Katowice 1 0 2-3

 16. Garbarnia 1 0 1-3

 17. Olimpia E. 2 0 2-5

 18. Olimpia G. 2 0 1-5

 19. Pogoń 2 -6 2-6

12-13 września: KKS – Gar-
barnia * Wigry – Skra * Motor 
– Błękitni (sobota, godz. 18) * 
Bytovia – Olimpia Elbląg * Choj-
niczanka – Znicz * Stal – Olim-
pia Grudziądz * Sokół – Pogoń 
* GKS Katowice – Lech II * 
Górnik – Hutnik * Pauza 
– Śląsk II.

NAJLEPSI STRZELCY

2 bramki – Mateusz Baszak 
(Górnik Polkowice), Denis 
Gojko (Wigry Suwałki), Dawid 
Olejarka (Stal Rzeszów), Kac-
per Sezonienko (Bytovia 
Bytów), Michał Skóraś (Lech II 
Poznań), Szymon Skrzypczak 
(Chojniczanka Chojnice), Piotr 
Stawarczyk (Hutnik Kraków), 
Jan Sýkora (Lech II Poznań), 
Kamil Wojtyra (Skra Częstocho-
wa), Filip Wójcik (Motor Lublin).

Czerwona kartka 
zmieniła plany

PIŁKARSKA III LIGA W starciu z drugą drużyną „Pasów” Chełmianka liczyła na 
komplet punktów. Niestety, gospodarze musieli się zadowolić jednym „oczkiem”. 

Trzeba jednak docenić jakąkolwiek zdobycz, jeżeli przez godzinę gra się 
w osłabieniu

P o wygranej w Ra-
dzyniu Podlaskim 
ekipa z Chełma 
chciała pójść za 

ciosem i wydawało się, 
że w sobotę nadarzyła się 
idealna okazja. W końcu 
Cracovia II do tej pory 
na wyjeździe nie zdoby-
ła punktu, a nawet gola. 
Niestety, wszystkie plany 
wzięły w łeb w 30 minucie. 
Wówczas Michał Grądz 
obejrzał drugi żółty kar-
tonik i w konsekwencji 
czerwoną. A to oznaczało, 
że zespół trenera Tomasza 
Złomańczuka czeka trudny 
wieczór i że raczej trzeba 

będzie się skupić na obro-
nie jednego punktu, a nie 
walce o pełną pulę. I do-
kładnie tak było.

Przewagę mieli goście, 
ale mimo kilku sytuacji 
nie potrafil i  jej  udoku-
m e n t ow a ć  a n i  j e d n y m 
golem.  W efekcie,  bia-
ło-z ie loni  w czwar tym 
występie pr zed własną 
publicznością nadal nie 
mogą się pochwalić ani 
j e d n ą  w y g ra n ą .  D o  t e j 
pory zanotowali trzy re-
m i s y  i  p o ra ż k ę .  W  g o -
ściach wywalczyli  za to 
sześć punktów w czterech 
spotkaniach.

J u ż  w  ś r o d ę  M i c h a ł 
Wołos  i  spółka  zagrają 
w Stalowej  Woli  z  tam-
tejszą Stalą. Zawody roz-
poczną się o godz. 19.38. 
Piłkarze trenera Złomań-
czuka w pełni będą mogli 
s k u p i ć  s i ę  n a  s p o t k a -
niu ze „Stalówką”. Kiedy 
r e s z t a  r y w a l i  z  g r u p y 
czwartej w weekend bę-
dzie rozgrywała kolejne 
mecze,  to akurat  Cheł-
miance wypada pauza. 
D o  g r y  b i a ł o - z i e l o n i 
wrócą dopiero 19 wrze-
śnia,  kiedy w Świdniku 
zmierzą się z Avią.

(LUKISZ)

Chełmianka Chełm – Cracovia 
II 0:0
Chełmianka: Ciołek –  Grądz, 
Wołos, Kanarek, Brzozowski (85 Waw-
ryszczuk), Pritulak (85 Adamski), Brzyski, 
Wójcik (70 Bednara), Skoczylas (60 Mali-
szewski), Kotowicz, Myśliwiecki.

Cracovia II: Wilk – Stachera, Ziem-
nik, Bracik, Zaucha, Supryn, Malisz (87 
Jarzynka), Wiśniewski, Matheus, Strózik, 
Rubio (60 Pituła).

Żółte kartki: Grądz, Brzozowski, 
Kanarek – Stachera.

Czerwona kartka: Grądz (Cheł-
mianka, 30 minuta, za drugą żółtą).

Sędziował: Adam Jamka (Kielce).

ZDANIEM TRENERÓW

Mirosław Hajdo (Motor 
Lublin)

– To był trudny mecz 
i to na bardzo trudnym 
terenie. Olimpia za wszel-
ką cenę chciała zmazać 
plamę z pierwszego wystę-
pu, który przegrała w Su-
wałkach ze spadkowiczem 
1:3. My też chcieliśmy się 
zrehabilitować za pierw-
szy występ w nowym se-
zonie przeciwko Zniczowi 
Pruszków. W Elblągu nie 
wykorzystaliśmy swoich 
sytuacji z pierwszej poło-
wy – rzutu karnego, strzału 
głową z bliska Kamila Ku-
mocha, czy strzału Danie-
la Świderskiego. Mogliśmy 
to zamienić na bramki. 
W przerwie musieliśmy 
sobie pewne rzeczy moc-
nymi słowami wyjaśnić. 
Ważne jest to, że chłopaki 
wierzą, że mecz trwa 90 
minut, a nie krócej. Bardzo 
chcieli odmienić losy spo-
tkania i myślę, że zrobili 
to z nawiązką, bo mieli-
śmy kolejne sytuacje, żeby 
wynik podwyższyć. Bardzo 
się cieszymy, mamy trzy 
punkty wywalczone na 
trudnym terenie. Gratulu-
ję moim zawodnikom za 
to, w jaki sposób rozegrali 
drugą połowę.

Łukasz Kowalski (Olim-
pia Elbląg)

– Kto był na meczu, ten 
pewnie ma takie same 
odczucia, jak ja – bardzo 
dobra pierwsza połowa 
w naszym wykonaniu. 
Druga już nie najlepsza, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi 
o błędy indywidualne przy 
straconych bramkach. 
To jest smutne. Bardzo 
szkoda, że tak się stało, 
bo chłopaki włożyli w ten 
mecz bardzo dużo wysił-
ku i zostawili na boisku 
mnóstwo zdrowia. Trzy 
proste błędy indywidual-
ne spowodowały jednak, 
że przegraliśmy i musimy 
szukać punktów za tydzień 
na ciężkim terenie w Byto-
wie. Jeszcze się jednak nie 
poddajemy i walczymy 
o przełamanie w kolejnym 
spotkaniu.

(LUKISZ)

Koncert w drugiej połowie
PIŁKARSKA II LIGA Po kwadransie meczu w Elblągu nie zanosiło się, że Motor wywalczy trzy punkty. Goście słabo weszli w mecz 

i przegrywali 0:1. Później się jednak rozkręcali, ale jeszcze przed przerwą zmarnowali rzut karny. Na szczęście druga odsłona była 
już dużo lepsza. Żółto-biało-niebiescy zdobyli trzy gole i pokonali Olimpię 3:1

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W p i e r w s z y m 
spotkaniu w II 
lidze Motor 
miał proble-

my na bokach obrony. Od 
razu po przerwie spotkania 
ze Zniczem trener Miro-
sław Hajdo zdecydował się 
wymienić Michała Króla 
i Pawła Moskwika na Mar-
cina Michotę i Michała Bo-
gacza. W Elblągu szkolenio-
wiec do boju posłał dwóch 
ostatnich graczy.

Pierwsze fragmenty so-
botniego spotkania zdecy-
dowanie należały jednak do 
Olimpii. Gospodarze łatwo 
przedzierali się pod bramkę 
Sebastiana Madejskiego i od 
początku pachniało golem 
dla ekipy z Elbląga. W 11 
minucie drużyna Łukasza 
Kowalskiego dopięła swego. 
Po akcji prawym skrzydłem 
piłka szczęśliwie spadła pod 
nogi Oresta Tkaczuka. A ten 
zdecydował się na uderzenie 
tuż zza szesnastki. Strzelił 
precyzyjnie, tuż przy słupku 
i Madejski musiał sięgnąć do 
siatki.

Później ekipa z Lublina 
przeżywała trudne chwile, 
ale wynik nie ulegał zmia-
nie. Powoli przyjezdni za-
częli się jednak rozkręcać. 
Dwa razy groźnie zza pola 
karnego strzelał Sławomir 
Duda. Niestety, obie próby 
były niecelne. W 35 minucie 
Tomasz Sedlewski próbował 
wybić piłkę głową w swoim 
polu karnym, ale zagrał ręką. 
Po chwili namysłu arbiter 
wskazał na „wapno”. Duda 
huknął jednak w środek 
bramki i udaną interwencją 
popisał się Paweł Rutkow-
ski. Goście mieli kilka innych 
okazji. Głową z bliska prosto 
w bramkarza uderzył Kamil 
Kumoch, a swoją szansę 
miał również Daniel Świder-
ski. W lepszych humorach na 

przerwę schodzili jednak pił-
karze z Elbląga.

Po przerwie Motor ruszył 
do natarcia i można powie-
dzieć, że role się odwróciły, 
bo goście szybko mieli dwie 
doskonale okazje. Pierwsza 
została zmarnowana, ale 
w drugiej nie pomylił się 
Filip Wójcik. Skrzydłowy 
skorzystał z błędu bram-
karza rywali i uderzył do 
pustej bramki już w 48 mi-
nucie.

Bramka wyraźnie dodała 
lublinianom skrzydeł. W 59 
minucie było już 1:2. Po rzu-

cie rożnym piłkę do własnej 
bramki skierował Michał 
Kiełtyka. A kilka chwil póź-
niej Wójcik odebrał jedne-
mu z rywali piłkę, przebiegł 
przez całą połowę boiska i 
w sytuacji sam na sam huk-
nął pod poprzeczkę! W kolej-
nych fragmentach Olimpia 
nie miała za wiele do powie-
dzenia. To Motor był bliższy 
kolejnych goli, ale piłkarzom 
trenera Hajdy zabrakło już 
zimnej głowy pod bram-
ką przeciwnika. Chociażby 
Wójcik mógł skompletować 
hat-tricka, ale i tak przyjezd-

ni nie mają o co się martwić, 
bo trzy punkty pojechały do 
Lublina.

Za tydzień na Arenie Lu-
blin żółto-biało-niebiescy 
zmierzą się z Błękitnymi 
Stargard (sobota, godz. 18). 
Rywale po dwóch kolejkach 
mają na koncie trzy „oczka”. 
W ten weekend ograli spad-
kowicza z I ligi – Wigry Su-
wałki 1:0.

Olimpia Elbląg – Motor Lublin 
1:3 (1:0)
Bramki: Tkaczuk (11) – Wójcik (48, 
62), Kiełtyka (59-samobójcza).

Olimpia: Rutkowski – Kiełtyka (90 
Winiarski), Lewandowski, Wenger, Se-
dlewski, Jabłoński (56 Bawolik), Krasa, 
Zyska (90 Bohm), Filipczyk, Tkaczuk (71 
Styś), Surdykowski.

Motor: Madejski – Michota, Grodzicki, 
Cichocki, Bogacz (79 M. Król), Wójcik (86 
Moskwik), Swędrowski, Duda, Kumoch 
(75, Jagodziński), Ceglarz (75 R. Król), 
Świderski (79 Ropski).

Żółte kartki: Krasa, Lewandowski, 
Sedlewski, Filipczyk, Tkaczuk, Styś, Wi-
niarski – Cichocki, Jagodziński, M. Król, 
Swędrowski.

Czerwona kartka: Tomasz Se-
dlewski (Olimpia, 73 min, za drugą żółtą).

Sędziował: Piotr Idzik (Poznań).

Motor po słabej pierwszej połowie zdecydowanie dominował po przerwie
FOT. MOTOR LUBLIN
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Katastrofa 
na 

początku
PIŁKARSKA III LIGA 

Zupełnie nieudany 
występ piłkarzy Artura 

Bożyka w Dębicy. 
Drużyna z Radzynia 

Podlaskiego przegrała 
w sobotę na boisku 

w Dębicy z tamtejszą 
Wisłoką aż 0:3

Trudno wyobrazić sobie 
gorsze wejście w mecz. Drugi 
raz z rzędu piłkarze z Radzynia 
Podlaskiego stracili gola zaled-
wie po kilkudziesięciu sekun-
dach gry. Niezdecydowanie 
obrońców biało-zielonych 
wykorzystał Sebastian Fedan. 
Minęło 120 sekund i gospo-
darze wywalczyli rzut karny. 
A na gola zamienił go Damian 
Łanucha. 

Dwa szybkie ciosy powinny 
posłać drużynę Artura Bożyka 
na deski, ale o dziwo goście 
przebudzili się po niemrawym 
początku i sami mieli swoje 
szanse. Niewiele zabrakło, 
a piętą gola zdobyłby Edvinas 
Baniulis. Niestety, w 17 minu-
cie zrobiło się 3:0. Po rzucie 
rożnym do siatki przymierzył 
Dawid Sojda. Kolejne frag-
menty? Zdecydowanie lepsza 
była Wisłoka. Gdyby przyjezd-
ni stracili jeszcze dwie bramki, 
to nie mieliby pewnie do ni-
kogo pretensji. Raz Bartosza 
Klebaniuka uratował słupek, 
a w doliczonym czasie gry 
pierwszej połowy Łanucha 
z kolejnego karnego huknął 
nad poprzeczką.

Po przerwie trener Bożyk od 
razu dokonał trzech zmian. 
O odwrócenie losów spotka-
nia było już jednak bardzo 
trudno. Gospodarze pilnowali 
wyniku, a przyjezdni niewiele 
byli w stanie zdziałać z przodu. 
W efekcie, po efektownej i peł-
nej emocji pierwszej połowie 
tym razem kibice mocno się 
wynudzili. A wynik nie uległ 
już zmianie i Orlęta nie dopi-
sały do swojego konta ani jed-
nego „oczka”.

Już w środę następna seria 
gier. Tym razem Maciej Woj-
czuk i spółka zmierzą się na 
swoim boisku z Lewartem Lu-
bartów (godz. 16).

(LUKISZ)

STAL MIAŁA WOLNE
W weekend o punkty nie powal-
czył jeden z naszych zespołów 
– Stal Kraśnik. Piłkarze Bohdana 
Bławackiego mieli zagrać na wy-
jeździe z KS Wiązownica. Zawody 
zostały jednak odwołane z powo-
du zarażenia koronawirusem 
w drużynie rywali. – Wydział Gier 
Świętokrzyskiego Związku Piłki 
Nożnej po zapoznaniu się z infor-
macjami przesłanymi przez KS 
Wiązownica i Stal postanowił 
przełożyć mecz na inny termin 
– czytamy w oficjalnym komuni-
kacie związku. Nowa data spo-
tkania zostanie ustalona na naj-
bliższym posiedzeniu Wydziału 
Gier Świętokrzyskiego ZPN.

Wisłoka Dębica – Orlęta Spo-
mlek Radzyń Podlaski 3:0 (3:0)
Bramki: Fedan (1), Łanucha (4), Sojda 
(17).

Orlęta: Klebaniuk – Wiatrak (46 Idzikow-
ski), Chyła, Kursa, Szymala (46 Perez), Ko-
białka, Kamiński, Nowosadko (83 Kuźma), 
Syryjczyk, Wojczuk, Baniulis (46 K. Rycaj).

Żółte kartki: Fedan, Lubera (Wisłoka).

Sędziował: Michał Wasil (Lublin).

Beniaminek szanuje jeden punkt
PIŁKARSKA III LIGA Lewart przegrywał u siebie z Sokołem 0:1, potem prowadził 2:1, ale ostatecznie 

musiał się pogodzić z remisem. W końcówce bliżej zwycięstwa byli nawet goście
W 22 minucie goście 

dobrze rozegrali... wyrzut 
z autu. Z piłką zabrał się 
Paweł Hass i zagrał w pole 
karne do Oskara Majdy. 
A ten odegrał do Bartłomieja 
Purchy, który precyzyjnym 
strzałem po ziemi otworzył 
wynik zawodów. W 37 mi-
nucie ładnie z główki strzelił 
Bartosz Zbiciak jednak piłkę 
na rzut rożny odbił bram-
karz ekipy z Sieniawy.

Tuż przed przerwą z po-
wodu kontuzji przywodzi-
ciela boisko musiał opuścić 
Konrad Nowak. Na murawie 
zameldował się Krystian Że-
lisko, który był nawet wpi-
sany w protokole w pierw-
szym składzie. Ostatecznie 
w jego miejsce od pierwszej 
minuty wyszedł jednak Łu-
kasz Najda.

Napastnik wypożyczony 
z Wisły Puławy pokazał się 
z bardzo dobrej strony tuż 

po wznowieniu gry. W 48 
minucie po dośrodkowaniu 
Dawida Pożaka świetnie 
strzelił głową na 1:1. Mi-
nęło kilkadziesiąt sekund, 
a ten sam duet znowu wy-
stąpił w rolach głównych. 
Tym razem Pożak centrował 
z narożnika boiska, a Żeli-
sko ponownie głową trafił 
na 2:1.

Sokół rozgrywał jednak 
dobre zawody i zasłużenie 
doprowadził do remisu za 
sprawą Purchy. W końcówce 
wygraną przyjezdnym mógł 
zapewnić Daquan King, ale 
huknął nad poprzeczką. 
I ostatecznie zawody zakoń-
czyły się podziałem punk-
tów.

– Na pewno szanujemy 
punkt, bo mierzyliśmy się 
z mocnym przeciwnikiem, 
który zmusił nas do maksy-
malnego wysiłku – przyzna-
je Tomasz Bednaruk, opie-

kun Lewartu. – Mieliśmy 
duże problemy z graniem 
w piłkę. W pierwszej poło-
wie nie za bardzo wycho-
dziło nam budowanie akcji. 
Po przerwie zdobyliśmy 

dwa gole, ale Sokół był do-
brze dysponowany. Szkoda 
błędu w ustawieniu, który 
kosztował nad stratę drugiej 
bramki. Do końca musieli-
śmy walczyć, bo rywal cały 

czas był groźny. Zabrakło 
nam mocy w tych ostatnich 
minutach i na pewno ten 
remis trzeba docenić – do-
daje szkoleniowiec benia-
minka.

Już w środę zespół z Lu-
bartowa zmierzy się w Ra-
dzyniu Podlaskim z tamtej-
szymi Orlętami Spomlek. 
(godz. 16). (LUKISZ)

Lewart Lubartów – Sokół Sie-
niawa 2:2 (0:1)
Bramki: Żelisko (48, 49) – Purcha 
(21, 65).

Lewart: Długosz – Michałów (86 
Buczek), Zbiciak, Niewęgłowski, Ponu-
rek (73 Niewiński), Pożak, Maksymiuk, 
Szczotka, Fularski, Najda, Nowak (43 
Żelisko).

Sokół: Zając – Kalin, Drelich Kapuściń-
ski, Lis, Purcha, Burka, Jędryas, Majda (87 
Kasperkowicz), Hass, Kitliński (83 King). 

Żółte kartki: Haas, Purcha (Sokół).

Sędziował: Albert Bińkowski (Skar-
żysko Kamienna). Widzów: 200.

Avia w gościach znowu 
na szóstkę

PIŁKARSKA III LIGA Po poprzednim meczu z Wólczanką piłkarze Avii chcieli jak najszybciej wrócić do 
gry. Przed tygodniem mieli sporo sytuacji i powinni wygrać, ale przegrali 2:4. Można powiedzieć, że 

w sobotę odkupili winy, bo pokonali na wyjeździe Jutrzenkę Giebułtów aż 6:0
ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

Goście nie wiedzie-
li do końca czego 
się spodziewać po 
rywalach. Trudno 

się jednak dziwić. Z powo-
du zarażeń koronawirusem 
w drużynie Jutrzenka była 
poza grą aż przez cztery ty-
godnie. W tym sezonie zdą-
żyła rozegrać zaledwie dwa 
spotkania. 

Od początku wszystko 
układało się jednak po myśli 
gości. Wynik w 24 minucie 
otworzył Damian Szpak. 
Błąd popełnił jednak gol-
kiper rywali. Po wysokim 
pressingu przeciwnika wybił 
piłkę pod nogi Szpaka na 20 
metr. Napastnik przyjezd-
nych podprowadził piłkę 
i świetnie uderzył zewnętrz-
ną częścią stopy do bramki.

W samej końcówce pierw-
szej połowy rzut karny wy-
walczył Eryk Ceglarz, a jede-
nastki nie zmarnował Paweł 
Uliczny. Dzięki te-mu goście 
schodzili na przerwę w bar-
dzo dobrych humorach. Po 
zmianie stron Jutrzenka nie 
zamierzała jeszcze rezygno-
wać i Andrzej Sobieszczyk 
musiał się wykazać. Obronił 
jednak groźny strzał rywali, 
a kilka chwil później było po 
zawodach.

Po akcji Dawida Wójcika 
i Ceglarza ten drugi pod-
wyższył na 3:0 dla żółto-nie-
bieskich. A to oznaczało, że 
nic złego w tym spo-tkaniu 
ekipy ze Świdnika już nie 
spotka. Avia miała w kolej-
nych fragmentach sporo 

sytuacji i wykorzystała trzy 
z nich. Na listę strzelców 
wpisywali się jeszcze: Szpak, 
Dominik Maluga, a także 
Patryk Drozd, który pojawił 
się na murawie w 77 minu-
cie, a po chwili ustalił rezul-
tat sobotnich zawodów na 
6:0.

Trzeba też dodać, że tre-
ner Łukasz Mierzejewski 
pomieszał trochę w skła-
dzie. W spotkaniu w ogóle 
nie zagrali: Krystian Mro-
-czek i Rafał Kursa, którzy 
pauzowali za kartki, a także 
Bartosz Mroczek. A do tego 
na ławce zawody rozpoczął 
Wojciech Białek. „Biały” za-
meldował się na murawie 
na ostatnie pół godziny. – Na 
pewno była w nas sportowa 
złość po poprzednim wy-
stępie. Do przerwy spokoj-
nie coś powinniśmy strzelić 
Wólczance. To jednak się nie 
udało. Dzisiaj chłopakom 
należą się brawa, że stwa-
rzali te sytuacje i że potrafili 
je wykorzystać. Na pewno 
przeważaliśmy i mogliśmy 
wygrać jeszcze wyżej. Nie 
ma jednak na co narzekać, 
cieszą przede wszystkim 
trzy punkty, dobry występ 
i już zaczynamy myśleć 
o kolejnym przeciwniku 
– wyjaśnia trener Łukasz 
Mierzejewski.

Już w najbliższą środę 
kolejny mecz ligowy. Tym 
razem żółto-niebiescy 
zmierzą się u siebie z Ko-
roną II Kielce (godz. 16). 
A w weekend podopieczni 
trenera Mierzejewskie-

go zagrają na wyjeździe 
z Hetmanem Zamość (12 
września, godz. 15). – Nie 
będziemy mieli zbyt dużo 
czasu na regenerację, a ze-
społy z którymi się mierzy-
my odwrotnie. Nie mamy 
jednak wyjścia i jakoś bę-
dziemy musieli sobie z tym 
poradzić, dlatego zobaczy-

my – dodaje opiekun ekipy 
ze Świdnika.

Jutrzenka Giebułtow – Avia 
Świdnik 0:6 (0:2)
Bramki: Szpak (24, 69), Uliczny (43-z 
karnego), Ceglarz (56), Maluga (75), 
Drozd (78).

Jutrzenka: Świerczyński (70 Czar-
necki) – Leśniak, Kowalski, Silczuk, Bizoń 
(65 Machniak), Kozieł (55 Bierówka), 

Kozieł (65 Serafin), Kozicki, Balawender, 
Litewka, Majcherzyk (65 Zieliński).

Avia: Sobieszczyk – Dobrzyński, Myky-
tyn, Górka, Niewęgłowski, Maluga, Wój-
cik, Uliczny, Ceglarz (63 Białek), Szpak (77 
Drozd), Oziemczuk (77 Poleszak).

Żółte kartki: Kozieł, Majcherczyk, 
Zieliński – Oziemczuk

Sędziował: Konrad Tomczyk (Jaro-
sław).

Lewart zdobył w sobotę dziewiąty punkt
FOT. STALKRASNIK.PL

Avia po pechowej porażce z Wólczanką zrehabilitowała się w starciu z Jutrzenką
FOT. MKS AVIA ŚWIDNIK



poniedziałek 7 września 202016  www.dziennikwschodni.plpiłka nożna

Huśtawka nastrojów na Podkarpaciu
PIŁKARSKA III LIGA Z jednej strony piłkarze z Białej Podlaskiej mają powody do 
radości. Przywieźli punkt z trudnego terenu w Wólce Pełkińskiej. Tym bardziej, że 

przegrywali już 0:2. Z drugiej, w 85 minucie biało-zieloni prowadzili 3:2, ale 
w końcówce stracili trzeciego gola i zamiast pełnej puli dopisali do swojego konta 

tylko „oczko”

Zaczęło się fatalnie dla gości. 
Minęło kilkadziesiąt sekund, 
a Tomasz Nieścieruk zagrał ręką 
we własnym polu karnym. A w za-
sadzie został trafiony w rękę. 
Sędzia zdecydował się podykto-
wać rzut karny, a na gola zamienił 
go Krzysztof Pietluch. Tuż po 
zmianie stron Dawid Olejarka 
podwyższył na 2:0 i wydawało się, 
że bialczanie muszą zapomnieć 
o jakiejkolwiek zdobyczy.
Tymczasem w 59 minucie Kamil 
Kocoł zaliczył kontaktowe trafienie 
po golu bezpośrednio z rzutu 
wolnego. Kolene fragmenty też 
należały do zespołu Władimira 
Geworkjana. Kocoł w 78 minucie 
doprowadził do remisu, po tym, 
jak świetnie poradził sobie z kilko-
ma rywalami. A w 85 minucie 

bombę z dystansu do siatki posłał 
Kamil Kosieradzki. I nagle zanosi-
ło się na niespodziankę. Niestety, 
w końcówce gospodarze uratowali 
punkt za sprawą Krystiana Wrony.
– Szczerze mówiąc szanujemy 
jeden punkt. Od początku z baga-
żem jednej bramki. Naszym 
zdaniem rzut karny był dyskusyjny, 
bo Tomek dostał w rękę z bliskiej 
odległości, a ułożenie też było 
naturalne – mówi Przemysław 
Skrodziuk, grający asystent 
trenera Geworkjana, który rozpo-
czął zawody w podstawowym 
składzie.
Jak mecz przebiegał po zmianie 
stron? – Tuż po przerwie przegry-
waliśmy 0:2 i można powiedzieć, 
że się zebraliśmy. Wiadomo, że 
szkoda, bo prowadziliśmy w koń-
cówce. Nie upilnowaliśmy jednak 
rywala i skończyło się podziałem 
punktów. Wólczanka to jednak 
dobra drużyna, pewnie będą 
w czołówce. A do tego pokazali-
śmy charakter i podnieśliśmy się 
mimo niekorzystnego wyniku. 

Dlatego mimo że klątwa trwa, bo 
przed rokiem w końcówce też 
straciliśmy tu w końcówce zwycię-
stwo, to do następnego meczu 
przystąpimy w dobrych nastrojach 
– dodaje drugi trener Podlasia.
A już w środę biało-zieloni zagrają 
u siebie z Jutrzenkę Giebułtów.

(LUKISZ)

Wólczanka Wólka Pełkińska 
– Podlasie Biała Podlaska 3:3 
(1:0)
Bramki: Pietluch (1-z karnego), Olejarka 
(53), Wrona (89) – Kocoł (59, 78), Kosieradzki 
(85).

Wólczanka: Bieniek – Wach, Wrona, 
Baran, Łazarz (85 Michalski), Szczypek (80 
Masny), Podstolak, Galara, Pietluch, Olejarka 
(55 Matofij), Durda (55 Bała).

Podlasie: Kasperek – Skrodziuk, Duduś 
(53 Całka), Chmielewski, Dmitruk, Martynek 
(19 Zabielski), Kocoł, Nieścieruk, Kosieradzki, 
Szabaciuk, Mierzwiński (46 Golba, 75 Jemioł).

Żółte kartki: Baran, Łazarz, Podstolak, 
Bała – Duduś, Skrodziuk.

Sędziował: Jakub Pieron (Kielce). Wi-
dzów: 350.

Koniec serii zwycięstw
PIŁKARSKA III LIGA Duma Powiśla po siedmiu zwycięstwach z rzędu musiała przełknąć gorzką 

pigułkę. Drużyna Mariusza Pawlaka prowadziła w Tarnobrzegu z Siarką, ale przegrała 1:2

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W szystko za-
częło się po 
myśli puła-
wian. W 14 

minucie sędzia dopatrzył 
się faulu na Emilu Droz-
dowiczu ku zdziwieniu 
gospodarzy. A z 11 metrów 
nie pomylił się Łukasz Kac-
przycki, który przy okazji 
zaliczył trafienie numer 
dziewięć w tym sezonie. 
W 22 minucie niewiele 
zabrakło, a byłoby 0:2. Po 
wrzutce Krystiana Putona 
głową strzelał Adrian Pa-
luchowski. Bramkarz go-
spodarzy odbił piłkę, ale ta 
trafiła jeszcze w poprzecz-
kę i po chwili szczęśliwie 
wylądowała w rękawicach 
golkipera Siarki.

A kilka chwil później Do-
minik Cheba próbował za-
trzymać podanie w pole 
karne wślizgiem, ale pe-
chowo zagrał ręką. Efekt? 
Karny dla Siarki i wyrównu-
jąca bramka byłego Wiśla-
ka Bartosza Sulkowskiego. 
Do przerwy nic się już nie 
zmieniło, chociaż obie ekipy 
miały swoje szanse.

W drugiej odsłonie długo 
utrzymywał się remis. Do-
piero na kwadrans przed 
ostatnim gwizdkiem na 2:1 
trafił Kamil Kargulewicz. 
Zawodnik Siarki najpierw 
uciekł Włodzimierzowi Pu-
tonowi, a później wydawało 
się, że znalazł się w trudnej 
sytuacji, bo strzelał z ostrego 
kąta. Jakimś cudem zmieścił 
jednak piłkę między nogami 

Kacpra Kołotyły. Wisła mogła 
odpowiedzieć, bo groźnie 
uderzali: Kacprzycki, czy 
głową Mateusz Pielach, ale 
wszystkie punkty zostały 
w Tarnobrzegu.

– Gratulacje dla gospoda-
rzy. Nie ukrywam, że ostat-
nio mieliśmy dobrą passę. 
Tych porażek w mojej karie-
rze też kilka było i podcho-
dzę do tego na spokojnie. 
Lepiej przegrać na wyjeździe 
niż na własnym podwórku. 
Mamy kilka dni, żeby się 
zregenerować i zagrać zde-
cydowanie lepiej. Siarka była 
bardziej zdeterminowana. 
To zaważyło, nie chcę szukać 
innych rzeczy, czas na ana-
lizę jeszcze będzie. Porażki 
w sporcie to rzecz normal-
na, dlatego nie panikujemy. 

Siarka pracowała na zwycię-
stwo, a nasz pomysł nie do 
końca wypalił – ocenia Ma-
riusz Pawlak, szkoleniowiec 
Dumy Powiśla.

Siarka Tarnobrzeg – Wisła Pu-
ławy 2:1 (1:1)
Bramki: Sulkowski (25-z karnego), 
Kargulewicz (75) – Kacprzycki (14-z kar-
nego).

Siarka: Kowal – Bury, Bierzało, Duda, 
Sulkowski, Wolski (64 Mróz), Tabor, Roga-
la, Kargulewicz, Bałdyga (46 Gajewski), 
Wdowiak (70 Gessner).

Wisła: Kołotyło – Pigiel (79 Brągiel), 
Pielach, Kiczuk, Cheba (63 Bartosiak), 
Kuban, Skałecki, Drozdowicz (63 W. 
Puton), K. Puton, Kacprzycki (88 Zając), 
Paluchowski.

Żółte kartki: Bałdyga, Tabor, Roga-
la, Kowal – Kuban.

Sędziował: Grzegorz Jabłoński (Kra-
ków). Widzów: 600.

Kamil Kocoł zdobył w Wólce 
Pełkińskiej dwie bramki

FOT. PIOTR MICHALSKI

Wisła straciła w Tarnobrzegu pierwsze punkty w tym sezonie
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Blisko sensacji
PIŁKARSKA III LIGA Piłkarze 
Jarosława Czarnieckiego 
prowadzili ze Stalą Stalowa 
Wola do 84 minuty. Ostatecz-
nie dopisali jednak do swojego 
konta „tylko” jedno „oczko”. 
Gospodarze kończyli zawody 
w dziewiątkę, a goście w dzie-
siątkę.
Kluczowa dla losów spotkania 
sytuacja miała miejsce w 24 
minucie. Wolodymyr Korolski 
nie dość, że sprokurował rzut 
karny, to dodatkowo wyleciał 
z boiska z czerwoną kartką. 
Jedenastkę na gola zamienił 
Rafał Kruczkowski. I to zamo-
ścianie do przerwy prowadzili 
1:0. Po zmianie stron Hetman 
długo utrzymywał korzystny 
wynik.
Niestety, w 72 minucie siły na 
boisku się wyrównały. Z mura-
wy wyleciał Damian Pupeć. 
A „Stalówka” w końcu dopro-
wadziła do remisu za sprawą 
Michała Fidziukiewicza. Ten 
sam gracz kilka chwil później 
świetnie strzelał głową, ale 
posłał piłkę tuż obok słupka. 
I ostatecznie zawody w Zamo-
ściu zakończyły się podziałem 
punktów.
– Dla mnie to punkt na plus. 
Tak, jak mówiłem będziemy 
robić krok po kroku. Tym 
razem zagraliśmy dwie różne 
połowy. W pierwszej bardzo 
dobrze, to ułatwiła nam jednak 
czerwona kartka dla gości. Nie 
chcę oceniać pracy sędziego, 
najlepiej to zobaczyć na wideo. 
Mieliśmy swoje plany na drugą 
połowę, ale boisko to zweryfi-
kowało. Stalowa potrafiła się 
ustawić, a nam zabrakło 
doświadczenia. Rafał Turczyn 
ma 30 lat, a reszta to zawodni-
cy w wieku: 18-20 lat. Niektó-
rzy dopiero marzyli o grze 
w trzeciej lidze, a teraz te 
marzenia spełniają. Nadrabia-
my wolą walki i zaangażowa-
niem. Powiedziałem w szatni: 
możemy przegrać, ale kibice 
nie mogą mieć pretensji 
o brak walki – wyjaśnia 
Jarosław Czarniecki, trener 
Hetmana.

(LUKISZ)

Hetman Zamość – Stal Stalowa 
Wola 1:1 (1:0)
Bramki: Kruczkowski (26-z karnego) 
– Fidziukiewicz (85).

Hetman: Rosiak – Wolanin, Jamroż, 
Myszka, Białousko, Maciaś, Pupeć, Krucz-
kowski, Pokrywka, Turczyn, Cain.

Stal: Siudak – Jarosz, Witasik, Korolski, 
Zięba (80 Stępniowski), Jopek (69 Stel-
mach), Mroziński, Zmorzyński, Surmiak, 
Mistrzyk, Fidziukiewicz.

Żółte kartki: Myszka, Pupeć, Krucz-
kowski, Cain, Maciaś, Grzęda – Korolski, 
Stelmach.

Czerwone kartki: Pupeć (Het-
man, 72 min, za drugą żółtą), Myszka 
(Hetman, 90 min, za drugą żółtą) – Korol-
ski (Stal, 24 min, za drugą żółtą).

Sędziował: Łukasz Królczyk (Nowy 
Targ)

Pozostałe wyniki i tabela 
grupy czwartej: Podhale 
Nowy Targ – KSZO 1929 
Ostrowiec Świętokrzyski 1:0 
(Grunt 37) • Wisła Sandomierz 
– ŁKS Łagów 1:1 (Wojcinowicz 
50 – Balotelli 73) • KS Wiązow-
nica – Stal Kraśnik przełożony
 1. Wisła P. 8 21 21-10

 2. Wisła S. 7 17 16-6

 3. Sokół 7 15 15-8

 4. ŁKS 8 13 12-8

 5. Podhale 4 12 5-0

 6. Avia 7 12 18-9

 7. Wisłoka 8 10 10-12

 8. Siarka 7 9 11-6

 9. Lewart 8 9 13-13

 10. Chełmianka 8 9 9-10

 11. Wólczanka 6 7 14-14

 12. Podlasie 5 7 9-13

 13. Stal St. W. 4 7 8-7

 14. Orlęta 6 7 5-9

 15. Stal K. 7 7 9-13

 16. Wiązownica 7 7 10-17

 17. Cracovia II 7 7 4-8

 18. KSZO 6  6 7-9

 19. Korona II 7 6 9-13

 20. Jutrzenka 3 3 2-9

 21. Hetman 8 2 4-17

9 września: Avia – Korona II • 
Podlasie – Jutrzenka • KSZO 
– Wólczanka • Stal Kraśnik 
– Podhale • ŁKS – Wiązownica • 
Wisła Puławy – Wisła Sandomierz 
• Sokół – Siarka • Orlęta – Lewart 
• Cracovia II – Wisłoka • Stal 
Stalowa Wola – Chełmianka • 
Pauza – Hetman.
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Niedosyt po obu stronach
PIŁKARSKA IV LIGA Bizon po 28 minutach prowadził z Orlętami 2:0. 

Ostatecznie beniaminek dopisał do swojego konta tylko „oczko”, bo zawody 
zakończyły się remisem 2:2. Obie drużyny nie były jednak zadowolone 

z końcowego rezultatu

Goście, którzy tak 
naprawdę grali na 
swoim stadionie 
(Bizon rozgr y-

wa spotkania na stadionie 
w Łukowie – red) mieli swoje 
sytuacje. Jeszcze przy stanie 
0:0, a później także przy wy-
niku 0:1 i 0:2. Drużyna Ra-
fała Borysiuka była jednak 
znacznie skuteczniejsza. 
W 23 minucie Michał Botwi-
na otworzył wynik. Niedługo 
później ten sam gracz pod-
wyższył prowadzenie go-
spodarzy.

W drugiej odsłonie strzela-
li już tylko podopieczni Ro-
berta Różańskiego. Kontak-
towe trafienie zaliczył Daniel 
Machniak, a do remisu na 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem doprowadził Ad-
rian Siemieniuk. Ten drugi 
posłał piłkę do siatki bez-
pośrednim strzałem z rzutu 
wolnego.

– To byłoby niesprawie-
dliwe gdybyśmy przegrali 
ten mecz. My mieliśmy wię-
cej z gry, byliśmy ogólnie 
lepszym zespołem. Bramki 
traciliśmy jednak po błę-
dach, które nie powinny się 
przydarzyć. Po stałych frag-
mentach, gdzie brakowało 
nam koncentracji. Wiado-
mo, że jak się przegrywa 
0:2 i ostatecznie zdobywa 
punkt, to nie można na-
rzekać. Powinniśmy to jed-
nak wygrać. To my byliśmy 
groźniejsi. Bizon dobrze 
jednak kontrował. Można 
powiedzieć, że to był taki 
remis ze wskazaniem na 
nas – zapewnia Robert Ró-
żański, trener ekipy z Łuko-
wa.

Niedosyt miała także dru-
żyna beniaminka. – Nie ma 
co ukrywać, że nie jesteśmy 
do końca zadowoleni. Pro-
wadziliśmy dwoma bram-

kami do przerwy, a zdoby-
wamy tylko punkt. Z wy-
granego meczu zrobił się 
remis, a mogliśmy nawet 
przegrać. Wydawało się, że 
wszystko jest pod kontrolą, 
ale wypuściliśmy wygraną 
z rąk, szkoda – mówi Ma-
riusz Ciołek, drugi trener 
Bizona.

(LUKISZ)

Bizon Jeleniec – ŁKS Orlęta 
Łuków 2:2 (2:0)

Bramki: Botwina (23, 28) – Daniel Osiak 
(60-samobójcza), Siemieniuk (74).

Bizon: Lisiewicz – Bogucki, Borkowski, 
Kania, Goławski, A. Osiak (70 Damian 
Osiak), Gliniak, Botwina (33 Daniel Osiak), 
Madejski, Dołęga, Samociuk.

Orlęta: Kuźma – Goławski, Lipiński, 
Machniak, Jaworski, Soćko, Sowisz, Sie-
mieniuk, Szustek, Łukasiewicz, Siwek.

Żółte kartki: Botwina, Gliniak, Madejski 
– Lipiński, Jaworski, Sowisz, Soćko.

Sędziował: Patryk Zielant (Biała Pod-
laska).

Wygrali mecz o sześć punktów
PIŁKARSKA IV LIGA Ważne zwycięstwo drużyny Roberta Tarnowskiego. 
Kłos pokonał w sobotę beniaminka z Białopola 3:0. Gospodarze na pewno 

żałują sytuacji z pierwszej minuty, bo to oni mogli otworzyć wynik

M inęło kilkadzie-
s i ą t  s e k u n d 
gry, a już przed 
szansą na zdo-

bycie bramki stanął Paweł 
Mazur. Kąt był ostry, dlate-
go zawodnik miejscowych 
zdecydował się na strzał 
w krótki róg. Bramkarz 
rywali nie dał się jednak 
zaskoczyć i skończyło się 
tylko na strachu gości.

W kolejnych fragmen-
tach to Kłos prezentował 
się lepiej. I zasłużenie w 38 
minucie wynik otworzył 
Mateusz Filipczuk, który 
dostał dobre prostopadłe 
podanie i zszedł z piłką ze 
skrzydła do środka boiska, 
a następnie przymierzył do 
siatki po długim rogu. Pił-
karze trenera Tarnowskiego 
zabrali na przerwę skromne 
prowadzenie, a szybko po 
zmianie stron jeszcze po-
prawili swoją sytuację. Po 
rzucie rożnym piłka spadła 

na 12 metr, a tam dobrze 
znalazł się Michał Siatka 
i strzałem po ziemi pod-
wyższył na 2:0.

W końcówce Unia ruszy-
ła do ataku, bo nie miała 
już nic do stracenia. Sławo-
mir Leśnicki uderzał głową 
z siedmiu metrów, ale prosto 
w bramkarza. A w końcówce 
przyjezdni jedną z licznych 
kontr zamienili na trzeciego 
gola za sprawą Pawła Wójcic-
kiego.

– Trzeba przyznać, że 
w pierwszej minucie to 
Un i a  m o g ł a  o t w o r z y ć 
wynik. Na szczęście nasz 
bramkarz przypilnował 
krótkiego rogu. Później 
byłem zadowolony z posta-
wy chłopaków do 70 minu-
ty. W końcówce niepotrzeb-
nie poszliśmy na wymianę 
ciosów. Zamiast spokojnie 
utrzymać się przy piłce 
chcieliśmy zdobywać ko-
lejne bramki. Nie wyszło 

nam to na złe, ale mogło się 
skończyć inaczej. Zabrakło 
nam wyrachowania. Ogól-
nie było jednak widać, że 
jesteśmy lepsi. Wygraliśmy 
zasłużenie, a to był mecz 
o sześć punktów, bo my się 
odbijamy w tabeli, a zosta-
wiamy na dole Białopole 
– przyznaje Robert Tarnow-
ski, opiekun Kłosa.

 (LUKISZ)

Unia Białopole – Kłos Gmina 
Chełm 0:3 (0:1)
Bramki: Filipczuk (38), Siatka (55), Wój-
cicki (89).

Unia: Kozłowski – Bureć, Kociuba, K. Cor 
(65 M. Cor), Ślusarz, Michał Antoniak, 
Mateusz Antoniak (46 Poterucha), Lewko-
wicz, Greguła (46 Leśnicki), Mazur, Fronc 
(46 Sarzyński).

Kłos: Wojtiuk – Fornal, Poznański, Flis, 
Siatka, K. Rak, Krawiec (60 Chmiel), Filip-
czuk, Wójcicki, Kamola, Brzozowski.

Żółta kartka: Kociuba, Bureć, Lewko-
wicz – Krawiec (Kłos).

Sędziował: Łukasz Woliński (Lublin).

Totalny piach 
przed przerwą

PIŁKARSKA IV LIGA Dobry mecz w Międzyrzecu Podlaskim. Kibice nie obejrzeli 
zbyt wielu sytuacji, ale obie drużyny nie odpuszczały. Ostatecznie Huragan rzutem 

na taśmę pokonał Lubliniankę 1:0

ŁUKASZ GŁADYSIEWICZ

W pierwszej po-
łowie groź-
ne sytuacje 
można było 

policzyć na palcach jednej 
ręki. Paweł Radziszewski 
uderzał z około 10 metrów 
obok słupka. A z drugiej 
strony Michał Wszołek 
strzelił prosto w bramkarza. 
I to by było na tyle. Huragan 
był zmuszony grać atakiem 
pozycyjnym, ale skupio-
na na defensywie drużyna 
gości nie pozwalała rywa-
lom na rozwiniecie skrzydeł.

Po przerwie zrobiło się cie-
kawiej. Zwłaszcza po 58 mi-
nucie, kiedy Damian Panek 
dokonał potrójnej zmiany. 
Jego podopieczni grali szyb-
ciej, a przede wszystkim po 
ziemi i byli coraz groźniejsi. 
W 71 minucie jeden z rezer-
wowych Kacper Waniowski 
stanął oko w oko z Krzysz-
tofem Kurkiem, ale huknął 
wysoko nad poprzeczką. 
Niedługo później Hubert 
Łukanowski także nie zdołał 
wpakować piłki do bramki. 
Było też kilka stałych frag-
mentów gry i zagrań wzdłuż 
bramki, których nikt nie po-
trafił wykończyć. W 86 minu-
cie kolejna akcja skrzydłem 
zakończyła się już powodze-
niem. Radziszewski dograł 
do Waniowskiego, a ten zdo-
był upragnionego gola dla 
gospodarzy. 

– Spodziewaliśmy się ta-
kiego meczu i że goście za-
grają na swojej połowie. Wie-
dzieliśmy, że mają wysokich 

obrońców i za wszelką cenę 
chcieliśmy unikać dalekich 
piłek. W ataku pozycyjnym 
graliśmy jednak totalny 
piach i to podwójny. Ciężko 
było o sytuacje, byliśmy zbyt 
bojaźliwi i gubiliśmy piłkę 
zdecydowanie zbyt często 

– wyjaśnia Damian Panek, 
opiekun Huraganu.

Jak wyglądała druga poło-
wa? – Porozmawialiśmy sobie 
konkretnie w przerwie. Mieli-
śmy grać cierpliwie boczny-
mi sektorami, ale po ziemi. 
Nie wiem, czy zasłużyliśmy 
na wygraną, ale graliśmy do 
końca i przede wszystkim 
bardzo chcieliśmy wygrać. 
Napędzaliśmy się z każdą 
kolejną minutą. I cieszymy 
się z punktów, bo to był na-
prawdę trudny mecz – doda-
je szkoleniowiec.

Lublinianka żałuje za to, ze 
nie udało się dowieźć cenne-
go punktu. I to po raz kolejny 
w tym sezonie. – Było blisko 
remisu. Realizowaliśmy nasz 
plan na to spotkanie niemal 
przez 90 minut. Nie ustrze-
gliśmy się błędów, ale szko-
da, że dopiero w końcówce 
straciliśmy bramkę. Moim 
zdaniem przeważyły zmiany. 
Nie załamujemy się jednak, 
tylko gramy dalej – zapewnia 
Dariusz Bodak, trener klubu 
z Wieniawy.

Huragan Międzyrzec Podlaski 
– Lublinianka 1:0 (0:0)
Bramka: Waniowski (86).

Huragan: Czarnecki – Grochowski, 
Panasiuk, Korgol (88 Czumer), Komar, 
Olszewski, Kleber (58 Sz. Łukanowski), 
Tkaczuk (58. H. Łukanowski), Renkowski, 
Radziszewski (90 Chudowolski), Pakuła 
(58 Waniowski).

Lublinianka: Kurek – Wszołek, Giza, 
Chodziutko, Pioś, Jakimiński, Dzyr, Miś-
kiewicz (72 Kwiatkowski), Kuzioła, A. 
Rejmak, Rybak (79 S. Rejmak).

Żółte kartki: Komar – Kuzioła, Cho-
dziutko, Jakimiński, Miśkiewicz, Wszołek.

Sędziował: Piotr Dziubak (Lublin).

Lublinianka prawie dowiozła 
remis do końcowego gwizd-
ka

FOT. MACIEJ KACZANOWSKI

PIŁKARSKA IV LIGA, 
GRUPA I

Niedziela 
niespodzianek

Kilka niespodzie-
wanych wyników 
w grupie pierwszej. 
Lutnia Piszczac 

ograła u siebie Powiślaka 
Końskowola. Długo utrzymy-
wał się bezbramkowy remis, 
ale w ostatnich 18 minutach 
Lutnia zdobyła dwa gole 
i ostatecznie pokonała wyżej 
notowanego przeciwnika 2:0. 
Chyba nikt nie spodziewał się 
także, że trzy „oczka” w nie-
dzielę straci Włodawianka. 
Drużyna Mirosława Kosow-
skiego uległa u siebie benia-
minkowi z Krasnegostawu. 
Start wygrał we Włodawie 
1:0, a bohaterem gości został 
Miłosz Ciechan, który strze-
lił jedynego gola. Trzeci raz 
z rzędu kompletu punktów 
nie wywalczył za to Opola-
nin. Piłkarze Daniela Szewca 
tym razem dopisali jednak 
do swojego konta „oczko” po 
remisie w Rejowcu Fabrycz-
nym 1:1. Dla Sparty to był 
czwarty mecz z rzędu bez po-
rażki. (LUKISZ)

WYNIKI 7. KOLEJKI

Lutnia Piszczac – Powiślak 
Końskowola 2:0 (Hołownia 72, 
Karpiszuk 90) • Włodawianka 
Włodawa – Start Krasnystaw 
0:1 (Ciechan) • Sparta Rejo-
wiec Fabryczny – Opolanin 
Opole Lubelskie 1:1 (Martyn 19 
– Drozd 40) • Huragan Między-
rzec Podlaski – Lublinianka Lu-
blin 1:0 • Bizon Jeleniec – Orlę-
ta Łuków 2:2 • POM Iskra Pio-
trowice – Górnik II Łęczna 4:1.
 1. Huragan 7 18 15-6

 2. Lutnia 7 13 10-7

 3. Włodawianka 7 13 12-6

 4. Powiślak 6 13 20-9

 5. Opolanin 7 11 13-14

 6. Lublinianka 7 9 10-10

 7. Bizon 7 8 9-11

 8. Sparta 7 8 5-12

 9. Start 7 7 6-10

 10. POM 7 6 9-13

 11. Górnik II 6 5 6-9

 12. Orlęta 7 5 8-16

12-13 września: Opolanin 
– Lublinianka • Górnik II 
– Huragan • Orlęta – POM • 
Start – Bizon • Powiślak 
– Włodawianka • Sparta 
– Lutnia.

PIŁKARSKA IV LIGA, 
GRUPA II

Tomasovia z siódmym 
zwycięstwem

P iłkarze Pawła Ba-
biarza po siódmej 
kolejce nadal mają 
na koncie kom-

plet punktów. Tym razem 
niebiesko-biali wygrali na 
wyjeździe z Gromem Róża-
niec 1:0. A jedyne trafienie 
zapisał na swoim koncie Pa-
tryk Dorosz. Tomasovia nie 
zgubiła jeszcze ani jednego 
„oczka”, a żadnego punktu 
nie wywalczyła jeszcze Łada 
1945 Biłgoraj. Piłkarze Mar-
cina Mury do przerwy prze-
grywali w niedzielę z Gra-
nitem Bychawa „tylko” 0:1. 
Ostatecznie ulegli jednak 
rywalom 0:6. Efekt? Siedem 
porażek z rzędu, a do tego 
bilans bramkowy 0-28. Po 
porażce w Tomaszowie Lu-
belskim szybko pozbierał się 
beniaminek – Świdniczan-
ka. Zespół Pawła Pranagala 
nie miał w niedzielę więk-
szych problemów z Gryfem 
Gminą Zamość i ograł rywali 
4:0.

(LUKISZ)

WYNIKI 7. KOLEJKI

Świdniczanka Świdnik Mały 
– Gryf Gmina Zamość 4:0 • 
Grom Różaniec – Tomasovia 
Tomaszów Lubelski 0:1 • Łada 
1945 Biłgoraj – Granit Bycha-
wa 0:6 • Huczwa Tyszowce 
– Victoria Żmudź 1:2 • Kryształ 
Werbkowice – Unia Hrubieszów 
0:0 • Unia Białopole – Kłos 
Gmina Chełm 0:3.
 1. Tomasovia 7 21 22-1

 2. Victoria 7 16 13-5

 3. Świdniczanka 7 15 17-7

 4. Granit 7 12 13-9

 5. Kryształ 7 11 14-9

 6. Huczwa 7 10 15-9

 7. Grom 7 9 10-6

 8. Kłos 7 9 10-16

 9. Unia H. 7 8 7-12

 10. Gryf 7 8 8-15

 11. Unia B. 7 3 9-21

 12. Łada 7 0 0-28

12-13 września: Gryf – Kłos • 
Unia Hrubieszów – Unia 
Białopole • Victoria – Kryształ • 
Granit – Huczwa • Tomasovia 
– Łada • Świdniczanka – Grom.
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Brat odpalił w drugiej połowie
CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA W najciekawszym meczu czwartej kolejki Brat-Cukrownik Siennica Nadolna pokonał Orła 

Srebrzyszcze 3:2

Na boisku w Sien-
nicy Nadolnej 
zmierzyły się lider 
oraz zajmujący 

trzecią pozycję Orzeł. Go-
spodarze mieli na koncie 
komplet zwycięstw, goście: 
dwie wygrane i remis. – Jak 
się nie wychodzi z szatni na 
pierwszą połowę, to się ją 
przegrywa. Jak już na drugą 
część zabraliśmy z szatni 
nasze głowy to zaczęliśmy 
w końcu grać i wygrywać – 
mówi grający szkoleniowiec 
Brata-Cukrownika Andrzej 
Ignaciuk.

Trudno nie zgodzić się z 
taką opinią trenera prowa-
dzącego w stawce chełm-
skiej klasy okręgowej Bra-
ta-Cukrownika. Miejscowi 
zostawili głowy w szatni 
przed wyjściem na boisko. 
I to było widać. – Co z tego, 
że prowadziliśmy grę, jak w 
żaden sposób nie przełoży-
ło się to na wynik. Orzeł nie 
stworzył dogodnych sytu-
acji a wygrywał z nami 2:0. 
Pierwszą bramkę zdobył 
dla przyjezdnych Mateusz 
Adamiec już w 13 minucie. 
Drugi gol to dzieło samo-
bójcze Jarosława Zdunka. 
– Piłka po strzale Kamila 
Olędra nie leciała w światło 
bramki. Jej kierunek zmie-

nił nasz zawodnik i musieli-
śmy pogodzić się z faktem, 
że przegrywaliśmy już 0:2 
– mówi Ignaciuk.

Po zmianie stron miejsco-
wi nie mieli już nic do strace-

nia i na poważnie zabrali się 
do pracy. – Nasza gra uległa 
zdecydowanej poprawie. 
Dużo dała zmiana i wejście 
na środek pomocy Pawła 
Szadury. Przy takim rozwią-

zaniu Arek Wędzina przesu-
nął się na bok drugiej linii – 
tłumaczy szkoleniowiec Bra-
ta-Cukrownika. Sygnał do 
ataku dał Sebastian Suduł, 
zdobywca dwóch bramek w 

ciągu pięciu minut. Swoje 
dołożył też Krystian Sawa. 
Na 20 minut przed końcem 
spotkania Brat-Cukrownik 
prowadził już 3:2. – Mogli-
śmy strzelić jeszcze ze dwa, 

trzy gole. Najlepszą okazję 
zmarnował Szymon Hus, 
który wyszedł sam na sam z 
bramkarzem Orła, a mimo 
to strzelił wprost w niego. W 
przekroju całego spotkania 
byliśmy lepsi – ocenia trener 
gospodarzy. – W pierwszej 
połowie mieliśmy jeszcze 
kilka sytuacji do strzelenia 
gola. Wiedzieliśmy, że po 
przerwie Brat wyjdzie bar-
dzo zmotywowany na od-
rabianie strat. Po czerwonej 
kartce dla Kamila Olędra 
musieliśmy się cofnąć. Nie 
udało nam się utrzymać ko-
rzystnego rezultatu – mówi 
Adam Sikorski, prezes Orła 
Srebrzyszcze.

Brat-Cukrownik Siennica 
Nadolna – Orzeł Srebrzyszcze 
3:2 (0:2)
Bramki: Suduł (54, 59), Sawa (68) – 
Adamiec (13), Zdunek (samobójcza 28).

Czerwona kartka: Kamil Olęder 
(Orzeł) w 57 min, za drugą żółtą.

Brat-Cukrownik: Jopek – Kniażuk, 
Zdunek, Pachuta, Adam Urbański (46 
P. Szadura), Ignaciuk, Wędzina, Arnold 
Kister (57 Hus), Dubaj, Sawa, Suduł.

Orzeł: Wikło – Dziewulski, Bazela, 
Malinowski, S. Kogut (75 Kopeć), M. 
Olender, Binkiewicz (70 Ł. Tatysiak), 
Dubaczyński (75 K. Trusiuk), A. Olender, 
Adamiec, Olęder.

(GROM)

Brat-Cukrownik odniósł czwarte zwycięstwo z rzędu
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Postrzelali w Suchodołach
CHEŁMSKA KLASA OKRĘGOWA Ogniwo Wierzbica rozgromiło na wyjeździe 

Frassatiego Fajsławice 8:2. Drugi punkt w sezonie zdobyła Granica Dorohusk

W tym sezonie Frassati rozgrywa 
spotkania w roli gospodarza 
na nowo wybudowanym 

boisku w Suchodołach. Obiekt nie był 
jednak atutem gospodarzy. Miejscowi 
przegrali aż 2:8. – Początek spotka-
nia nie był najlepszy, ale jak już się 
rozkręciliśmy to graliśmy i zdobywali-
śmy bramki – mówi zadowolony 
kierownik Ogniwa Artur Wawruszak.

Frassati Fajsławice – Ogniwo 
Wierzbica 2:8 (0:4)
Bramki: Ciechoński (samobójcza 69), 
Robak (71) – Knot (27, 40, 55), Chlebiuk 
(30), Bąk (44, 84), Kozaczuk (72), Sławacki 
(samobójcza 78).

Frassati: Urbańczyk – K. Przebirowski 
(33 Konrad Błaziak, 62 Ł. Pluta), Sławacki, P. 
Przebirowski, M. Baran, Dobrzyński, Robak, 
Suszek (46 Karol Błaziak), Dunda, Chruściel (3 
Policha, 46 Olech), Kostka.

Ogniwo:  Zagraba – Kozaczuk (73 
Piotrowski), Ciechoński, Pilipczuk, Sobczuk 
(60 Gałecki), Chlebiuk, Skorupski (73 
Stańczuk), Klimowicz (60 Skrochocki), Knot, 
Szanfisz (76 Nowaczek), Bąk.

Podziałem punktów zakończyło 
się spotkanie Ruchu Izbica z 
Granicą Dorohusk. Już w czwartej 
minucie goście objęli prowadze-
nie po celnym strzale Leszka 
Sokołowskiego. Mimo szybko 
straconej bramki miejscowi nie 
załamali się i dążyli do zmiany 
niekorzystnego rezultatu. Po pół 
godzinie był już remis 1:1 po 
trafieniu Bartłomieja Hopko. Dla 
miejscowych bohaterem był 
bramkarz Krzysztof Dołhan. 
Golkiper Ruchu uratował remis 
wychodząc obronną ręką w 87 
min z sytuacji sam na sam. Od 
kibiców otrzymał gromkie „Brawo 
Krzysztof”. Dla gości wywalczony 
w Izbicy punkt to drugi zdobyty w 
czterech kolejkach. Pierwsze 
„oczko” Granica zapisała na 
koncie remisując na inaugurację z 

Orłem Srebrzyszcze. – Zagraliśmy 
dobre spotkanie. Zabrakło nam 
zimnej krwi i bramki na 2:1 aby 
zamknąć to spotkanie. Po słabym 
początku sezonu coś drgnęło w 
naszej grze – mówi grający trener 
Granicy Marek Grzywna.

Ruch Izbica – Granica Dorohusk 
1:1 (1:1)
Bramki: Hopko (27) – Sokołowski (4).

Ruch: Dołhan – Kalita, A. Wlizło, Hopko, M. 
Wlizło, Binek (80 Bojarski), P. Lewandowski, 
G. Lewandowski, Szymczuk (85 Prystupa, 90 
Kaszak), Banach, Stępniak (70 Witkowski).

Granica: W. Ruszkiewicz – Rondoś, 
Pieczykolan, Sokołowski (60 Antoniak), 
Wagner, Marek Grzywna, Gregorczuk, 
Poznański, Komosa, Drzewicki, Sołtysiuk (70 
Bala).

Start-Regent Pawłów – Hetman 
Żółkiewka 2:5 (1:1)
Bramki: Kiejda (26), Mazurek (z karnego 
65) – Małek (5), Miedźwiedź (50, 79, 82), 
Wanielista (z karnego 66).

Start-Regent: Bobrowski – Sołtys, 
Terlecki (79 Kaszczuk), Rossa, Siepsiak (82 
Żukowski), Studziński, Mazurek, Jakóbczyk, 
Kiejda, Góra (67 Kaczmarczyk), Dębiec (85 
Żuk).

Hetman: Ścibak – Zielonka, Wanielista, 
Gaborski, Puchala, Małek, Prus (46 Koprucha), 
Sawicki, Miedźwiedź, Krzysztoń, Rycerz (11 
Kapłon).

Znicz Siennica Różana – Unia 
Rejowiec 2:1 (1:0)
Bramki: G. Mazurek (20), Przemysław 
Mazurek (75) – Sąsiadek (56).

Czerwona kartka: Rafała Mróz (Znicz) 
w 88 min za drugą żółtą.

Znicz: Skuczyński – Ciechan, Orzeł, Mróz, 
Bryda, Olszyna (60 Przemysław Mazurek), 
D. Mazurek (75 Kwietniewski), Pieczonka, 
Piotr Mazurek, K. Mazurek. G. Mazurek (89 
Cichosz).

Rejowiec: Pastuszak – Bogusz, Kloc, 
Rossa, Brzezicki, Szczepanik (67 Karauda), 
Kwiatosz (80 Górny), Szajduk, K. Bohuniuk 

(84 Kowalczyk), Czerwiński, Sąsiadek (60 
Niezbecki).

Sawena Sawin – Spółdzielca 
Siedliszcze 1:2 (0:0)
Bramki: Jusiuk (z karnego 57) – A. Pawlak 
(51), Stefaniuk (55).

Sawena: Wilgocki – R. Stopa, Pietruszka, 
Łubkowski, Suszcz, Lipko, D. Stopa, Szyszko, 
Matejek, Jusiuk, Futa (85 Prucnal).

Spółdzielca:  P. Pawlak – Daniel 
Orłowski, Okoń (67 Osoba), Iwaniuk, 
A. Pawlak, Damian Orłowski, Grzesiuk, 
Jędruszczak (70 Roczon), Dziewulski, 
Lechowski, Stefaniuk.

Agros Suchawa – Bug Hanna 3:3 
(1:1)
Bramki: Boczuliński (33), E. Mikulski (z 
karnego 65), B. Staszewski (72) – Chwedoruk 
(16, 85), Kowalik (63).

Agros: Tymoszczuk – Kruk, K. Staszewski, 
B. Staszewski, E. Mikulski, Witkowski, Hrycak 
(30 Tomaszewski) M. Gołąb (75 Karczewski), 
Węgliński (60 Lejko), Boczuliński, S. 
Staszewski (70 Bilicz).

Bug: Karwatiuk – Babkiewicz, Kaliszuk, 
Pietrusik, Trochimiuk, Sarnacki, K. Mikulski, 
Soroka (82 Golus), Kowalik (70 Piotrowski), 
Sthybel, Chwedoruk.

 1. Hetman 4 12 17-7

 2. Brat 4 12 14-4

 3. Ogniwo 4 9 18-9

 4. Spółdzielca 4 9 7-4

 5. Orzeł 4 7 10-6

 6. Bug 4 5 9-12

 7. Agros 4 5 15-11

 8. Znicz 4 5 5-5

 9. Sawena 4 4 7-12

 10. Pawłów 4 3 7-10

 11. Granica 4 2 6-14

 12. Ruch 4 2 6-9

 13. Rejowiec 4 1 4-12

 14. Frassati 4 1 7-17

12-13 września: Spółdzielca – 
Ruch • Rejowiec – Sawena • Bug 
– Znicz • Orzeł – Agros • Hetman 
– Brat • Ogniwo – Pawłów • 
Granica – Frassati.      (GROM)

Tylko Grom z kompletem
BIALSKA KLASA OKRĘGOWA Beniaminek LZS Dobryń stracił 

pierwsze punkty po porażce u siebie z Sokołem Adamów

Bad Boys Zastawie – Unia Krzywda 2:0 
(1:0)
Bramki: Stosio (10), Niedziółka (90 + 1).

Bad Boys: Łukasik – Świętochowski, Cizio, Miszta, 
Czernic, Stosio, Śledź, Niedziółka, Nurzyński, Wołoszka, 
Rosa (75 Walo).

Krzywda: D. Dadasiewicz – Bielecki, J. Gajownik (46 A. 
Gajownik), Łukasik, Filip, Cieślak, Chmiel, Kępka, Siwak (60 
Kot), A. Białach (75 M. Piszcz), Bober (65 G. Piszcz).

Grom Kąkolewnica – Kujawiak Stanin 2:0 
(1:0)
Bramki: Marczuk (35), Pyrka (66).

Grom: Karpiński – Jędruchniewicz (65 Grudziński), 
Kosel, Stalewski, R. Zieliński (75 Lotek), Grochowski (81 
Stepulak), Pyrka, Pękała, Marczuk, P. Zieliński (55 Biegajło), 
P. Muszyński.

Kujawiak: Dadasiewicz – Goławski (78 Konieczny), 
Chromiński, Dębiak, P. Gajda, Kąkol, Adamiak, Sobiech (65 
Świętochowski), Gajowy (87 Janaszek), Kender, Marcin 
Skwarek (46 Szewczak).

Granica Terespol – LKS Agrotex Milanów 
0:3 (0:0)
Bramki: Podgajny (57), G. Romaniuk (75), Czuryło (86).

W 53 min Mateusz Sawicki (Granica), nie wykorzystał rzutu 
karnego (obronił bramkarz Milanowa).

Granica: Sterniczuk – Mackiewicz, Lewczuk, Ł. 
Trochimiuk, Machnowski (85 Zajko), Jakuszko, Płandowski, 
Starostka, Sawicki, Kurasiński (88 Guziuk), Tymon (39 
Jaszczyk).

Milanów: Kozieł – M. Gil, Dąbrowski (88 Antoniuk), 
Jaszczuk, Magier, G. Romaniuk (90 K. Niewiadomski), 
Marzęda, Pawlina, Podgajny (81 Czuryło), Pawlak, Syta (85 
E. Romaniuk).

Unia Żabików – ŁKS Łazy 7:4 (4:1)
Bramki: Pawelec (5, 28, 54), Lecyk (16, 22), Ptaszyński 
(59), Koczkodaj (90 + 6) – Wereszczyński (25, 50), 
Młynarczyk (51), Janaszek (70). 

W 72 min Piotr Wałachowski (Łazy) przestrzelił rzut karny.

Żabików:  Kwaśny – Pieńko, Frączek, Garbacik, 
Bednarczyk, Semeniuk, Drygiel (76 Dąbkowski), Pawelec 
(83 Kępa), Koczkodaj, Lecyk, Ptaszyński (60 Golec).

Łazy: Klimczyk – Janaszek, Wereszczyński, Młynarczyk 
(80 Klębowski), Wałachowski, Ł. Ebert, Gałach (60 Tokarski), 
Wysokiński (70 Zarzycki), Momot (83 Zdanikowski), Ścioch, 
M. Ebert.

Bór Dąbie – Orzeł Czemierniki 1:0 (0:0)

Bramka: P. Sadło (58).

Bór: Wojtaszak – Stefaniak (60 Kopeć), Fortuna, Conkała 
(90 + 4 Janczak), M. Sadło, Smyk (79 Gomółka), P. Sadło (69 
Czubaszek), Pieniak (62 Kiryło), I. Sadło, Kiryła, Bekulard.

Orzeł: Bocian – Jarzynka, Sosnowski (75 Zazuwiak), 
Dąbrowski, Orzechowski, Kryjak (60 Witek), Powałka, 
Król (60 Baryła), Żuk (70 Mańko), Kaliński, Karpiuk (88 
Wójtowicz).

LZS Dobryń – Sokół Adamów 1:5 (0:3)
Bramki: Maksymiuk (z karnego 80) – Strzyżewski (3), 
Baran (10, z karnego 65, 75), Sokołowski (47).

Dobryń: T. Andrzejuk – Cydejko (78 Kamil Mądry), 
Staszczuk, Maksymiuk, Grabiec (71 Goławski), R. Andrzejuk 
(88 Staszuk), Kozakiewicz, Selewoniuk, Korneluk (65 
Konrad Mądry), Biernacki (83 Szymański), Demidziak.

Sokół: Osial – Łukasik, Piotrowski (55 Wierzbicki), 
Wrzosek, Sokołowski, Bosek, Kuś (88 Skórka), Strzyżewski 
(85 Dzido), J. Nowicki, Domański, Baran.

Ar-Tig Huta Dąbrowa – Tytan Wisznice 0:6 
(0:4)
Bramki: Zieniuk (15, 49), Kopiś (22, 45 + 1, 56), Gromysz 
(43).

Ar-Tig: Mroczek – K. Pawlak, R. Pawlak (51 Żmuda), 
Grzyb, Ciuba, Dawidek (46 Nowek), Owczarczyk, Pietrzak 
(46 Łukasiak), Osial, M. Sudowski (75 Tratkiewicz), Koślacz 
(70 K. Sudowski).

Tytan: M. Oniszczuk – Kiryczuk (70 Banaszczuk), Bujnik, 
K. Oniszczuk, Jakubiuk, Semeniuk, Gromysz, Kisiel, Zieniuk 
(65 Brodzki), Syryjczyk (60 Żelazowski), Kopiś.

 1. Grom 4 12 14-0

 2. Sokół 4 9 19-4

 3. Żabików 4 9 12-7

 4. Milanów 4 9 7-2

 5. Dobryń 4 9 13-9

 6. Zastawie 4 7 4-3

 7. Dąbie 4 7 8-13

 8. Krzywda 4 6 6-5

 9. Łazy 4 3 9-18

 10. Granica 4 3 6-13

 11. Tytan 4 3 8-11

 12. Orzeł 4 3 3-8

 13. Kujawiak 4 1 1-7

 14. Ar-Tig 4 1 6-16

12-13 września: Tytan – Zastawie • Sokół 
– Ar-Tig • Orzeł – Dobryń • Łazy – Bór • 
Milanów – Żabików • Kujawiak – Granica • 
Krzywda – Grom.

(GROM)
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Nie dali się zabiegać
LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Orion Niedrzwica wyraźnie lepszy od 

rezerw Wisły Puławy. Podopieczni Radosława Muszyńskiego już na dobre 
odbudowali się po słabszym starcie sezonu

Po trzech kolejkach 
Orion miał na kon-
cie zaledwie 4 punk-
ty. Trzy tygodnie 

później sytuacja piłkarzy 
z Niedrzwicy jednak dia-
metralnie się zmieniła, bo 
zespół znacznie poprawił 
swoją grę i zadomowił się 
w czubie tabeli. Świadczą 
o tym trzy kolejne zwycię-
stwa, a także duża liczba 
strzelanych bramek.

W sobotę o sile ekipy 
Radosława Muszyńskie-
go przekonały się rezerwy 
Wisły Puławy. Zaplecze 
trzecioligowca wystąpiło 
tym razem w bardzo mło-
dym składzie. – Obawiali-
śmy się, że zostaniemy za-
biegani przez nastoletnich 
przeciwników. Na szczęście 
nic takiego nie miało miej-
sca, bo moi podopieczni 
świetnie wytrzymali trudy 
spotkania. Wreszcie funk-
cjonujemy pod względem 
taktycznym i mentalnym 
tak, jak tego oczekuję – po-

wiedział Radosław Muszyń-
ski.

Trener Orionu miał w so-
botę dużo powodów do 
zadowolenia.  Pier wsza 
połowa w wykonaniu jego 
podopiecznych była perfek-
cyjna. Gospodarze od same-
go początku zdominowali 
rywala, a strzały na bramkę 
puławian oddawali seryjnie. 
W pierwszych minutach 
można było jednak narzekać 
na ich skuteczność. Wynik 
otworzył dopiero w 25 min 
Dawid Piorun. Przed zmianą 
stron do siatki trafili jeszcze 
Paweł Bielak, a także Mate-
usz Kłyk.

Sztab szkoleniowy pu-
ławian próbował ratować 
sytuację robiąc zmiany już 
w przerwie. One nieco po-
prawiły grę Wisły, ale nie 
pozwoliły jej wywieźć z Nie-
drzwicy choćby punktu. 
Emocje pojawiły się w 66 
min, kiedy puławianie trafili 
na 1:3. Szybko zgasił je jed-
nak Dariusz Drzazga, który 

zapewnił swojej ekipie duży 
komfort w końcówce spo-
tkania.

Orion Niedrzwica – Wisła II Pu-
ławy 4:2 (3:0)
Bramki: Piorun (25), Bielak (30 z kar-
nego), Kłyk (43), Drzazga (73) – Pionka 
(66), Konc (83).

Orion: T. Talarek – Pioś (62 J. Talarek), 
Sobiech, Wiśniewski, Wierzchowski, Drza-
zga (78 Dziwulski), Kośka (54 Kurkiewicz), 
Żarnowski, Piorun (62 Szymuś), Bielak (62 
Baran), Kłyk.

Wisła II: Pawłowski – Abramczyk, 
Dymek, Krzyziński (46 Chojnacki), Plew-
ka, Kąkol (60 Nadzieja), Corbo (46 Pion-
ka), Figura, Tosiak, Kozak, Konc.

Żółte kartki: Kośka – Plewka, Kąkol, 
Figura. Sędziował: Gawlik. Wi-
dzów: 200.

Jakub Wiśniewski (w niebie-
skim stroju) i jego koledzy 
są w znakomitej dyspozycji 

FOT. ARCHIWUM

LUBELSKA KLASA OKRĘGOWA Sokół Konopnica nie przegrał trzeciego 
ligowego meczu z rzędu i efektownie ograł Piaskovię Piaski

Kamil Kozioł

Przed tym spotkaniem 
wyżej w tabeli byli 
goście z Piask. Na bo-
isku jednak piłkarze 

Piaskovii dostali znakomitą 
lekcję i zobaczyli, ile im jesz-
cze brakuje do miana solidnej 
drużyny lubelskiej klasy okrę-
gowej. Goście rozegrali naj-
gorszy mecz w tym sezonie 
i zasłużenie przegrali aż 0:5.

Przyjezdni wybiegli na 
murawę kompletnie rozkoja-
rzeni i błyskawicznie zostali 
skarceni. Już pierwsza akcja 
ofensywna Sokoła zakończyła 
się golem, a jego autorem był 
rozgrywający dobre zawody 
Michał Młynarczyk. Miejsco-
wi po uzyskaniu prowadzenia 
nawet nie myśleli o cofnięciu 
się i bronieniu wyniku. Dalej 
grali wysokim pressingiem, 
co sprawiało, że rywale w pa-
nice łatwo pozbywali się piłki. 

W 32 min miejscowi podwyż-
szyli na 2:0, bo rzut karny, po-
dyktowany za zagranie piłki 
ręką przez jednego z piłkarzy 
z Piask, na gola zamienił Piotr 
Wójcik.

W przerwie Sławomir 
Pasierbik, opiekun gości, 
próbował ratować sytuację 
zmieniając aż trzech piłka-
rzy. Ta próba zakończyła się 
niepowodzeniem, bo jego 
podopieczni byli tego dnia 
w fatalnej dyspozycji. Sokół 
natomiast zamknął ten mecz 
bardzo szybko. Już w 48 min 
Mateusz Wrzyszcz skorzystał 
z prezentu od rywali i wpisał 
się na listę strzelców. Chwilę 
później na 4:0 z rzutu karnego 
podwyższył natomiast Mar-
cin Kufrejski. W końcówce 
będących na łopatkach prze-
ciwników dobił Młynarczyk. 
– To był nasz najlepszy mecz 
w tym sezonie. Przed meczem 

rozmawialiśmy z zawodni-
kami, że przydałaby nam się 
dłuższa seria zwycięstw. To 
pozwoliłoby nam usadowić 
się w górnej części tabeli i od-
robić straty z początku sezo-
nu. Mam nadzieję, że teraz 
zaczniemy wygrywać znacz-
nie częściej. W meczu z Pia-
skovią naprawdę dużo nam 
wychodził. Cieszę się, że moi 
podopieczni zrealizowali za-
łożenia taktyczne i grali wyso-
kim pressingiem. Dało nam to 
już w pierwszej połowie dwie 
bramki i zapewniło kontrolę 
nad meczem – mówi Tomasz 
Prasnal, opiekun Sokoła. – Nie 
wiem dlaczego ustalaliśmy 
w szatni pewne założenia, 
a zespół robił coś zupełnie 
odwrotnego. Nie jestem w sta-
nie tego zrozumieć. Za późno 
reagowaliśmy na boiskowe 
wydarzenia i byliśmy za dale-
ko od rywali. Czasami trzeba 

stosować najprostsze środki, 
które są najskuteczniejsze. 
Nie zawsze trzeba wymieniać 
20 podań, aby zdobyć bram-
kę. Piłka nożna to przecież gra 
błędów – mówi Sławomir Pa-
sierbik, opiekun Piaskovii.

Sokół Konopnica – Piaskovia 
Piaski 5:0 (2:0)
Bramki: Młynarczyk (2, 86), P. Wójcik 
(34 z karnego), Wrzyszcz (48), Kufrejski 
(53 z karnego).

Sokół: Jargiełło – D. Wójcik (65 Żaba), 
Lewandowski, Ponikowski, Kufrejski (67 
Bukartyk), Ryba, Rękas, Młynarczyk, So-
wiński, Wrzyszcz (56 Jęczeń), P. Wójcik (60 
J. Wójcik)

Piaskovia: Snizhko (46 Toruń) – T. 
Nowak (68 T. Nowak), R. Wójcik, Bomba, 
Wargol, Wąchała (46 Lipa), Szewczyk (46 
P. Ziętek), Pizun, P. Wójcik, Niedzielski (77 
Dominik Jarosz), Bednarek.

Żółte kartki: P. Wójcik, Jęczeń – Wą-
chała, Lipa, P. Ziętek, Bednarek Wargol. 
Sędziował: Kuźniak. Widzów: 
250.

Trener jedno, 
a zespół drugie

Fragment 
sobotniego 
spotkania 

FOT. PIOTR MICHALSKI

POZOSTAŁE WYNIKI 
LUBELSKIEJ KLASY 

OKRĘGOWEJ
Orzeł Urzędów – Avia II Świdnik 4:2 (2:1)
Bramki: Maj (2, 21, 56, 76) – Chabros (30), Rzeźnik (67).

Orzeł: Daniel Karczewski – Kalisz, Janczarek, Nożyński, Zapalski, Skoczylas (50 Wereski), 
Słoniewski (85 Cholewiński), Klecha (75 Dzikowski), Kozakowski, Śnieżyński, Maj (89 
Dydo).

Avia II: Nowak – Kępka, Malinowski, Borkowski, Adamiec, Kur (46 Ważny), Kura (46 
Bzowski), Kaczorowski (46 Kołodziej), Wójcik, Chabros (80 Świdnik), Rzeźnik.

Żółta kartka: Borkowski. Sędziował: Kędzierski. Widzów: 250.

Garbarnia Kurów – Mazowsze Stężyca 6:1 (4:0)
Bramki: Chabros (6, 30), Rukasz (16), Głowacki (20), Kusyk (65), Gol (90+3) – Wieczorek 
(83).

Garbarnia: Baran – Figiel, Sieklicki, Dados, Chabros, Głowacki, Michalski, Wałach (70 
Gol), Rukasz (70 Mrozek), Dajos (50 Kusyk), Bieniek (58 Wolszczak).

Mazowsze: Pielacha – P. Marczak, M. Marczak (75 Wojtyś), M. Grzebalski, Kajka (65 
Wieczorek), Filipek, Reda, P. Osojca, Olender, Kurowski (80 Skóra), Starak.

Żółte kartki: Głowacki, Sieklicki – Kajka, M. Grzebalski, Kurowski, P. Marczak. 
Sędziował: Drabik. Widzów: 150.

GKS Niemce – MKS Ryki 3:4 (1:1)
Bramki: Gutek (7, 85), Sidor (80) – Kępka (21, 77), Bułhak (86), Nastalski (90).

Niemce: Domownik – Samarczenko (25 Sidor), Snopkowski, Ciastoń, Skrzypek (64 
Stępniak), Majewski, Nalepa (81 Grzegorczyk), Leszczyński, Pusiak, Gutek, Ostrowski (77 
Czajka).

Ryki: Kałaska – Jędrzejewski, Kuchnio, Mateńka, Nastalski, Wasilewski, Gąska, Gałązka, 
Darnia, Kępka, Bułhak.

Sędziował: Kowalski. Widzów: 150.

Motor II Lublin – LKS Stróża 8:0 (3:0)
Bramki: Jagodziński (8), R. Król (16, 60, 68), Ropski (30), M. Król (50), Łukasik (56), Śledź 
(88), 

Motor II: Szewczak – Nowak, Łukasik, Zbiciak, M. Król (80 Czarnecki), Bednarczyk, R. 
Król (70 Śledź), Darmochwał (80 Lis), Moskwik (70 Sobstyl), Jagodziński (70 Knap), Ropski

Stróża: Pyśniak – Kuligowski, Śledź, Chomczyk, Gałkowski (83 Kret), Wojtaszek (72 
Stępień), D. Kowalik, M. Pawełkiewicz (61 K. Kowalik), A. Pawełkiewicz, Kurkiewicz (46 
Szczepański), Szczuka

Żółte kartki: Sobstyl. Sędziował: Synowiecki. Widzów: 50.

Janowianka Janów Lubelski – Tęcza Bełżyce 6:2 (4:0)
Bramki: Piecyk (8, 10, 90+2), Perin (18), Widz (33), P. Sadowski (70 z karnego) – C. 
Górza (65), Suski (80).

Janowianka: Janicki – Branewski (63 Kuźnicki), Daczka, Widz (75 Kamiński), Myszak, 
Sobótka, P. Sobótka (70 Dąbek), Piecyk, Bodziuch (78 Jargieło), T. Sadowski, Perin (30 Flis).

Tęcza: Radzewicz (50 Plewik) – M. Górza, (75 Rudzki), Kwiatkowski, Bogacz, Stasiak (60 
C. Górza), Zieliński, Sieńko, Bartoszcze, Kołodziejczyk (65 Pyśniak), Lis, Suski.

Żółte kartki: Flis – M. Górza, Stasiak, Plewik. Sędziował: Komendarski. 
Widzów: 250.

Stal Poniatowa – Polesie Kock 1:3 (0:3)
Bramki: Gąsiorowski (85) – Zieliński (20), Adamczuk (30, 35).

Stal: Rybarczyk – Radziejewski, Węgorowski, Sebastian Pyda I, Poleszak, Sebastian 
Pyda II, Łubkowski (46 Sujka), Pikuła, Parada (67 Bartkowiak), Tkaczyk (46 Gąsiorowski), 
Żyszkiewicz (67 Wawer).

Polesie: Filipczuk – Dobosz, Zieliński, Golda, Muzyka, M. Białek (75 J. Guz), Majcher, 
Niedziela (80 Pożarowszczyk), Adamczuk (89 Gruba), Pikul, Marzęda (60 S. Guz).

Żółte kartki: Węgorowski, Parada, Żyszkiewicz – J. Guz, Marzęda. Sędziował: 
Wieleba. Widzów: 250.

LUBELSKA KLASA
 OKRĘGOWA

Orion – Wisła II 4:2 • Orzeł – 
Avia II 4:2 • Janowianka – Tęcza 
6:2 • Niemc – Ryki 3:4 • 
Garbarnia – Mazowsze 6:1 • 
Sokół – Piaskovia 5:0 • Motor II 
– Stróża 8:0 • Stal – Polesie 1:3

 1. Motor II 6 18 27-9

 2. Janowianka 6 15 28-8

 3. Orion 6 13 16-7

 4. Orzeł 6 12 15-8

 5. Garbarnia 6 10 18-11

 6. Avia II 6 9 16-15

 7. Wisła II 6 9 16-16

 8. Ryki 6 9 20-21

 9. Sokół 6 8 18-14

 10. Stróża 6 8 11-19

 11. Stal 6 6 9-13

 12. Niemce 6 6 11-18

 13. Polesie 6 6 9-18

 14. Piaskovia 6 6 9-21

 15. Mazowsze 6 3 6-17

 16. Tęcza 6 3 6-20

12-13 września: Polesie – Orion 
• Stróża – Stal • Piaskovia – 
Motor II • Mazowsze – Sokół • 
Ryki – Garbarnia • Tęcza – 
Niemce • Avia II – Janowianka • 
Wisła II – Orzeł.
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Remis w podwójnym osłabieniu
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Roztocze Szczebrzeszyn zatrzymane. Zespół trenera Jacka Szczyrby, po pięciu wygranych 

z rzędu, zremisował na wyjeździe z Pogonią 96 Łaszczówka 1:1, tracąc gola w doliczonym czasie gry

P rzed sobotnim me-
czem faworytem 
spotkania była ekipa 
ze Szczebrzeszyna, 

która w tym sezonie wy-
startowała rewelacyjnie. Nie 
dość, że Roztocze w pię-
ciu kolejkach zanotowało 
komplet zwycięstw to do 
tego zdobyło 24 gole tracąc 
przy tym zaledwie jednego. 
Z kolei kompletnie prze-
budowana Pogoń miała na 
koncie trzy wygrane i dwie 
porażki.

Mecz lepiej zaczął się 
dla przyjezdnych bo w 31 
minucie na listę strzelców 
wpisał się Michał Luterek 
zdobywając gola po strza-
le z dystansu. Po zmianie 
stron wynik długo nie ulegał 
zmianie choć gospodarze 
rzucili się do zdecydowa-
nych ataków. A na domiar 
złego dla nich w 60 minucie 
czerwoną kartkę za drugą 
żółtą zobaczył  Damian 
Ozkavak i gospodarze mu-
sieli grać w osłabieniu. To 
nie był jednak koniec ich 
kłopotów bo w 90 minucie 

„czerwień obejrzał także 
bramkarz Pogoni Kacper 
Berbecki. I gdy wydawa-
ło się, że Roztocze odnie-
sie szóstą wygrana z rzędu 
bramkę na wagę remisu 
strzałem głową po wrzutce 
z rzutu wolnego strzelił Jak 
Raczkiewicz i pierwsza stra-
ta punktów ekipy ze Szcze-
brzeszyna stała się faktem. 
– Spodziewaliśmy się cięż-
kiego meczu, ale uważam że 
byliśmy zespołem lepszym 
– wyznał po końcowym 
gwizdku Artur Jaremko, 
trener Pogoni. – W pierw-
szej połowie spotkanie było 
wyrównane. Natomiast po 
przerwie to my dominowa-
liśmy na murawie mimo gry 
w osłabieniu. Chwała moim 
zawodnikom za to, że grając 
w „dziewiątkę” nie zwiesili 
głów i doprowadzili do re-
misu. Mój zespół pokazał 
wielką wolę walki i charak-
ter – dodał opiekun ekipy 
z Łaszczówki.

- Wiedzieliśmy, że je-
dziemy na ciężki teren. Za-
graliśmy nieco słabiej niż 

w poprzednich meczach. 
Nie udało nam się zdobyć 
drugiej bramki, a rywal 
zagrał z ogromną deter-
minacją stawiając wszyst-
ko na jedną kartę. Seria 
zwycięstw się skończyła, 
ale jeszcze wiele meczów 
przed nami i gramy dalej 
– skomentował spotkanie 
Jacek Szczyrba trener Roz-
tocza.

Pogoń 96 Łaszczówka – Rozto-
cze Szczebrzeszyn 1:1 (0:1)

Bramki: Raczkiewicz (94) – Luterek 
(31).

Pogoń: Berbecki – B. Zieliński (76 J. Je-
ruzal), M. Zieliński (30 Krawczyk), Lasota, 
Kłos, Stożek, Kuks (55 Brytan), Raczkie-
wicz, Ozkavak, Łaba, Jędrzejewski.

Roztocze: Ryń – Ligaj, Strenciwilk, 
Dycha, Tucki (70 Latawiec), Bukowski, 
Sadowski (75 Grymuza), Brodaczewski, 
Szura, Luterek, Misiarz.

Czerwone kartki: Ozkavak (60-za 
dwie żółte), Berbecki (90).

Sędziował: Wojciech Szewczuk.

Małżeństwo mu służy
ZAMOJSKA KLASA OKRĘGOWA Igros Krasnobród z piątą wygraną w sezonie. Tym razem piłkarze z uzdrowiska pokonali na swoim stadionie Olimpię 

Miączyn, a ozdobą meczu było przepiękne trafienie Piotra Barteckiego

Ekipa z Krasnobro-
du w tym sezonie 
uchodzi za czarne-
go konia rozgrywek. 

I trzeba przyznać, że do tej 
pory spisywała się bardzo 
dobrze. W pięciu meczach 
Igros zanotował cztery wy-
grane i jeden remis. Dlatego 
w starciu z Olimpią Miączyn 
Stanisław Anioł i spółka 
chcieli sięgnąć po kolejne 
trzy punkty. 

Spotkanie świetnie zaczę-
ło się dla miejscowych bo 
już w 13 minucie po bardzo 
ładnej akcji Szymon Mielni-
czek oddał precyzyjny strzał 
po ziemi i dał swojej druży-
nie prowadzenie. Kilkana-
ście minut później goście 
dopuścili się faulu około 25 
metrów od swojej bramki. 
Do piłki podszedł Mateusz 
Żerucha i świetnym strzałem 
z rzutu wolnego trafił na 2:0. 
Ten gol bardzo podobał się 
kibicom w Krasnobrodzie, 

ale w drugiej części spotka-
nia jeszcze ładniejsze trafie-

nie zanotował Piotr Bartecki. 
Gracz Igrosu w zamieszaniu 

w polu karnym zdecydował 
się na strzał z „nożyc” i zdo-

był jedną z piękniejszych 
bramek w swojej karierze. 
Podrażnieni nieco goście 
zdołali zdobyć bramkę na 1:3 
za sprawą Łukasza Wiatrzy-
ka, ale ostatnie słowo należa-
ło do gospodarzy. Po dobrze 
bitym rzucie rożnym najwy-
żej w polu karnym wyskoczył 
Stanisław Anioł i strzałem 
głową ustalił wynik spotka-
nia. Co ciekawe dla doświad-
czonego obrońcy był to już 
czwarty gol w tym sezonie 

 – Zagraliśmy kolejne 
dobre spotkanie. Cieszę się, 
że moi zawodnicy pokazali, 
że jesteśmy dobrą i mocną 
drużyną. Mieliśmy w tym 
spotkaniu zdecydowanie 
więcej posiadania piłki. Dru-
żyna z Miączyna zapowiada-
ła, ze przyjeżdżając po trzy 
punkty. Tymczasem kiedy 
przegrywali 0:2 nadal nie 
zadecydowali się nas atako-
wać – mówi Jacek Paszkie-
wicz, który wraz z Markiem 

Margolem prowadzi Igros. 
– Szczególnie cieszy nas gol 
Piotra Barteckiego, który ty-
dzień temu wziął ślub i jak 
widać małżeństwo bardzo 
mu służy – dodał Paszkie-
wicz.

Dzięki sobotniej wygra-
nej Igros plasuje się obecnie 
w ścisłej czołówce tabeli. Za 
tydzień drużyna z Krasno-
brodu zagra na wyjeździe 
z Tarpanem Korchów.

Igros Krasnobród – Olimpia 
Miączyn 4:1 (3:1)
Bramki: Mielniczek (13), Żerucha (31), 
Bartecki (43), Anioł (50) – Wiatrzyk (45).

Igros: Gontarz (82 Herda) – Kulczycki 
(66 Słupski), Bartecki, Anioł, Molenda (46 
Zwolak) – Malec – Przytuła (66 Paszkie-
wicz), Żerucha, Mielniczek (58 Kumorek), 
Paniak (75 Sawicki) – Margol.

Olimpia: Kołodziejczuk – Cisek, Zie-
liński, Hamidi (77 Wolski), Makuch (46 
Szymala) – Łyko, Muzyczka (88 Bosowski) 
– Okoniewski (79 Nowak), Markiewicz 
(62 Różniatowski), Wiatrzyk – Hrysiak.

Sędziował: Marcin Kluk.

Artur Jaremko i jego podopieczni jako pierwsi w tym sezonie nie dali się pokonać Rozto-
czu Szczebrzeszyn

FOT. DW

 Igros Krasnobród w tym sezonie nie poniósł jeszcze porażki w lidze
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Błękitni Obsza – Orion De-
reźnia 2:1 (0:1)
Bramki: Wróbel (53), Jonak (66)– 
Olekh (23).

Błękitni: Hyz – Ł. Mazurek, Kukiełka, 
A. Mazurek (78 Zwolak), Kmieć (70 Tadra), 
Jonak (88 Paluch), Robak (82 Szabat), 
Shukailo, Kiełbasa, Roman (67 Bożek), 
Wróbel.

Orion:l Młynarz – Wąsiewicz, Sadlak 
(73 K. Maciocha), D. Maciocha, Kiełbasa, 
Kaproń, Czerw (78 P. Borowski), Blicharz, 
M. Borowski,Olekh, Cios.

Sędziował: Kacper Pańko.

Orzeł Tereszpol – Granica Lu-
bycza Królewska 1:3 (0:3)
Bramki: Sarzyński (70) – Szuper (15, 
28), Głębocki (35).

Orzeł: Szptuch – Kozerak (25 Szyderski, 
80 Rafał Sarzyński), Albingier, Kiełbus, 
Czok – Łukasik (60 Pardo) – Wujec, Paw-

lak (70 Komada), J. Róg – Zdunek (75 
Oszmaniec) – Radosław Sarzyński.

Granica: Skiba – Guz, Bojarczuk, Ha-
poniuk, Zając (57 Rzepecki), J.Kulpa (85 
Chmielowiec), M.Kamiński, Chojna, Cza-
pla, Szuper (46 Jodłowski) (70 Zalewski), 
Głębocki (73 Fil).

Sędziował: Bartosz Kapłon.

Victoria Łukowa – Potok 
Sitno 2:1 (1:0)
Bramki: Wilkos (12), Karaszewski (78) 
– Pyś (90-karny)

Victoria: Monastyrski – J. Baran, 
Wojtyna, Jonak, Radecki – Marczak (60 
Bondyra), Chmura (85 Strus) – Wilkos, D. 
Baran (80 Kuzovliev), Stelmach – Kara-
szewski (75 Kołodziej).

Potok: Ziemiński (75 Marczuk) – Kisiel, 
Łepak, Drozdowski, Kołodziejczyk – Gałka 
(55 Mazurek), Sokołowski (85 Dąbkow-
ski), Jabłoński (85 Szewczuk), Bełz (65 
Cieśla), Pyś, Surowiec (70 Laszko).

Sędziował: Robert Kędziora.

Metalowiec Goraj – Olimpia-
kos Tarnogród 2:3 ()
Bramki: B. Sowa (10), Decyk (28) – 
Gierula (25), Szczerba (44), Stetskiv (90) 

Metalowiec: Witko – M. Sowa, Mar-
cin Dzwolak, M. Papierz, Pawelec – Czajka 
(90 Polski) – Mateusz Dzwolak (46 Spól-
nik), D. Wlizło, Łazur (67 Omiotek)– B. 
Sowa (75 Sekuła) – Decyk.

Olimpiakos: Kozak – Kolbuch (60 
Rutyna), Klecha, Skica, Gałka, Grabowski, 
Stetskiv, Gierula, Ziomek (46 A. Mazurek), 
Szczerba – Kuczma (46 Dydyński).

Czerwona kartka: Dydyński (90-
za dwie żółte).

Sędziował: Krzysztof Kuryj.

Korona Łaszczów – Sokół 
Zwierzyniec 3:1 (1:0)
Bramki: Dzudziński (27), Kołodziejski 
(69), Jamroż (89) – Sz. Adamczuk (85).

Korona: Fedyna – Kramarczuk (60 
Budzaj), Krawczyk, Krzysztofczyk, Huzar 
(89 Umer) – Piatnoczka, Śrótwa (73 Woj-
narski), Kołodziejski (89 Długosz), Jamroż, 
Borowiak (68 Wasyl) – Dudziński.

Sokół: Strzelczyk – Pęk, P. Wróbel, Kusy, 
Pietruszka (28 Sz. Adamczuk) – Białas (28 
Cielica, 80 Komorowski) – J. Wróbel, J. 
Marzec (80 Mielnik), Kosiński, Nowak – B. 
Adamczuk.

Sędziował: Marcin Kluk.

Omega Stary Zamość – Tur 
Turobin 7:0 (6:0)
Bramki: Baran (4), J. Goch (6), Nizioł 
(9, 15, 37, 53), Olech (18).

Omega: Hadło – Baran, Mikulski, B. 
Mazur (46 Maziarczyk), Goździuk (60 
Maciejewski) – Bubeła, Wajdyk (75 Sz. 
Dyrkacz), K. Bojar (65 S. Goch)– J. Goch 
(60 Dywański), Nizioł (85 P. Tchórz), Olech 
(70 D. Tchórz).

Tur: Skup – Wrzyszcz, Antończak, Nie-
miec, Dropek – Majkut, Piotr Kosidło, 
Kalamon – Bordaczewski, Paweł Kosidło 
– Dziewa.

Sędziował: Piotr Burak.

Tanew Majdan Stary – Tar-
pan Korchów 10:1 (2:1)
Bramki: T. Blicharz (30, 47, 75, 82, 
87), P. Papierz (57), Gontarz (39, 58, 60), 
Luchowski (73) – M. Ostasz (22).

Tanew: Kniaź (85 Gęborys) – Konop-
ka (60 Ł. Kusiak), Raduj, Dziura (78 K. 
Blicharz), T. Blicharz, Skubis, Rymarz (46 
Luchowski), P. Papierz, Siembida, Margol, 
Gontarz.

Tarpan: D. Szponar – Grelak, Mróz, 
Piątek, Blicharz, Wójcik, M. Ostasz, Urba-
nik, Wójtowicz, D. Ostasz (64 M. Grasza), 
P. Grasza.

Sędziował: Marek Borowiński.
1. Roztocze 6 16 25-4

2. Omega 6 16 18-2

3. Igros 6 16 17-5

4. Olimpiakos 6 15 13-8

5. Korona 6 13 17-6

6. Victoria 6 13 11-9

7. Tanew 6 12 28-7

8. Błękitni 6 12 16-5

9. Granica 6 10 9-8

10. Pogoń 6 10 7-6

11. Metalowiec 6 8 18-9

12. Olimpia 6 7 11-14

13. Tur  6 3 6-23

14. Potok 6 3 3-23

15. Sokół 6 1 5-19

16. Orion 6 1 4-19

17. Tarpan 6 0 5-28

18. Orzeł 6 0 4-22

12-13 września: Granica – 
Pogoń • Tur – Orzeł • Orion 
– Omega • Sokół – Błękitni • 
Olimpia – Korona • Tarpan 
– Igros • Potok – Tanew • 
Olimpiakos – Victoria • Rozto-
cze – Metalowiec.
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Gra słaba, trener zadowolony
PIŁKA NOŻNA W pierwszym meczu tegorocznej edycji Ligi Narodów „Biało-Czerwoni” ulegli w Amsterdamie reprezentacji 

Holandii 0:1. A już dziś Polacy zagrają na wyjeździe z Bośnią i Hercegowiną

Zespół Jerzego Brzęcz-
ka przeciwko „Oran-
je” musiał sobie 
radzić bez Roberta 

Lewandowskiego, który po 
trudach sezonu otrzymał 
od selekcjonera wolne. Brak 
kapitana i zarazem najlep-
szego polskiego piłkarza był 
od samego początku bardzo 
widoczny. Gospodarze od 
pierwszych minut zyskali 
optyczną przewagę i starali 
się konstruować ofensywne 
akcje. Do przerwy jednak 
gole nie padły, a Polacy naj-
lepszą okazję mieli w 32 mi-
nucie kiedy z dystansu dość 
mocno przymierzył Krzysz-
tof Piątek.

Druga połowa meczu 
miała niemal identyczny 
przebieg jak pierwsze 45 
minut. Ton wydarzeniom 
na boisku nadawali Holen-
drzy i w 61 minucie objęli 
prowadzenie. Hans Hatebo-
er doszedł do piłki przy linii 
końcowej zagranej przez 
Frenkiego de Jonga po czym 
zgrał ją do Stevena Bergwij-
na, a ten wpakował futbo-
lówkę do pustej bramki. Po 
straconej bramce Polacy nie 
ruszyli do odrabiania strat 

tylko skupili się na grze w de-
fensywie. Natomiast zaspo-
kojeni gospodarze nie for-
sowali zbytnio tempa i mecz 
zakończył się skromną wy-
graną Holendrów.

Po spotkaniu na grę na-
szej reprezentacji narzekało 
wielu eksperów, ale Jerzy 

Brzęczek bronił swoich za-
wodników. – 

Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że dużo sytuacji nie stwo-
rzymy. Brakowało podania 
po odbiorze, ale było parę 
sytuacji, gdzie wyszliśmy 
z kontratakiem. Najlepszą 
była akcja i strzał Krzysztofa 

Piątka – powiedział po koń-
cowym gwizdku selekcjoner. 
– Patrząc na przeciwnika 
i okres w jakim jesteśmy to 
z gry i zachowania taktycz-
nego jestem zadowolony. 
Zdajemy sobie sprawę, że 
zabrakło nam ognia nam 
ale gdy odbieraliśmy piłkę 

i ruszaliśmy z kontratakiem 
mieliśmy kilka sytuacji 
– dodał Brzęczek.

W drugim meczu „pol-
skiej” grupy Włochy zremiso-
wały z Bośnią i Hercegowiną 
1:1. I to właśnie ekipa z Bał-
kanów będzie w poniedzia-
łek rywalem Kamila Glika 
i kolegów. Początek meczu 
zaplanowano na godzinę 
20.45. Bezpośrednią trans-
misję ze spotkania będzie 
można obejrzeć w TVP 1, 
TVP Sport i w Polsacie Sport. 
Mecz dostępny będzie rów-
nież w internecie pod adre-
sem sport.tvp.pl

Holandia – Polska 1:0 (0:0)
Bramka: Bergwijn (61).

Holandia: Cillessen – Hateboer, Velt-
man, van Dijk, Ake – de Roon, Wijnaldum, 
F. de Jong – Bergwijn (74 van de Beek), 
Depay, Promes (90 L. de Jong).

Polska: Szczęsny – Kędziora, Glik, Bed-
narek, Bereszyński – Szymański, Krycho-
wiak, Klich, Zieliński (77 Moder), Jóźwiak 
(71 Grosicki) – Piątek (63 Milik).

Żółte kartki: de Roon, Depay, F.de 
Jong – Piątek, Klich, Jóźwiak, Glik, Bed-
narek.

Sędziował: Georgi Kabakow (Buł-
garia).

Polska przegrała w Amsterdamie z Holandią 0:1. Był to najniższy wymiar kary dla Biało-
-Czerwonych

FOT. X-NEWS/PRESS FOCUS

Lotto (5.09)

5, 14, 21, 27, 31, 39.
Lotto Plus (5.09)

9, 32, 37, 39, 46, 49.
Lotto (3.09)

11, 21, 27, 28, 31, 39.
Lotto Plus (3.09)

4, 6, 14, 16, 25, 27.
Multi Multi (6.09), godz. 14

6, 7, 9, 10, 12, 15, 18, 32, 39, 
46, 50, 53, 54, 56, 59, 64, 68, 
71, 79, 80. Plus 39.
Multi Multi (5.09), godz. 

21.50

1, 10, 13, 14, 22, 27, 33, 38, 
45, 56, 60, 61, 62, 63, 66, 71, 
72, 73, 74, 79. Plus 71.
Multi Multi (5.09), godz. 14

5, 11, 19, 27, 33, 35, 38, 42, 
45, 46, 48, 50, 51, 56, 59, 62, 
69, 70, 75, 78. Plus 69.
Multi Multi (4.09), godz. 

21.50

2, 3, 7, 8, 9, 10, 13, 16, 17, 21, 
22, 23, 28, 39, 47, 53, 63, 69, 
76, 77. Plus 9.
Multi Multi (4.09), godz. 14

2, 6, 15, 19, 26, 28, 29, 30, 32, 
33, 34, 37, 40, 41, 46, 50, 59, 
61, 72, 80. Plus 28.
Multi Multi (3.09), godz. 

21.50

3, 4, 5, 7, 10, 12, 23, 26, 34, 
35, 39, 42, 43, 45, 46, 48, 56, 
58, 59, 60. Plus 10.
Mini Lotto (5.09)

1, 2, 15, 28, 32.
Mini Lotto (4.09)

10, 13, 14, 18, 20.
Mini Lotto (3.09)

13, 20, 28, 30, 37.
Ekstra Pensja (5.09)

1, 8, 9, 19, 34 – 1.
Ekstra Pensja (4.09)

1, 12, 28, 31, 32 – 2.
Ekstra Pensja (3.09)

7, 9, 11, 25, 30 – 1.
Ekstra Premia (5.09)

2, 22, 23, 24, 28 – 3.
Ekstra Premia (4.09)

16, 18, 21, 22, 35 – 2.
Ekstra Premia (3.09)

1, 2, 21, 26, 35 – 4.
Eurojackpot (4.09)

5, 23, 28, 38, 49 – 3, 9.
Kaskada (6.09), godz. 14

1, 4, 7, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 
19, 20, 24.
Kaskada (5.09), godz. 21.50

1, 6, 7, 8, 10, 11, 13, 15, 16, 
17, 21, 22.
Kaskada (5.09), godz. 14

1, 3, 4, 5, 7, 8, 10, 16, 18, 19, 
20, 24.
Kaskada (4.09), godz. 21.50

2, 7, 9, 10, 11, 14, 17, 18, 19, 
20, 23, 24.
Kaskada (4.09), godz. 14

3, 5, 6, 7, 9, 10, 11, 12, 15, 16, 
20, 22.
Kaskada (3.09), godz. 21.50

3, 5, 7, 9, 10, 11, 12, 13, 16, 
18, 23, 24.
Super Szansa (6.09), godz. 

14

8, 4, 4, 2, 3, 6, 4.
Super Szansa (5.09), godz. 

14

4, 2, 1, 3, 7, 8, 1.
Super Szansa (5.09), godz. 

14

8, 2, 1, 1, 8, 7, 5.
Super Szansa (4.09), godz. 
21.50
5, 7, 7, 5, 7, 2, 0.
Super Szansa (4.09), godz. 

14

2, 8, 2, 9, 1, 3, 5.
Super Szansa (3.09), godz. 

21.50

0, 0, 4, 4, 2, 4, 4.

Druga ligowa wygrana
PIŁKARSKA FORTUNA I LIGA Drugi domowy mecz i drugie zwycięstwo Górnika. Tym razem „zielono-

czarni” okazali się lepsi od innego beniaminka – Resovii, zwyciężając 2:0
W poprzedniej kolejce 

zarówno zawodnicy trenera 
Kamila Kieresia jak i Resovia 
cieszyli się z trzech punktów. 
Obaj beniaminkowie wygrali 
bowiem swoje spotkania 3:0 
i niedzielny mecz zapowia-
dał się niezwykle ciekawie.

Górnik od samego począt-
ku ruszył do ataków i w 12 
minucie po główce Bartosza 
Śpiączki piłka przeleciała 
minimalnie obok bramki 
gości. W odpowiedzi swoją 
szansę miał Adrian Dziubiń-
ski, ale będąc w polu karnym 
został w ostatniej chwili za-
blokowany. Pięć minut póź-
niej było już jednak 1:0 dla 
łęcznian. Michał Goliński 
zagrał piłkę w pole karne do 
Adriana Cierpki, a ten ude-
rzył płasko i piłka wpadła do 
siatki Resovii.

Po przerwie łęcznianie nie 
zamierzali bronić wyniku. 
W 55 minucie lewym skrzy-
dłem przedarł się Leandro 
i dośrodkował piłkę w pole 
karne. Co prawda wybił ją 
jeden z obrońców, ale zrobił 
to wprost pod nogi Śpiączki, 
który z zimną krwią umieścił 
ją w siatce. Przegrywający 
dwoma trafieniami goście 
starali się zdobyć gola kon-
taktowego. I byli tego bliscy, 
ale w 72 minucie po strzale 
Kamila Radulja Macieja Go-
stomskiego uratowała po-
przeczka.

W końcówce Leandro 
i spółka nie dali się już za-
skoczyć i wygrali drugi w tym 
sezonie mecz w Fortuna 
I Lidze. Za tydzień ich rywa-
lem również w Łęcznej bę-
dzie spadkowicz z PKO BP 
Ekstraklasy – Arka Gdynia.

Górnik Łęczna – Resovia 2:0 
(1:0)
Bramki: Cierpka (34), Śpiączka (56).

Górnik: Gostomski – Leandro, Mi-
dzierski, Baranowski, Sasin, Cierpka (90 
Tymosiak), Stromecki, Goliński, Krykun 
(89 Stasiak), Wojciechowski (72 Bana-
szak), Śpiączka.

Resovia: Zapytowski – Kubowicz, 
Domoń (46 Radulj), Brychlik (54 Twar-
dowski), Kuczałek, Adamski, Geniec, 
Dziubiński (60 Hebel), Feret (46 Czernysz), 
Zalepa, Demianiuk.

Żółte kartki: Stromecki, Śpiączka 
– Domoń, Geniec.

Sędziował: Zbigniew Dobrynin 
(Łódź).

Widzów: 1443.

Pozostałe wyniki 2. Kolejki: 
Zagłębie Sosnowiec – GKS 
Tychy 3:0 • Sandecja Nowy 
Sącz – Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza 0:1 • GKS Bełchatów 
– Miedź Legnica 1:0 • Arka 
Gdynia – Puszcza Niepołomice 
3:2 • Korona Kielce – GKS 

1962 Jastrzębie 3:2 • Chrobry 
Głogów – Radomiak Radom • 
Widzew Łódź – ŁKS Łódź • 
Stomil Olsztyn – Odra Opole 16 
września.
 1. Arka 2 6 7-2

 2. Górnik 2 6 5-0

 3. Bruk Bet 2 6 2-0

 4. Korona 2 4 4-3

 5. ŁKS 1 3 4-0

 6. Radomiak 1 3 4-1

 7. Zagłębie 2 3 3-1

 8. Resovia 2 3 3-2

 9. Miedź 2 3 3-2

 10. Chrobry 1 1 1-1

 11. Stomil 1 1 0-0

 12. Bełchatów 2 1 1-3

 13. Tychy 2 1 0-3

 14. Sandecja 2 0 1-4

 15. Widzew 1 0 1-4

 16. Puszcza 2 0 2-6

 17. Odra 1 0 0-4

 18. Jastrzębie 2 0 2-7

11-13 września: Chrobry 
– Widzew • GKS 1962 Jastrzę-
bie – Radomiak • Puszcza 
– Korona • Górnik – Arka • 
Miedź – Resovia • Bruk-Bet 
– Bełchatów • Tychy – Sande-
cja • Odra – Zagłębie • ŁKS 
– Stomil.

Górnik Łęczna w drugim domowym meczu sięgnął po drugą wygraną
FOT. GÓRNIK ŁĘCZNA/TWITTER
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Powrót po 
latach

EKSTRALIGA RUGBY Edach 
Budowlani Lublin mają trenera 
formacji ataku.
Zadaniem tym zajmie się 
wychowanek lubelskiego 
klubu, nie tak dawano jego 
zawodnik, były reprezentant 
Polski Piotr Jurkowski. Popular-
ny Gacek będzie pomagał 
trenerowi lublinian Stanisławo-
wi Więciorkowi. Jurkowski 
doskonale pamięta lata 
świetności lubelskiego rugby. 
W 2003 roku zdobył z Budowla-
nymi brązowy medal mi-
strzostw Polski. W tym samym 
roku urodzony w Bychawie 
sportowiec uznany został 
najlepszym zawodnikiem rugby 
7. Nie pomogło mu to jednak 
zmienić barw klubowych 
– przymierzał się do przenosin 
do Lechii Gdańsk. Niestety klub 
z Wybrzeża nie był w stanie 
spełnić ówczesnych wymagań 
finansowych. Ostatecznie 
lubelski obrońca wypożyczony 
został do Orkana Sochaczew. 
W 2004 roku przeprowadził się 
ligi francuskiej (tzw. Federale 1, 
to tamtejsza trzecia klasa 
rozgrywkowa) do drużyny RC 
Chalon. Po czterech sezonach 
powrócił do kraju i został 
zawodnikiem Lechii. Z zespo-
łem z Gdańska świętował m.in. 
brąz, srebro w rugby tradycyj-
nym, mistrzostwo kraju w tzw. 
rugby 7.
W poprzednim sezonie za pracę 
z formacją ataku lublinian 
odpowiedzialny był Andrzej 
Kozak. Popularny Kozi ostatnio 
został trenerem Awenty Pogoni 
Siedlce.
Edach Budowlani rozegrali już 
trzy kolejki nowego sezonu. Na 
ich koncie są trzy porażki: 
z Awentą Pogonią, Juvenią 
Kraków i Skrą Warszawa. Już 
w niedzielę 13 września do 
Lublina przyjedzie doskonale 
znana Jurkowskiemu…Lechia. 
Mecz zostanie rozegrany 
o godzinie 13 na boisku przy ul. 
Krasińskiego 11 i będzie 
transmitowany przez Polsat 
Sport Fight. Obejrzeć go będzie 
można także na żywo. Bilet 
ulgowy kosztuje 5 zł, normalny 
– 10 zł. Maksymalna na 
trybunach może zasiąść 500 
kibiców.
Jeśli przeciwko Lechii w zespole 
Edach Budowlani wystąpi 
Bartłomiej Jasiński, to będzie 
to jego 150. mecz ligowy 
w barwach lubelskiego klubu. 
Zawodnik młyna debiutował 
w 2003 roku. Zdobył już 171 
punktów. (GROM)

Gospodarze w środku stawki
PIŁKA RĘCZNA AZS AWF Biała Podlaska wygrał IV Memoriał Henryka Grabczaka. Drugie miejsce zajęli 

organizatorzy zawodów MKS Padwa Zamość

Na otwarcie zamo-
ścianie zmierzyli 
się właśnie z aka-
demikami z Bia-

łej Podlaskiej. Naprzeciwko 
siebie stanęły drużyny, które 
już za dwa tygodnie roz-
poczną rywalizację w I lidze. 
Mecz był bardzo zacięty. Za-
równo miejscowi jak też go-
ście nie potrafili zbudować 
na tyle bezpiecznej przewa-
gi aby spokojnie móc my-
śleć o swojej grze. W piątej 
minucie był remis 2:2, w 10 
min – 5:5. Po 30 minutach 
minimalnie lepsi okazali się 
bialczanie (13:12).

Po zmianie stron to AZS 
zaczął budować przewagę. 
W 40 min wygrywał 18:15, 
w 50 min – 22:18. Ostatecz-
nie zwyciężył 25:22. Z dobrej 
strony zaprezentowali się 
bramkarze obu ekip. To dzię-
ki nim wynik był tak niski.

W drugim spotkaniu bial-
czanie zagrali z AZS UW 
Warszawa. Pierwsza odsło-
na należała do zawodników 
trenerów Dmitrija Tichana 
i Sławomira Bogasińskie-
go, którzy prowadzili 15:12. 
W drugiej bialczanie kon-
trolowali mecz zwyciężając 
ostatecznie 31:26. Wygrana 
AZS AWF Biała Podlaska 
przesądziła o końcowym 
triumfie tej drużyny w za-
mojskim memoriale.

Kolejna gra w której go-
spodarz MKS Padwa Za-
mość rywalizowała z aka-
demikami ze stolicy była 
starciem o drugie miejsce. 
Zamościanie podeszli bar-
dzo poważnie do tego starcia 
i już po dziesięciu minutach 
mieli zaliczkę pięciu trafień 
(9:4). Przewaga wzrosła pod 
koniec pierwszej odsłony. 

Padwa wygrywała 23:15. 
Kiedy wybrzmiała końcowa 
syrena na tablicy wyników 
było 37:23 dla zamościan. 
Tym samym drugie miej-
sce Padwy stało się faktem. 
– Mecz z AZS AWF Biała 
Podlaska, mimo porażki, był 
bardzo pożytecznym spraw-
dzianem. Przede wszystkim 
pokazał nam mankamenty 

w grze. Wynikały one z nie-
właściwej koncentracji 
i zmęczenia, ale bez wzglę-
du na to, mamy jeszcze nad 
czym pracować na trenin-
gach. Do ligi zdążymy jed-
nak je wyeliminować. Nato-
miast z całym szacunkiem 
dla AZS UW – na pewno stać 
ich na dużo lepszą grę. Duży 
wpływ na ich postawę miał 

fakt, że grali mecz po meczu, 
a my mogliśmy odpocząć. To 
spotkanie było więc dla nas 
o wiele łatwiejsze i pod pełną 
kontrolą – ocenił szkolenio-
wiec Padwy Marcin Czer-
wonka.

Padwa Zamość – AZS AWF 
Biała Podlaska 22:25 (12:13)
MKS Padwa: Procho, Proć, Wnuk 
– Szymański 4, Skiba 3, Sz. Fugiel 2, 
Mchawrab 2, Mehdizadeh 2 , Pomiankie-
wicz 2, T. Fugiel 2, Puszkarski 2, Sałach 1, 
Małecki 1, Obydź 1, Adamczuk, Kłoda.

AZS AWF Biała Podlaska: Ada-
miuk, Ostrowski, Kozłowski – Ziółkowski 
1, Łazarczyk 2, Niedzielenko 3, Polok 6, 
Mazur 1, Korycz 2, Bekisz 4, Banaś 3, Kan-
dora 3, Darafiejew.

Padwa Zamość – AZS UW War-
szawa 37:23 (23:15)
MKS Padwa: Procho, Proć, Wnuk 
– Szymański 10, Mchawrab 6, T. Fugiel 
6, Puszkarski 5, Adamczuk 5, Sz. Fugiel 
2, Małecki 2, Pomiankiewicz 1, Skiba, Sa-
łach, Obydź, Kłoda.

AZS AWF Biała Podlaska – AZS 
UW Warszawa 31:26 (15:12)
AZS AWF Biała Podlaska: Ada-
miuk, Ostrowski, Kozłowski – Ziółkowski 
4, Łazarczyk 1, Niedzielenko 4, Polok 7, 
Mazur 1, Korycz 1, Bekisz 8, Banaś 4, Kan-
dora, Darafiejew 1.

Klasyfikacja końcowa IV 
Memoriału Henryka Grab-
czaka: 1. AZS AWF Biała 
Podlaska, 2. MKS Padwa 
Zamość, 3. AZS UW Warszawa.

(GROM)

Podium było blisko
SIATKÓWKA Aluron CMC Warta Zawiercie okazał się najlepszy w Turnieju o Puchar Prezydenta Miasta 

Lublin. Czwartą lokatę zajęli gospodarze LUK Politechnika Lublin

P rzez dwa dni kibi-
ce siatkówki mieli 
swoje święto. Do hali 
MOSiR przy al. Zyg-

muntowskich zawitały trzy 
zespoły z PlusLigi, w tym 
aktualny wicemistrz Polski 
VERVA Warszawa ORLEN 
Paliwa. To właśnie z pod-
opiecznymi byłego selek-
cjonera reprezentacji Polski 
Andrei Anastasiego przyszło 
mierzyć się lublinianom. I-
-ligowcy pokazali się z do-
brej strony i nawiązali walkę 
z wyżej notowanym prze-
ciwnikiem – 3:0 zwyciężyli 
jednak stołeczni.

Bardzo dobre spotkanie 
obejrzeliśmy w drugim wy-
stępie lublinian. W starciu 
o trzecie miejsce ekipa tre-
nera Macieja Kołodziejczy-
ka prowadziła w setach już 
2:0 z Cerrad Enea Czarnymi 
Radom. Coś jednak zacięło 
się w grze gospodarzy i trzy 
kolejne partie należały już 
do podopiecznych trenera 
Roberta Prygla. – Do pełni 
szczęścia zabrakło tylko wy-
niku, bo graliśmy bardzo do-
brze, momentami fenome-
nalnie. Przez dwa pierwsze 
sety narzuciliśmy zagrywką 
taką presję na zespół Czar-
nych, że potem ta gra nam 
się kleiła. Cieszy całokształt. 
Po dwóch setach zabrakło 
nam powietrza, mówiąc 
żargonem spuchliśmy. Osią-
gnęliśmy w tym turnieju 

bardzo dużo. Pokazaliśmy, 
że jesteśmy groźnym zespo-
łem. Naszym zadaniem bę-
dzie teraz utrzymanie tego 
w kolejnych spotkaniach. 
Jeśli tak się stanie, będziemy 
groźni dla każdego przeciw-
nika – podsumował szko-
leniowiec LUK Politechniki 
Maciej Kołodziejczyk.

W finale Aluron CMC 
Warta Zawiercie pokonał 
VERVĘ Warszawa ORLEN 
Paliwa 3:0.

LUK Politechnika Lublin 
– VERVA Warszawa ORLEN Pali-
wa 0:3 (19:25, 22:25, 23:25)
LUK Politechnika: Pająk, Romać, 
Peszko, Wachnik, Sobala, Stajer, Majstoro-
vić (libero) oraz Goss, Durski, Rusin, Cabaj 
(libero).

VERVA: Kozłowski, Superlak, Grobelny, 
Fornal, Nowakowski, Kowalczyk, Wojta-
szek (libero) oraz Król, de Haro.

DRUGI PÓŁFINAŁ:

Cerrad Enea Czarni Radom 

– Aluron CMC Warta Zawiercie 
1:3 (25:22, 10:25, 28:30, 20:25)

MECZ O 3. MIEJSCE:

LUK Politechnika Lublin – Cer-
rad Enea Czarni Radom 2:3 
(25:16, 25:11, 19:25, 18:25, 
11:15)

LUK Politechnika: Pająk, Romać, 
Peszko, Wachnik, Szaniawski, Stajer, Cabaj 
(libero) oraz Goss, Durski, Rusin (libero), 
Sterna, Seliga.

FINAŁ: 

VERVA Warszawa ORLEN Pali-
wa – Aluron CMC Warta Za-
wiercie 0:3 (16:25, 23:25, 
12:25)
Końcowa klasyfikacja 
drużyn Turnieju o Puchar 
Prezydenta Miasta Lublin: 1. 
Aluron CMC Warta Zawiercie, 2. 
VERVA Warszawa ORLEN 
Paliwa, 3. Cerrad Enea Czarni 
Radom, 4. LUK Politechnika 
Lublin.(GROM)

W meczu Padwy z AZS AWF Biała Podlaska nie było taryfy ulgowej
FOT. MKS PADWA ZAMOŚĆ
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Niespodzianka w Szczecinie
W 1. kolejce PGNIG Superligi 
piłkarzy ręcznych Sandra Spa 
Pogoń Szczecin pokonała Orlen 
Wisłę Płock 26:24 (12:12), co jest 
sporą niespodzianką.
Wyniki innych spotkań: Grupa 
Azoty SPR Tarnów – Azoty Puławy 
20:33 * Gwardia Opole – Piotrko-
wianin Piotrków Trybunalski 33:29 
* Łomża Vive Kielce – Torus 
Wybrzeże Gdańsk 34:25 * 
Zagłębie Lubin – Energa MKS 
Kalisz 27:25 * Górnik Zabrze – 
Stal Mielec 27:25 * MMTS 
Kwidzyn – Chrobry Głogów 27:28.

Trafili do grupy B
Reprezentacja Polski piłkarzy 
ręcznych zagra w grupie B podczas 
przyszłorocznych finałów mi-
strzostw świata w Egipcie. Przeciw-
nikami będą Hiszpanie, Tunezyj-
czycy i Brazylijczycy.

(GROM)
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Sukces 
miedziowych

PUCHAR POLSKI PIŁKAREK 
RĘCZNYCH MKS Zagłębie Lubin 
w efektownym stylu obroniło 
trofeum.

Można powiedzieć, że sezon 
2019/2020 oficjalnie w zakoń-
czył się w kobiecej piłce ręcz-
nej. Skład finałowego meczu 
o Puchar Polski był bowiem 
wynikiem zmagań w dobie 
sprzed wybuchu pandemii koro-
nawirusa. Przypomnijmy, że 
wówczas Młyny Stoisław 
Koszalin niespodziewanie we 
własnej hali, chociaż już bez 
kibiców, pokonały MKS Perła 
Lublin i wyeliminowały ten 
zespół w rozgrywek. Kolejnej 
niespodzianki jednak koszali-
nianki nie były już w stanie 
sprawić i gładko uległy Zagłę-
biu 23:29. W meczu rozgrywa-
nym w Gnieźnie najskuteczniej-
sze w ekipie triumfatorek były 
Daria Zawistowska i Karolina 
Kochaniak. Co ciekawe, ta 
druga jeszcze w poprzednim 
sezonie reprezentowała barwy 
Perły. – Wszystkie byłyśmy 
stęsknione za grą o stawkę po 
tak długiej przerwie, ale 
z drugiej strony nie wiedziały-
śmy na co stać obie drużyny. 
Obiecałyśmy sobie, że zrobimy 
wszystko, aby obronić trofeum 
i to nam się udało. Transfery 
które poczyniliśmy przed 
nadchodzącymi rozgrywkami 
oceniam jako bardzo udane, 
udało nam się pozyskać kilka 
reprezentantek Polski, które 
dzisiaj walnie przyczyniły się do 
naszego zwycięstwa – powie-
działa oficjalnemu portalowi 
Związku Piłki Ręcznej w Polsce 
Bożena Karkut, trenerka 
lubinianek. KK
Młyny Stoisław Koszalin – MKS 
Zagłębie Lubin 23:29 (12:16)
Koszalin: Zimny, Filończuk, Krebs 
– Andrijczuk 7, Grobelska 4, Smolinh 4, 
Wołownik 3, Rycharska 2, Urbaniak 1, 
Kowalik 1, Mączka 1, Zagrajek, Nowicka, 
Borysławska, Somionka.

Zagłębie: Wąż, Maliczkiewicz – Zawi-
stowska 6, Kochaniak 6, Galińska 5, Grzyb 
4, Górna 3, Świerżewska 2, Drabik 1, Ma-
chado Matieli 1, Stanisławczyk, Hartman, 
Kurdzielewicz, Noga, Belmas, Milojević.

Sędziowali: Leszczyński, Piechota 
(Płock). 

Zaczęły w dobrym stylu
SUPERLIGA PIŁKAREK RĘCZNYCH MKS Perła Lublin w czwartkowy wieczór 
zaprezentował się swoim kibicom. A już w środę mistrzynie Polski rozpoczną 

drogę po kolejny tytuł

Kamil Kozioł

T radycji stało się 
zadość. Perła Lu-
blin już od kilku lat 
wita się ze swoimi 

kibicami oficjalną prezen-
tacją. Miała ona miejsce już 
w różnych miejscach – hala 
MOSiR, Centrum Kultury, 
itp. Tym razem władze po-
stawiły na kontakt z naturą, 
dlatego mistrzynie Polski ze 
swoimi fanami spotkały się 
w Playa Marina nad Zale-
wem Zemborzyckim.

Impreza została przygoto-
wana z dużym rozmachem. 
Nie zabrakło efektownej gry 
świateł, pochodni czy zna-
komitego konferansjera. 
W tę ostatnią rolę wcielił się 
Marcin Wójcik ze znanego 
kabaretu Ani Mru Mru. Trze-
ba przyznać, że ze swojego 

zadania wywiązał się bar-
dzo dobrze, a kibice mogli 
dowiedzieć się kilku cieka-
wostek o zawodniczkach 
czy trenerkach. I tak Moni-
ka Marzec to wielka fanka 
serialu Przyjaciele, Djurdi-
na Malović to największy 
śpioch w drużynie, a Paulina 
Wdowiak to „mol książko-
wy”.

Nie zabrakło jednak rów-
nież wątków sportowych 
– sezon zaczyna się prze-
cież już w środę. – Jesteśmy 
gotowi do startu rozgry-
wek. Jestem bardzo zado-
wolony z pracy wszystkich 
zawodniczek.  One tre-
nują z olbrzymim zaan-
gażowaniem. Łączy nas 
wspólny cel, którym jest 
mistrzostwo i Puchar Pol-
ski, a także dobry występ 

w europejskich pucharach 
– powiedział Kim Rasmus-
sen, opiekun Perły.

P r z y p o m n i j m y ,  ż e 
w lecie w zespole mistrzyń 
Polski  zaszło mnóstwo 
zmian. Przede wszystkim 
dokonano wymiany szko-
leniowca i Roberta Lisa 
zastąpił Kim Rasmussen. 
Duńczyk sprowadził 6 no-
wych zawodniczek – Chor-
w a t k ę  Ma r i n ę  Ra z u m , 
Brazylijkę Jaqueline Ana-
stacio, Czarnogórki Djur-
djinę Malović i Andrijanę 
Tatar oraz Polki Magdę 
Balsam i Paulinę Wdowiak. 
Kontrakty z MKS prze-
dłużyły także Marta Gęga, 
Dominika Więckowska, 
Weronika Gawlik, Joanna 
Szarawaga, Aleksandra Ro-
siak, Patrycja Królikowska, 

Aleksandra Olek i  Dag-
mara Nocuń. – Myślę, że 
nowe zawodniczki dobrze 
wkomponowały się w nasz 
zespół.  Ze sparingu na 
sparing wyglądamy coraz 
lepiej i jesteśmy coraz bar-
dziej zgrane. Wiadomo, że 
zawsze nowa zawodnicz-
ka potrzebuje chwili, aby 
właściwie wejść w zespół. 
W Lublinie jednak z przy-
jacielską atmosferą nigdy 
nie było problemu – mówi 
Weronika Gawlik, kapitan 
MKS Perła.

Nowy sezon rozpocznie 
się już w środę. W pierw-
szym meczu lublinianki 
w hali Globus podejmą Eu-
robud JKS Jarosław. Spotka-
nie rozpocznie się o godz. 18 
i będzie relacjonowane na 
antenie TVP Sport. 

MKS Perła Lublin w sezonie 2020/2021
FOT. PIOTR MICHALSKI

Poprowadzone 
przez liderkę

EKSTRALIGA 
PIŁKAREK NOŻNYCH 

GKS Górnik Łęczna 
przełamał fatalną serię i 

wreszcie odniósł 
zwycięstwo

Podopieczne Piotra Mazurkiewicza 
odniosły dopiero drugie zwycię-
stwo w tym sezonie. Przypomnij-
my, że wcześniej mistrzynie Polski 
zwyciężyły na inaugurację sezonu. 
Później zawodniczki Górnika 
przegrały dwa spotkania i jedno 
zremisowały.
Sukces w Gdańsku Górnik 
zawdzięcza głównie Ewelinie 
Kamczyk. Liderka zespołu zdobyła 
trzy bramki i skompletowała 
pierwszego w tym sezonie hat-tric-
ka. (kk)

AP Lotos Gdańsk – GKS Górnik 
Łęczna 0:4 (0:1)
Bramki: Kamczyk (35, 59, 71), Hmiro-
va (56).

Gdańsk: Kołacz – Lukach (67 Ziemiec-
ka), Salwa, Bużan, Wierzbicka  (72 Polań-
ska), Szewczuk, Kołodziejek (81 Zubrzyc-
ka), Słowińska (78 Plotzka), Włodarczyk 
(64 Okoniewska), Kowalczyk, Tarakanova.

Górnik: Palińska – Dyguś, Górnicka, 
Siwińska, Zając (77 Niedbała), Grec, 
Lefeld (68 Ratajczyk), Zdunek (77 Rapac-
ka), Kamczyk, Hmirova, Karczewska (82 
Kaczor).

Sędziowała: Szymula.
Pozostałe wyniki: Medyk 
Konin – KKS Czarni Sosnowiec 
1:2 • TME UKS SMS Łódź – 
Olimpia Szczecin 4:0 • AZS UJ 
Kraków – Sportis KKP Byd-
goszcz 1:1 • TS ROW Rybnik 
– LKS Rolnik B. Głogówek 1:1 • 
Śląsk Wrocław – GKS GieKSa 
Katowice 2:0.
 1. Czarni 5 15 17-1

 2. Łódź 5 15 14-1

 3. Medyk 5 10 13-3

 4. Śląsk 5 10 8-5

 5. Górnik 5 7 11-3

 6. Bydgoszcz 5 7 6-5

 7. Katowice 5 7 6-8

 8. Kraków 5 4 3-7

 9. Gdańsk 5 4 1-10

 10. Olimpia 5 3 2-17

 11. Rolnik 5 2 1-14

 12. ROW 5 1 4-12

12-13 września: Górnik – Katowi-
ce (sobota, godz. 11.15) • 
Bydgoszcz – Śląsk • Czarni – Ryb-
nik • Olimpia – Kraków • Rolnik 
– Łódź • Gdańsk – Medyk.

Wyrwali zwycięstwo 
Anwilowi

ENERGA BASKET LIGA Pszczółka Start Lublin sensacyjnie ograła Anwil Włocławek. Podopieczni 
Davida Dedka zwyciężyli, chociaż w czwartej kwarcie przegrywali już różnicą 10 punktów

To był wielki mecz gospo-
darzy. Anwil przyjechał do 
Lublina w bardzo mocnym 
składzie i był faworytem tej 
rywalizacji. Start natomiast 
jest wciąż drużyną w budo-
wie, o czym świadczy fakt, 
że wczoraj na boisku zade-
biutował Kamil Łączyński. 
Rozgrywający reprezentacji 
Polski w swoim pierwszym 
występie w hali Globus zdo-
był 4 punkty i miał 7 asyst.

Mecz długo był wyrówna-
ny. W trzeciej kwarcie jednak 
szala zwycięstwa zaczęła 
przechylać się na korzyść 
gości. W czwartej kwarcie 
Anwil prowadził nawet róż-
nicą 10 pkt. Wtedy jednak 
przebudził się Lester Med-
ford. Amerykanin do tej pory 
zawodził, ale w ostatniej 
kwarcie wczorajszego meczu 
pokazał się z dobrej strony i 

nieźle kierował grą Startu. W 
efekcie Start wygrał 78:74 i 
został liderem Energa Basket 
Ligi. 

(KK)

Pszczółka Start Lublin – Anwil 
Włocławek 78:74 (21:14, 
14:17, 16:27, 27:16)
Pszczółka: Dorsey-Walker 18 (3x3), 
Borowski 14 (1x3), Laksa 14 (3x3), 
Medford 7 (1x3), Szymański 3 oraz 
Dziemba 8 (1x3), Moore 7 (1x3), Łączyński 
4, Jeszke 3 (1x3), B. Pelczar 0.

Anwil: Booker 14 (1x3), Sulima 14, 
Radić 13, Green 6 (1x3), Zamojski 6 (2x3) 
oraz Lichodiej 9 (1x3), Bogucki 8, Bussey 3 
(1x3), Mielczarek 1, Tomaszewski 0.

Sędziowali: Liszka, Wierzman, 
Puzoń. Widzów: 1300.

Pozostałe wyniki: Asseco 
Arka Gdynia – Arged BMSlam 
Stal Ostrów Wielkopolski 74:64 
• GTK Gliwice – Enea Astoria 
Bydgoszcz 91:83 • WKS Śląsk 

Wrocław – Stelmet Enea BC 
Zielona Góra 58:78 • Trefl 
Sopot – PGE Spójnia Stargard 
91:81 • Legia Warszawa – 
MKS Dąbrowa Górnicza 93:70 
• King Szczecin – Polski Cukier 
Toruń 74:71. Mecz HydroTruck 
Radom – Polpharma Starogard 
Gdański został przełożony na 
16 września.
 1. Pszczółka 3 5 225:217

 2. Legia 2 4 172:127

 3. Stelmet 2 4 154:129

 4. Gliwice 2 4 179:157

 5. King 2 4 147:138

 6. Anwil 2 3 164:149

 7. Trefl 2 3 162:157

 8. Śląsk 2 3 148:144

 9. Spójnia 2 3 151:156

 10. Toruń 3 3 218:244

 11. Asseco 1 2 74:64

 12. Dąbrowa Górnicza 2 2 137:166

 13. Stal 2 2 135:164

 14. Astoria 2 2 149:181

 15. Radom 1 1 57:79

 16. Polpharma 0 0 0:0

10-14 września: Polpharma 
– Stal • Stelmet – Gliwice • 
Radom – Dąbrowa Górnicza • 
Spójnia – Śląsk • Anwil – Trefl 
• Astoria – King • Asseco 
– Pszczółka (14 września, godz. 
17.35). Mecz Toruń – Legia 
został przełożony na 23 wrze-
śnia.

STARTUJĄ
MISTRZOSTWA

We wtorek w Lublinie rozpo-
czynają się mistrzostwa 
Polski U-18 mężczyzn. 
Weźmie w nich udział 12 
najlepszych ekip w Polsce, w 
tym Start Lublin. „Czerwono-
-czarni” trafili do grupy B 
razem z Energą MG13 
Politechniką Gdańsk oraz 
Exact Systems Śląsk Wro-
cław. Zmagania juniorów 
zakończą się w niedzielę

Mateusz Dziemba jest kapitanem Pszczółki Start Lublin
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KARTKA Z KALENDARZA

1764 
Stanisław August 
Poniatowski został 

wybrany na króla Polski

1928
start pierwszego wyścigu 

Tour de Pologne

1936
urodził się Buddy Holly, 

amerykański piosenkarz, 
gitarzysta i kompozytor

1953
Nikita Chruszczow 
objął stanowisko 

pierwszego sekretarza 
Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

1963
premiera filmu „Milczenie” w 
reżyserii Kazimierza Kutza

1966
premiera filmu „Sławna 

restauracja” z Louisem de 
Fun´sem w roli głównej

1991
Dariusz Baranowski wygrał 

48. Tour de Pologne

2009
na Samoa wprowadzono 

ruch lewostronny

2013
Tokio zostało wybrane na 
gospodarza XXXII Letnich 
Igrzysk Olimpijskich w 2020 

roku

7:1
takim wynikiem 

- 7 września 1956 roku 
- zakończył się mecz 

miedzy drużynami Santos 
FC a Corinthians Santo 
André. Jedną z bramek 
dla zwycięskiej drużyny 
strzelił Edson Arantes do 
Nascimento, czyli Pele. Był 

to jego piłkarski debiut

Operowe warsztaty 
MUZYKA W dniach 7-12 

września w Lublinie odbę-
dzie się trzecia już edycja 
warsztatów Antonina Campi 
Opera Masterclass. Młodzi 
artyści będą się szkolić pod 
okiem znakomitych specja-
listów, a rezultatem będzie 
koncert galowy 12 września 
w sali operowej Centrum 
Spotkania Kultur (plac Te-
atralny 1).

Inicjatorzy Międzyna-
rodowego Konkursu Wo-
kalnego Antoniny Campi 
z Miklaszewiczów zapra-
szają na kolejne ważne 

wydarzenie sygnowane  
nazwiskiem legendarnej 
lubelskiej śpiewaczki. Bę-
dzie to okazja do spotkania 
młodych wokalistów z całej 
Polski, uznanych solistów 
i wybitnych pianistów, a 
także uczniów szkół mu-
zycznych i melomanów nie 
tylko z Lublina. Zajęcia po-
prowadzą: jeden z najbar-
dziej utytułowanych pol-
skich śpiewaków, baryton 
Mariusz Kwiecień; sopra-
nistka Katarzyna Trylnik; 
pianiści Justyna Skoczek, 
Tomasz Pawłowski i Mar-

cin Koziela oraz dyrektor 
artystyczna Konkursu Wo-
kalnego i Masterclass - so-
pranistka Ewa Vesin.

R ó ż n e  p r o j e k t y  p o d 
marką Międzynarodowego 
Konkursu Wokalnego im. 
Antoniny Campi z Mikla-
szewiczów realizowane są 
w Lublinie od 2017 roku. 
W tym roku wydarzenie 
będzie miało jednak wyjąt-
kowy charakter. - Dla pu-
bliczności będzie to jedna 
z niestety niewielu w tym 
roku okazji, by sztukę ope-
rową przeżywać w jej natu-

ralnej postaci - zapowiada-
ją organizatorzy warszta-
tów w kontekście trwającej 
pandemii. 

Fi n a ł  k i l k u d n i ow yc h 
warsztatów zaplanowano 
na 12 września. O godzinie 
18 w Sali Operowej Centrum 
Spotkania Kultur rozpocznie 
się koncert, w którym udział 
wezmą uczestnicy warszta-
tów oraz najlepsi uczniowie 
Szkoły Muzycznej I i II stop-
nia im. Tadeusza Szeligow-
skiego w Lublinie. Wstęp 
wolny.
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Wiedźmin i ray tracing
GRAMY  Jedna z najle-

piej ocenianych i najlepiej 
sprzedających się gier ostat-
nich lat, doczeka się nowej 
wersji. Studio CD Projekt 
RED ogłosiło nową edycję 
gry Wiedźmin 3: Dziki Gon, 
wykorzystującą dodatkową 
moc konsol nowej generacji 
Xbox Series X i PlayStation 5 
oraz komputerów PC.

W tej edycji znajdzie się 
gra Wiedźmin 3: Dziki Gon, 
oba duże dodatki (Serca z 
kamienia oraz Krew i wino) i 
komplet pomniejszych DLC. 
Całość rozbudowana zosta-
nie o szereg usprawnień wi-
zualnych oraz technicznych. 

Wśród ulepszeń znajdą się 
między innymi wsparcie ray 
tracingu (technika śledzenia 
promieni w czasie rzeczy-
wistym) oraz szybsze czasy 
ładowania gry.

Nowa edycja gry Wiedź-
min 3: Dziki Gon trafi do 
sprzedaży na PC, Xbox Series 
X i PlayStation 5. Dzięki spe-
cjalnej, darmowej aktualiza-
cji, z ulepszeń będą mogły 
skorzystać również osoby, 
które kupiły i posiadają grę w 
wersji na Xbox One, PlaySta-
tion 4 lub na PC. 

Data premiery  nie jest 
jeszcze znana.

(RAD)
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Papier, nacinarka
i sześć płyt

MUZYKA 9 października premierę będzie miał kolekcjonerski box „This Far” ze zremasterowanymi 
wersjami wszystkich dotychczasowych albumów studyjnych Sade na 180-gramowym winylu. 

Będzie to pierwsza 
kompletna kolekcja: 
Life (1984), Promi-
se (1985), Stronger 

Than Pride (1988), Love 
Deluxe (1992), Lovers Rock 
(2000) i Soldier Of Love 
(2010).

Zespół składający się z 
czterech osób: Sade Adu 
(wokal), Stuart Matthewman 
(saksofon/gitara), Andrew 
Hale (instrumenty klawiszo-
we) i Paul Spencer Denman 
(bas), byli osobiście zaan-
gażowani w ten proces, spę-
dzając czas w Abbey Road 
Studios. Wraz z nimi praco-
wali uznany masteringowiec 
Miles Showell i wieloletni 
współproducent zespołu 
Mike Pela.

Wszyscy pracowali z cy-
frowymi transferami stereo-
fonicznych miksów z orygi-
nalnych nagrań studyjnych, 
zremasterowanych przy 
użyciu odrestaurowanej na-
cinarki Neumann VMS80 
firmy Miles. Skomplikowany 
proces masteringu zapewnił 
wyjątkowo czysty dźwięk, 
pozostający jednocześnie 
wiernym brzmieniu zespołu.

Wszystkie okładki albu-
mów zostały skrupulatnie, 

w najdrobniejszych szczegó-
łach odwzorowane przy uży-
ciu autentycznego papieru 
i metod drukowania, jak w 
czasach ich pierwotnego wy-
dania. Box zaprojektowany 
został przez Tom Hingston 
Studios w Londynie.

W ciągu trwającej ponad 
trzy dekady kariery, sześć 
albumów Sade trafiło w do 
fanów na całym świecie w 
ilości 60 milionów sprze-
danych egzemplarzy. Al-
bumy 24 razy certyfikowa-
no jako platynowe. Dzięki 
singlom takim jak „Your 
Love Is  King”,  „Smooth 
Operator” i „By Your Side-
”albumy Sade zajmowały 

pierwsze miejsca list prze-
bojów, zdobyły kilka na-
gród Grammy, MTV Video 
Music Awards oraz BRIT 
Award. Ostatni album stu-
dyjny - „Soldier Of Love” 
wydany w 2010 roku - zajął 
pierwsze miejsce w 15 kra-
jach świata.

Zespół koncertował we 
wszystkich zakątkach świa-
ta, w tym podczas słynnego 
występu w 1985 roku na Live 
Aid na stadionie Wembley. 
Podczas ostatniej trasy kon-
certowej w 2011 roku ze-
spół zagrał 106 koncertów 
na czterech kontynentach. 
Uczestniczyło w nich 800 000 
fanów. 
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